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MliBLS PIEKNE KOMPLETY -  SSŚSK£
Pierwszy komunikat

Kto bodzie
z przebiegu konkursu

zwycięzco?
Jeszcze dziś szanse wszystkich uczestników są równe

Dziś po 14-tu dniach trwania 
nas-zego konkursu ogłaszamy pier­
wszy Komunikat z placu boju. Kto 

ile punktów zdooył dotychczas ?
Na p.en, szym imc, cu znajduje się 

CŁ. z 9 punktaiii mi więc 
leJ chwiij szans, ua zdobycie pierw

na* —  10 diiiowej wycieczk
trlecini i P ^ s k ą .  -  - • •Nsi drugim 

miejscu s,. obecnie uczestnicy
R. poslduając po 5 punktówPP B. .

"k na‘.J°^  '(oUt zdołają utrzymać 
. i _ ®^ych pozycjach) na zdobycie 
radiow2» nagród łi- aparatu
2  o Ł Prtmiff J * m> Telefun- 
ifiy I L i f f l h 1 marki 0rm0n4:': Z fir" 
oh’' ̂ r ^ y ™  adejscu wylosowar się

i V 7 "^fjsce wałczu p. L„ O.
Jeśli ^ ne' floś' i 4 uunkty'
£acH ™  j % Się n” swych miej- scacn, mog, zdobyć apa,at fotogra-
t t y Ciboche, zegarek sne-
“ y z f-m" Giabau oim  iiowoczes

nę i.fstrowaną encyklopedię Arcta.

Kandydatem do 'Ugrcay ósmej 
ikurt jazdy motocyklowej u inz. Ti 
szyńskiego) jest p. b. z 3 punKtami.

Poza tą czołówką mamy kilku­
set uczestników konkursu, którzy 
obecnie posiadają po 1 — 2 punkty. 
Dzmiaj jednak jeszcze szanse 
wszystkich współzawodników sa 
równe i dziś postawić m< żna py­
tanie : czy zwycięzca konkursu 
wybije się z owych kilkuset czy ■ 
telników puc iaćajątyeh po dwa 
punkty, czy też zdoła się utrzy­
mać na czołowym miejscu jeden 
z tych, którzy są w p.erwszej gru­
pie. . . .

Konkurs zresztą w ciągu całego 
okresu trwania jest otwarty. Co 
dzień napływają nowe nazwioka. 
Dziś jeszcze każdy z Czytelników, 
którzy dotąd nie wzięli unziału w 
konkursie może b. łatwo zdobyć 
pierwszą lub jedną z pierwszych 
nagród Przecież najwyższa licz­

ba punktów wynosi zaledwie 9!
Ambicją wszystkich czytelni­

ków będzie niewątpliwie w decy­
dującym okresie konkursu zdobyć 
jak największą ilość punktów i 
wysunAć się na czoło. Z drugiej 
strony „czołówka", utrzymująca 
się dziś na pierwszym miejscu 
pracować będzie na pewno ze 
zdwojoną energią, aby nie dać się 
zepchnąć na dalsze miejsca

Jak powiedzieliśmy jednak, o 
becme jerzcze wszyscy Czytelnicy 
marą niemal jednakowe szanso 
zdobycia nagród.

Trzeba tu zwrocie uwagę na 
konieczność wysyłania do naszej 
administracji natychmiast każdej, 
nawet pojtdyńczej zjednanej pre­
numeraty. Dotychczas bowiem nie 
którzy Czytelnicy kolekcjonują 
zjednane prenumeraty, przysyła- 
(ąc je później w większych ilo-

N a s t r o j e  w  S e n a c i e  a  m in .  K w i a t k o w s k i

M1odzie2, robotnicy a O.Z.N.
P. Zdzisław ttahl na czele sektora młodzieży

śriach. Tego rodzaju postępowa­
nie utrudnia obliczenia i jest 
szkodliwe dla uczestników kon­
kursu. gdyż przy równości punk­
tów zadecyduje wcześniejsze na­
desłanie zjednanych prenumerat.

A więc toeka uczestników kon­
kursu jeszcze ?8 dni wytężonej 
pracy przy zjednywaniu prenu­
merat, a potem nj grody. -Książk! 
dla każdego z uczestników i 20 
cennych nagród dla tycn, którzy 
swoją pracą zdobędą jak najwię 
cej prenumeratorów dla „A6 C“.

E c h a  z a j ś c i a  w  „ N o w y m  K u n e r z e "
Trzech narodowców aresztowano

P row okacja  „ N r w -y J  K uriera” 
potępiona przez całą prasę n a ro d o w ą

Dowiadujemy się nowych bzczc i szyi:' na pomoc współpracownicy, 
gółów zajścia w redakcji „Nowe-; wywiązała się bójka, w czasie 
go Kuriera" w Poznaniu, jakie której interweniował wezwany, 
wynikło po zamieszczeniu . przez przez Kogoś z personelu 
to pismu prowokacyjnego artyku­
łu uchybiającego czci ś p Hen­
ryka Rossmanna. Do redakcji 
przybyło trzpch akademików, 
studentów U. P , a mianowicie 
p. Motz, Golachovsski i Duszyń­
ski. P, Motz przedstawiwszy się 
redaktorowi naczelnemu „Nowe­
go Kurieia", Zawadzkiemu, i wy­
jaśniwszy powód przybycia, ude­
rzył go parokrotnie w twarz. Po­
nieważ p- Zawadzi emu pośpia-

redak 
cyjnego policjant.

Z pośród trztch miodych na­
rodowców aresztów ano na miej­
scu Duszyńskiego pozostałych 
dwóch zaś aresztowano tegoż 
dnia na mieście.

Wiadomość o zajściu wywołała 
w Poznaniu ogromne wrażenie. 
Prawie wszystkie pisma, m. in. 
„Kurier Poznański" zamieściły 
notatki, piętnujące niebywały wy 
bryk „Nowego Kuriera".

Dopiero za 2 tygodnie
Sinik ekspertyz!) m serwie Porpleititzoiiei

p r o e e s  r e s z t y  o s k a r ż o n y c h  w y ś w i e t l i  s p r a w ę
TfAR&AWA, ł  3. _  Wskutek .ciw pozo; talym obwinionym Są ni-

rel binda Fleischeruwa,

Prace organizacyjne płk. Koca, 
Po uregulowaniu spraw odcinka 
^iejskego i miejskiego, napoty­
kają ua wielkie trudności n& te­
renie i aootmezym i mlodziezo.

m : ■Na t l e n i e  robotniczym sy- 
uację komplikuje tworzeni" się

znnaLUn!euia ^ 'a k s tó w  i ZZZ, 
. la e dziś między wier- 

-zanr prze „Robotnika".
W stosunku do zagadnień mło­

dzieży, wbrew pierwotnym ża­
rzeniom, w deklaracji zacho« 

w ano powściągliwość. Sprawa 
tu r x r tego odcinka nasuwa 

^ letkie trudności. Stosunkowo 
Oajwi ;ctj mówi się o osobie p.

z.sława Stahla, jednego z przy­
wódców Związku Młodych N a ro ­
dowców.

Mówią, ie należy się spodzie­
wać osłabnięcia fali entuzjazmu 
d’a nowych poczynań organiza­
cyjnych na łamach „Gazety PoL 
skiej".

Ciekawe są refleksy nowych 
prac organizacyjnych na terenie 
Senatu.

Doszło tam do pewnego zaarai 
nienia na tle referatu sen. E- 
yarta. Referat ten był przyjęty 
do wiadomości przez komisję Se­
natu. Stąd podjęta przez wicepre­
miera Kwiatkowskiego polemika 
z tym referatem na plenarnym 
posiedzeniu Senatu, nosiła cha* 
rakier odwoływania się od komi­
sji do pienum. Sytuację kompli­
kuje fakt, ie sen. Evert zapyty­
wał podobno w Ministerstwie 
Skarbu, czy jego referat nie bu­

dzi poważniejszych zastrzeżeń.
Na tle wytworzonych nastro. 

jów spodziewają się w Senacie 
polemiki przy budżecie Minister­
stwa Skarbu.

Zadrażnienia wynikłe na tym 
tle były przedmiotem konferencji 
premiera Składkowskiego z mar­
szałkiem Senatu Prysto-em — 
wskutek tego prem.er nie był dziś 
cbecny przy uchwalaniu budżetu 
Prezydium Rady Ministrów.

Na ogół można powiedz.eć, że 
w Senacie w-zros’ /  nastroje opo­
zycyjne w stosunku Jo polityki p, 
wicepr°miera Kwiatkowskiego.

t. 3. —- Wskutek 
śmierci oskarżonej Wandy Parylewi 
czowej dokonana została sekcja jej 
zwłok, O rozpoznanej chorobie i 
pi zyczy nie zgonu orzeczenie lekar­
skie nie zostało dotąd wydane wobec 
tego. że zachodzi potrzeba przepro- 
wadLon a badania histologicznego i 
chemicznego zwłok ParylewitzoweJ. 
Analizę -heroiczną przeprowadza ir 
styiut ekspertyz „ądowych w War- 
-rawie. Badania zaś histologiczne — 
rakłac anatomii patologicznej uni- 
wersy, -tu Jagiellońskiego w Krako­
wie. Po ukończeniu tych badań, któ­
re potrv ają do 2-ch tygodni, biegli 
lekarzi przystąpią do opiucowania 
wyników sekcji zwłok oraz do wy­
dania orzeczenia,

Śmierć oskarżonej Parylewiczowej 
z mocy prawa powoduje konieczność 
u noi„enir postępowania karnego w 
stosunku Ciu niej, wobec czego oskar 
żenie wniesione będzie jedynie prze-

mi: Helena
jej mąż, Izyaor I bischer, kupiec z 
Tarnawa s.ostra Fieischerowej, Este­
ra Terberowa z Kra'owa, Józe Hoch 
man, kupiec z Rzeszowa, .Mana 
Neufeld, wdowi po wojskowym w 
Krakowie iraz Jćzef Holender i Mau 
rycy Feld, kupcy z Tamowa. Nie 
nimej z uwagi ra ś-isty związak, za­
chodzący w ,?ziałaiuu tych oskarżo­
nych z rolą Parylewiczowej iOzpra-

świetiic caiokbZtah okoLczności spra
wy, ’ ' *

- * T ,
Pogrzeb Parylewiczowej odbył 

się w sobotę w  Nowym Sączu, do 
kąd przewieziono jej zwłoki au- 
tokarawanem z Krakowa. Po 
Mszy świętej odprawionej w ka­
plicy cmpntarnei, zwłoki zmarłej 
złożono na starym cmentarzu w

wa główna pozwoli niewątpliwie wy- Nowym Sączu.

Czań-Su-Uan zamordowany?
Nowe zsw kłania na Wschodzę

TOKIO, 6. 3 Agencja Domei 
podaje niespodziewaną pogłoskę, 
która nadeszła do Tokio z Pekinu

H E B L E G W A R A N T O W A N E  NA 
DOGODNYCH WARUNKACH

poleca

STOLARZ JAN R Y B A R C Z Y K
m a r s z o l l c & T r s l t a  1 3 »  (w poaworzu)

Ci'ganizada sędawr ztY a
^^reńca Grzeszolskiegc

P ; z e d  s ą d e m
Z Sosnowca donoszą: W dniu 

dzisiejszym  przed S ą d e m  OKręgo- 
wym  w Sosnowcu otanął adwonat 
Hofmokl-O stro w sk i ,  oskarżony o 
cDrazę sądu, jak ie j dopuścił się w 
hscie, skierowanym do w ładz są- 
r °w^ ^ Po wyroku, zasądzającym 

czeszojgjj^g^ w  czasie dzisiej*
zeJ ro zp raw y o sa a rż o n y  zg ło s ił  , ♦ , .

c i o s e k  o d o łączem e do ak- s n r a - ! v v t  t a k  a u t o r y t a t y w n y  u s f r g j ,  
w y  aktów Z p r i c e s u  r l 3 , 1  ow  j a k  u s t r ó j  n a r o d o w o  - s o c j a l i  
po, W n iOSek z o ^ j  J  ' 5 1  s t y c z n y  w  N if  m pz e f l  w  t e o i i i
bec   ^ vvu __itynm p knniocznnMp'.

g o  u A r o j u  p o l i t y c z n e g o .  B e z  
n i e z a l e ż n e g o  b o w i e m  w y m i a r u  
s p r a w i e d l i w o ś c i ,  n a j l e p s z y  i 
n a j u t i a t i i i e j  s k e n e t r u o w  a n y  u -  
s t r o j  p o l i t y c z n y  m u s i  b a r d z o  
s z y b k o  w y r o d n i e ć .  O d  d a w i e n  
d a w n a  o b o w i ą z u j e  z a s a d a ,  ż e  
j u s t i n a  f u n d a m e n t u m  r e g n o -  
r u m .

S p o ł e c z e ń s t w a  e u r o p e j s k i e  
d o b r z e  r o z u m i e j ą  k o n i e c z n o ś ć  
n i e z a l e ż n e g o  s ą d o w m i c t w a .  N a

czego ro z p ra w ę odroczono

8  e s ó b
s p ł o n ę ł o  ż / w c a m

L O N D Y N ,  G. 3. _  Z Tokio d o ­
n o s z ą :  W  je d n e j  z k a w ,a r ń  na  
u l icy  G inza  w y b u ch ł  pożar.  
O g ie ń  szerzy ł  s ię  z n iezw yk łą  
sz yb ko śc ią .  7 k e ln e re k  ■ k u ch a rz  
s p ło n i l i  żyw cem

* :u le z n y  w y m i a r  s p r a w i e  j p r a k t y c e  k r a j ó w  z a c h o d n i c h  i w e g o .  T o  t e ż  w  d o b i e  d z i s i e j -  
P ? .^ s t a ' v ą  k a ż d e - 1  s p o ty  k a m y  s ię  z  f a k t a m i  g w a ł j s z e j  n a l e ż y  o d r z u c i ć  s ą d y  

c e n i ą  n i e z a l e ż n o ś c i  s ą d u w n i c -  
t w a ,  to  z a w s z e  m o ż e m y  b e z  o- 
m y łŁ  i s t w i e r d z ę ,  ż e  p o ś r e d n i o  
l u b  n a w e t  b e z p o ś r e d n i o  s ą  to  
w p ł y w y  i d ą c e  z e  W s c h o d u  —  
z b o l s z e w i c k i e j  R o s j i .

P o d s t a w o w y m  z a g a d n i e n i e m  
p r z y  o r g a n i z a c j i  s ą d o w n i c t w a  
i e s t  u d z i a ł  c z y n n i k a  o b y w a t e l  
„ k i e g o  w  w y m i a r z e  s p r a w i e d l i  
w o ś c i .  W  d o b i e  d z i s i e j s z e j  n a j  
p o p u l a r n i e j s z ą  f o r m ą  s ą  s ą d v  
p r z y s i ę g ł y c h  S p r a w a  t a  j e s t  
o b e c n i e  d y s k u t o w a n a  w  p o l ­
s k i c h  c i a ł a c h  u s t a w o d a w ­
c z y c h .

T ę  f o r m ę  u d z i a ł u  c z y n n i k a  
o b y w a t e l s k i e g o  u z n a ć  m u s i m y  
z a  f o r m ę  n i e s z c z ę ś l i w ą .  K r y t y  
k a  s ą d ó w  p - z y s i ę g ł y c l i  m a  b a r ­
d z o  o b f i l ą  l i t e r a t u r ę ,  p i s a n ą  w  
n a j r o z m a i t s z y c h  j ę z y k a c h .  W y  
m i a r  s p r a w i e d l i w o ś c i  w  s p r a ­
w a c h  w a ż n i e j s z y c h  i  t r u d n i e j ­
s z y c h ,  t o  n ie  t y l k o  k w e s t i a  od  
p o w i e d n i o  w r a ż l i w e g o  s u m i e ­
n i a  s ę d z i o w s k i e g o ,  a l e  r ó w n i e ż  
k w e s t i a  p r z y g o t o w a n i a  f a c l i o - i n y m

c a ł k o w i c i e  u z n a j e  k o n i e c z n o ś ć  
n i e z a l e ż n e g o  s ą d o w n i c t w a  i 
k ł a d z i e  n a  to  d u ż y / n a c isk .^  W  
p r a k t y c e  o c z y w '  ic .e  w  w i e l u  
k r a j a c h  e u r o p e j s k i c h  s p o t y k a ­
m y  s i ę  z i n n y m i  z j a w i s k a m i .

T y l k o  R o s j a  b o l s z e w i c k a ,  b ę  
d ą c a  j u ż  r e p r e z e n t a n t e m  
W s c h o d u ,  m o ż e  s o b i e  p o z w a ­
l a ć  n a  p r z e k r e ś l a n i e  z a s a d y  
n i e z a l e ż n o ś c i  s ą d o w n i c t w a ,  
n i e  t y l k o  w  p r a k t y c e ,  a l e  n a -  
| ;c f  i  w  t e o r i i .  T o  te ż  j e ś h  w

p r z y s i ę g ł y c h ,  j a k o  s z a c o w n y  
z a b y t e k  p o  l i b e r a l i z m i e  X IX  
w leezn y-m .

W  s p r a w a c h  n a j w a ż n i e j ­
s z y c h ,  z a g r o ż o n y c h  n a j s u r o w ­
s z y m i  k a r a m i ,  d e c y d o w a ć  w i n  
r y  s ą d y  p a ń s t w o w e ,  s k ł a d a j ą ­
c e  s i ę  z z a w o d o w y c h  p r a w n i ­
k ó w .  N a t o m i a s t  s p ra w -y  m n i e j  
s z e j  w a g i  m o g ą  b y ć  b e z  s z k o ­
d y  p r z e k a z a n e  c z y n n i k o w i  o -  
b y w a t e l s k i e m u .  T u  o t w i e r a  
s i ę  s z e r o k i e  p o l e  d o  t w o r z e n i a  
s ą d o w n i c t w a  z a w o d o w e g o ,  
k t ó r e  m o g ł o b y  w  p i e r w s z e j  i n ­
s t a n c j i  r o z s t r z y g a ć  s p r a w y  za 
r ó w n o  c y w i l n e  j a k  i  k a r n e .  
U o p i e r o  w  d r u g i e j  i n s t a n c j i  
d e c y d o w a ł y b y  w  t y c h  s p r a ­
w a c h  s ą d y  p a ó s t w o v  e  z  z a w o ­
d o w y c h  s ę d z i ó w  z ł o ż o n e ,  d z ia  
ł a j ą c e  j a k o  i n s t a n c j a  a p e l a c y j  
n a .  k o z w u l i ł o b y  t o  n a  z m n i e j ­
s z e n i e  i l o ś c i  s ę d z i ó w ,  a  j e d n o ­
c z e ś n i e  n a  p o d n i e s i e n i e  i c b  w y  
n a g r o d z e n i a .  S ę d z i a  b o w i e m  
p o w i n i e n  b y ć  n i e z a l e ż n y m  n i e  
t y l k o  p o d  w z g l ę d e m  f o r m a l -  

' s w e g o  n a s t a w i e n i a  p s y ­

ch ic zn ego , a le  r ó w n ie ż  i  p od  
w z g l ę d e m  m a t e r i a l n y m

T a k  p o j ę t y  u d z i a ł  c z y n n i k a  
o b y w a t e l s k i e g o  w  w y m i a r z e  
s p r a w i e d l 1' w o ś c i ,  p o z w o l i  n a  
g r u n t o w n ą  r e o r g a n i z a c j ę  s ą ­
d o w n i c t w a ,  a  j e d n o c z e ś n i e  n i e  
n a r a z i  n a  s z k o d ę  i s t o l n e g o  i n ­
t e r e s u  P a ń s t w a .  W  s p r a w a c h  
b o w i e m  m n i e j  i s t o t n y c h  d l a  
o g ó l n e g o  i n t e r e s u  P a ń s t w a ,  
m o ż e  o n o  b e z  s z k o d y  o d d a ć  
c z y n n i k o w i  o b y w a t e l s k i e m u  
w y m i e r z a n i e  s p r a w i e d l i w - o ś c i ,  
p o z o s t a w i a j ą c  s o b i e  j e d y n i e  
n a d z ó r  w  t y c h  s p r a w - a c h  w  
k t ó r y c h  j e d n a  z e  str  o d  b y ł a b y  
z  p i e r w o t n e g o  w y r o i  u^ n i e z a ­
d o w o l o n a .  J e d n o c z e ś n i e  z a ś  
r o z s z e r z y  s i ę  s a m o r z ą d  o b y w a  
t e l a  w  s p o s o o  o w i e l e  l o g i c z ­
n i e j s z y ,  n i ż  to  m i a ł o b y  m i e j ­
s c e  p r z y  f u n k c j o n o w a n i u  s ą ­
d ó w  p r z j  s i ę g ł v c h ,  g d z i e  o d d a ­
n o  d e c y z j ę  n i e f a c h o w c o m ,  k i o

i Tientsinu o tym, jakobj; mar- 
szajeK Gzan=Su-Lian został *,amor 
dawany w Feńhrni°. Ostatnio a 
gencja padała niepokojącą wiado­
mość o przesunięciu wojsk Czań- 
Su-Liana w bezpuśreduie &ą*
śledztwo z wojskami japońskim.'.
Wiadomość więc dzisiejsza nie 
jest pozbawiona ppdstaw, tym- 
bardziej że sedna rzeczy trudno 
dociec dzięki tajemniczości i za­
gmatwaniu spraw, jakie panują 
na Dalekim Wschodź4®

I ONDYN, 6. 3 Reuter w depe­
szy z Szanghaju donosr, iż pogło* 
ska o śmierci Czań-Su-Liana jest 
według oficjalnych czynników 
chińskich, nieprawdziwa. Rząd
nankiński of ejainie jej zaprze­
cza.

Możliwą jest rzeczą, ie fakt 
zamordowania generała jest trz; 
many w ścisłej tajemnicy. Jeśli 
prawdą jest orzeczenie rządu nan* 
kińskiego, konsekwencje rozprze­
strzenienia podobnej wieści nie 
przyczynią, się do uspokojenia u- 
czuć pogranicznych, y

■X
1 8  m s r e a

in ź .  D . b a s z y ś s  d
s t a n i e  p r z e d  s q d e m

K R A K Ó W , 6. 3. P r z e b y w a ją c y  
o b e cn ie  w  w ięzieniu  inż. A d am  
D oboszyński ,  i n i c ja t o r  m a rsz u  n a  
M y ś len ic e ,  s k a z a n y  z o s ta ł  przed 
k i lku  m ie s ią c a m i  przez  w ładze
s t a r o ś c iń s k ie  n a  k i lk a s e t  z ło ty ch  

r z y  b a r d z o  c z ę s t o  n i e  s ą  w  s t a  grzyw n y z a  u r z ą d z a n ie  n i e le g a l ­
n i e  d a ć  s o b i e  r a d ę  w  s p r a -  n y ch  z e b ra ń .  Inż .  D o b o szy ńsk i  od 
w a c h  n i e z w y k l e  z a w i ł y c h  i  i n o  w yroku te g o  w n ió s ł  od w ołanie ,  
g ą  n a r a ż a ć  n a  s z w a n k  i s t o t n y  , S ąd  w y z n a cz y ł  ro z p ra w ę  a p e la -  
i n l e r  ;s P a ń s t w a .  l c y j n ą  n a  18 m a r c a .

Jari li  or o lec  -L_,
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T»!3fenti3-Dżuma Merykafekt
zbliża st< do granic Polski

Z ?  ą c e  r o z n o s z ą  s t r a s z n ą  c h o r o b ą
Na południu Moraw oraz na 

Słow aczyźnie i w dolnej Austrii 
ukazaia się choroba, dotychczas 
w środkowej i zachodniej Euro­
pie nieznana. Jest to tak zwana 
Tularemia. Cnoroba ta zbiera ob­
fite plony przede wszystkim 
wśród gryzoniów —  chorują ua 
nia dzikie króliki, zające, wie­
wiórki, susły, które giną całymi 
stadami. Z tych gryzoniów choro­
ba przenosi się na człowieka za 
pośrednictwem owaaów (pchły, 
wszy, kleszcze), a nawet przez 
dotknięcie chorego zwierzęcia.

Epidem ia w  r. 1932
Choroba po raz pierwszy obja­

wiła się w r. 1911, i tamże w 21 
lat później wybuchła ponownie w 
1932 r. Wówczas to chorowało na 
nią 3000 osób, z czego 4 proc. 
rmarło Choroba ta znana jest już 
dobrze w Japonii, Kanadzie, Nor­
wegii i Szwecji, ' a w latach 
1926 9 epidemia Tularemii szala­

ła w Kosji sowieckiej, przede 
wszystkim wśród mvśliwvch, po­
lujących ua zwierzęta futerkowe. 
Roznosicielami Tularemii są bak­
terie Tularense, nazwane tak tal 
hrabstwa Tułare w Kalifornii, 
gdzie choroba ta po raz pierwszy 
ukazała się wśród wiewiórek.

Lniw o śm ierci
Prace laboratoryjne z tą bak­

terią są bartfzo niebezpieczne. 
Dotychczas było 34 wypadki w 
Stanach Zjednoczonych, 3 w An­
glii i 4 w Rosji, że lekarze bak 
terioloazy zarazili się chorobą 
podczas badań bakterii i —  co 
jest rzeczą niezwykle sensacyjną 
—  choroba nabyta pizez bada­
czy, wskutek zarażenia się w la­
boratorium, kończyła się b. czę­
sto śmiercią.

Epidemię 1937 r. rozniosły za­
jące. Wybuchła ona w państwie 
Lichtenstbińskim, a £»' amtąd prze­
niosła się ao aolnej Austrii, na

K O N K U R S  
C H O P I N O W S K I  
W  D O U

Trudny do odtworzenia dźwięk fortepianu, oddaje go Znakomi­
tą wiernością luksusowy oabiornik ECHO — 231 — Z wyposażo­
ny w głośnik odtwarzający bez zniekształceń całą wstęgę często­
tliwości, 3 pentody i lampa prostownicza, 2 obwody. Regulacji 
barwy tonu-
2 1 3  lamp mo odbiorniki sieclnwe i bateryjne. GłoSnfld do odbiorników

detektorowych.

SPRZEDAŻ NA BARDZO DOGODNE W PŁA TY .

■ € O H O
Wiadomości gospodarcze

Morawy i dc Słowaczyzny. Podob­
no dotychczas w Austrii zasłabło 
80 osób, a na Morawach kilkaset,

Oznaki choroby
Choroba ma przebieg bardzo 

ciężki, połączona jest z bólami i 
zawrotami głowy, silną gorączką 
i łamaniem w stawach. W miej­
scu zakażenia tworzy się wrzód, 
a miejscowe gruczoły puchną 
Czasami, jak w dżumie pachwino­
wej, tworzą się wrzody pod p a­
chami i w pachwinach.

Celem zapobieżenia szerzeniu 
się choroby, władze zaleciły przy 
oprawianiu zająców posługiwać 
się gumowymi rękawiczkami, a 
następnie dezynfekować ręce. 
Należy wystrzegać się spożywa­
nia mięsa zająców, które były u- 
bite przez psy Iud  tanich, które 
nie uciekały przed myśiiwym. Ten 
pozorrfie dziwny przepis ma swe 
usprawiedliwienie w fakcie, że 
tylko chory zając pozwoli dogo­
nić się psu. Wreszcie mięso za­
jęcze winno być dobrze upieczo­
ne.

C /u ii-3  I T u la rem ia
Choroba ta pod wielu względa­

mi przypomina dżumę. Przyczyna 
jej — bakteria Tularense, niczym 
pod względem wyglądu nic różni 
się od bakterii dżumy pachwino­
wej (bacillus pestis). Euznosicie- 
lami obu chorób są gryzonie, a z 
n ch na cztowieka s jcoiei chorobę 
przenoszą owady: dżumę rozno­
szą pchły, Tularemię zaś wszel­
kie insekty (przy czym należy za­
znaczyć, że Tularemia jest bar­
dziej zaraźliwa niż dżuma, ponie­
waż zakażenie następuje nawet 
na skutek dotknięcia chorego 
zwierzęcia). Jedna i druga choro­
ba wywołują prawdziwą panikę 
wśród gryzoniów, które całymi 
eta dam! opuszczają siedziby. Co 
prawda procent śmiertelności w 
obu chorobach jest całkiem róż­
ny: od dżumy umiera 30 do 70 
proc. chorych, a od Tularemii 4 
proc. Przy zakażeniu się podczas 
pracy laboratoryjnej ginie co naj 
mniej 30 proc. chorych.^

A więc miejmy się i ̂ "baczno­
ści — zające roznoszą zarazę.

®  f S C  s p o r t o w e

P r o g r a m  p r a c  p g j & i t r c y
K o n f e r e n c j a  p i  a s o w a  w  P .  Z  P .  N.

W piątek odbyła się w lokalu PŁkN 
konferencja prasowa. Pik. Glabisz 
przedstawił zebranym konkretny pro­
gram prac zarządu PZPN, któiy 
przedstawia się następująco:

1) Poza uchwałami walnego zebra­
nia P. Z. P N. poświęci specjalną 
uwagę dalszemu roziostowi związku 
wszerz i zorganizowanie klubów 
w nowych ośrodkach piłkarskich. 
2) W okręgach, które posiadają 
większą ilość klubów, zarząd prze­
ciwstawi się tworzeniu nowych 
małych klubów. 3) Zarząd podejmie 
energiczną walkę z nieetycznymi 
praktykami . i pieniactwem okręgów.

4) Zarząd postara się podnieść dys­
cyplinę wewnętrzną i wyeliminować 
brutainą grę na boiskach. 5) Słabsze 
okręgi, zwłaszcza na kresach, otrzy­
mają pomoc ze strony Związku, m. 
in. w postaci organizowania na ich 
terenach meczów międzypaństwo­
wych. 6) Zarzec będzie się iurał, aby 
przy wszystkich Hubach powstały 
drużyny juniorów. Poza tym Zw ązek 
postura się wznowić tradycję rozgry­
wania spotkań seniorów. 7) Specjal­
ną uwagę poświęci zarząd organizo­
waniu turniejów międzyszkolnych i 
międzyuczelnianych oraz mistrzostw 
akademickich.

Ce do programu spotkań między­
państwowych — gramy w sezonie 
bieżącym:

Dnia 28 n.aja z Norwegią w Oslo.
Dnia 23 czerwca ze Szwecją w 

Warszawie
Dnia 4 lipca z Rumunami w Łodzi 

(drugi garnitur w tym samym dniu 
będzie ewent, walczył z Łotwą w 
Wilnie).

Dr.ia 12 września z Danią w War­
szawie (w tym samym dniu prawdo­
podobnie rozegramy mecz z Bułgarią 
w Sofii).

Wreszcie dnia ló października z Jt* 
gosławią w Katowicach.

( M pfcmgniK „Mr-słynny bramkarz Z a ira
w y d o s t a ł  s i ę  z  p i e k ł a  h i s z p a ń s k i e g o  i p r z e b y w a  w  P a r y ż u

OBCIĄŻENIA Pu DaTKOWE
Na Zjeździe delegatów Nac *  mej 

Rady Z-restęń Kupiec twa Polskego 
powzięto uchwałę, protestującą prze 
ciwkc nadtnier emu obc ążei. u han­
dlu na "zecz Skarbu Państwa, „amo- 
randów i innych korporacji p*awa pu­
blicznego. W ichwale Tej Rada stwier­
dzą, te wazeikie crisze obdąi,pr ia mu­
siałyby jut poważnie podważyć egzy­
stencję gospodarczą handlu.

W SPRAWIE GODZIN HANDLU
Naczelną Radu Zrzeszeń Kupie/twa 

Polskego etwierozz, ;;e kumectwo 
chrzęstu niskie niezmiennie stoi przy 
zasadzie konieczności pe*ncgo posza- 
<Kiwania riedzieli i doi świątecznj cn, 
oraz protestuje przeciwko przedłuża- 
iriu godzin handlu w soboTy i dni 
przedświąteczne.

ZWIĘKSZENIE OBClAżfeS 
KOMUNALNYCH?

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
opracowało projekt zmian w ustaw'ie 
o tymczasuwym uregulowaniu finan­
sów komunalnych, który wprowadza 
zasadnicze zmiany w dotychczaso­
wym stanie prawnym: ustanawia mia­
nowicie samoistne podatki komunalne 
od gruntów budowlanych i od przy­
rostu wartości nieruchomości. Ponad­
to projekt ten rozrzem granice opc 
uatkowania nierucnomości dodatkiem 
komunalnym

Związek Izb Przemysłowo Handlo­
wych cypowiedziai wę przeciw temu 
projektowi.

DALSZA ZWYZKA CEN
BLACHY CYNKOWEJ

Cena blachy cy nkuwej podwytocu- 
na jest o dałśzytu A  % u  bnę  i 
wvnosi .beenie od zL 1015 do 1115 ra 
tonę. Jest to ta tein trzecia podwyż­
ki cen blachy cyiffiawej w ciągu o»at- 
nich 5 tygodni. Ogólnie blacha cvnko- 
kowa Zwyżkowała W C*iągU tego CZ»- 
su o 135 zl. ua tor ie

KONTYNGENT WYWOZOWY 
CUKRU

Ministerstwo Rolnictwa wyznaczyło 
kontyngent 1 rywozo^y ukru na rok 
bieżący w wysokość 20%-owe a za­
pasowy w wysokości 10 proc. ilości 
kontyngentu wewnętrznego cukru.

ZWOLNIENIF OD PODA IKU 
PRZEMYSŁOWEGO

Ministerstwo Skarbu podam do 
wiadomości, ze twalnia organizacje 
rolnicze od obowiązku place.: a pań­
stwowego podatku przemysłowego z 
tytułu organizowanych zticrov,ych 
obrotów prodjktów rolnych. Zarz 1 
dzenie powyższe zostało wysłań* do 
Izb Skarbowych okólnikiem Minister­
stwa Skarbu.

Za najlepszego bramkarza Europy 
uchodzi Hiszpan Ricardc Zamoi 'a. W 
chwili wybuchu rewolucji hiszpanssiej 
Zamorra znajdował się w Madrycie. 
Telegramy doniosły, iż Żarnom* aresz 
towaiio 1 więziono — ea kilka mie­
sięcy. Były nawet wiadomości >ż zo­
stał rozstrz lany przez milicję rządo 
wą za zbyt jawne zdradzanie sym­
patii dla powstańców,

Ostatnio don orzą z Paryża, Ł Za-

uiOrra przybył zdrów 1 całv dc stolicy 
Francji. Zamorra izeczywiscie przybył 
do Paiyża, wygląd j»go jednak rdra 
dza, iż p.zechodził ciężkie clv.ple,.ia.Nie 
mówi zbyt wiek o swoim los.e, gdy 
p.zebywał w Hiszpanii. Dziennika­
rzom oświadczył, iż raeczywlsciC był 
aresztowany, gdyi pracował jago 
dziennikarz sportowy w jeanytr* z 
pism, które sprzyjało rewolucji, a 
rr.ianowlc.i w „ABC” jako sprawo 
znawca sportowy 

Przeprowadzono śleoztwo- *3ay »lp 
okazam, iż Zamorra nie brai udziahi 
w akcji politycznej, zwolnione go z

v ięzlsnia ł kazanc raz na zawsze orni 
ścić Hiszpanię.

Zamorra przyjechał do Paryża z żo. 
ną, kilkuletni,n synkiem. Po kilkuty­
godniowym pobycie w Paryżu ma za­

miar udać się do Argentyny, uotycb- 
czas ni( ponpisai jeszcze żadnego ićon- 
tnuctu, aie liczy tu. to, iż w Argenty­
nie, gdzie pilna nożna jest popularni 
znajdzie w swym zawodzie pracę.

Scbotnie imorezy sportowe
Pi ugram dzfsfejszycl (dOuO nich; 

imprez spoinowych przedstaw a cię 
uAS t ępująco: -  —  .

W Warszawie — na boisku Skry o 
godz. 14,80 pierwszy w Warszawce 
met z piłkarski pomiędzy Skrą a 
Gwiazdą.

W Zakopanem — pierwez, dzień 
międzynarodowych mistrzostw nar­

ciarskich Pilski w kombinacji alpej­
skiej. W programie biegi zjazdów*.

Wb Lwowie — pierwszy dzień śk 
nowych pływackich mlktriostw Fol- 

sid.

V’ Mentonie — dalszy ciąg między 
narc: ov 'ea-o turnieju tenisowego z u- 
działem Polaków.

P o l s c y  h o k e i ś c i
rem isują z  reprezentacją H am burga

i-olsLa reprezeai :ja hokejowa ro­
zegrała mecz hokejowy w Hambur­
gu z reprezentacją mi aa u. ciąga
Jąc wynik bezbramkowy 0:0. Polacy 
przeważali znacznie nać przeciwni ■

kiem, nic umieli .-obi* jednak 
dzic s obroną Hamburga.

W czaiło przerw popLyważa Hę 
jeżdzle parami nu isrzpwaka
świata Herber - Baier, 
apiauz widowni.

pap
wywołuj**

Sensacy!na klęska hokejowego mstrza św.ata
Hokejowy mistrz świata, drużyna z londyńską drużyną Harringay Ra- 

kanadyjska Kimberley Dynamiters cers, oonosząc sensacyjną Hęakę w 
rozegrał w piątek w Londynie mecz stosunku 2 :7 .

Kalendarzyk imprez tenisowych
0 Polsce nie ma w nim tmi stawa

Miast do baru na jednego , . . .  , ,

idź na ciastko do B L lK L E G O

Wczorajsze ciągnienie
3 pro:. Premiowej Pozyczki Inwestycyjny

2 -e ]
Wygrane 3 proc. orendowoj po­

życzki inwestycyjnej po 500 złotych. 
"Nr. 1  — s. 407 1514 *381 314’ 

3940 3983 4184 4259 4306 5573 5768 
>888 ,821 8335 9364 9796 >943 U732 
12170 12959 13594 13617 13u69 14189
14974 16938 18340 1897b 19131 19539
2 >18F 21812 21863 21887 22000.

Nr. 3 — s. 1540 1547 21C0 2"00 
3310 3777 4077 4094 6446 6875 7242 
79lc 8095 8140 8430 9976 9991 10453 
11.31 11505 11613 13534 14995 .'5080
157 17 16667 16701 188D 'OTin 20223
20989 21296 21769 22389 22519.

\ r 36 _  s.. 505 825 1543 2C19 2818 
2962 3014 3893 4666 5487 6554 6178

em isji
6779 7156 7775 9692 10018 10153.
10198 10243 10245 10317 13801 7809<<
14036 14612 15098 15132 15255 15363
r i 04 17836 20281 22377 22817.

Nr. 37 — s. 128 316 1302 1313 1524 
2271 2822 3812 3901 4050 4436 5235 
5293 5387 6097 C314 6645 6878 7868 
8255 85.35 8608 8668 9050 9195 10101 
10209 10425 10843 11140 11289 11872
12722 12921 13459 U819 14839 15007
15145 15906 15979 16174 16232 16444
16720 16803 17003 17068 17457 1751*
17781 18069 18166 18648 192«6 19305
19587 20468 2o777 20870 21162 2134R
21542 21589 21728 21828 22013 22204.

jest lepszy I

W a r s z a w a  p r z y g o t o w u j e
d o  raeczu Paryż — Polska Zachodnia

Sezon teusawy rozpocznie się 11 
kwietnia mistrzostwem. Grecji w
A tenach. Zakończeniem mezonu bę­
dą mistrzostwa Anglii w Hali, kió- 
e się odoęaą ii październik, w 

Londynie. Kalendarzyk ustalony 
przez międzynarodową fede-ację te­
nisową przewiduje w sezonie nastę­
pujące wielkie imprezy tenisowe:

V dn. od 26 kwietnia do 1 maja 
w Bournemoutn. _  międzynarodowe 
mistrzostwa tenisowe Anglii.

W dn. 17 do 30 maja — w Paryżu 
_  międzynarodowe mistrzostwa te­
nisowe Francji.

w dn, 21 czerwca do 3 lipca —  
międ:yr.ar jdcive zawody tenisów* 
w Wimbledonie.

V’ dn. 1 do 9 sierpnia — między­
narodowe mistrzostwa Niemiec w

Hamourgu.
U on. 2b da 28 sierr oa — s Bo-

stonie — mią<izyn«rodow) nabM
stwa tenisowe Ameryiti.

U dn. z3 do 29 sierpnia — mitozy- 
indowe mistrzostwa ten'*owł 

Szwajcarii.
W dn. 2 do u  w.ześnia — i urn 

Hiils — mięnzynar mowę mistrzc- 
stwa tennowf Ameryki w grach po 
jedyńczych.

W dn. 11 do 18 października — 
mistrzostwa ten<sowe Anglii w 
Hau. »

Jak wiJzftpy, kalendarzyk -en 
wcale nie przew duje terminu AJę- 
azynarodowych Mi„trzożtw Polski, 
jest to niewątpliwie poważne zanied­
banie P. Z. L T., .tóry me dopilno­
wał odpowiednio tej sprawy

Dokąd dziś pójdziemy?
D z i s , e  s z e  i m p r e z y  s p o r t o w e

Kuch.Stadion W. P gtd 11 mecz pii-
k . jui dwóch , :i (jołc,' r złożonych z 
najlepszych pilka*Ły Warszaw)’ 

Gmach Cyrku g. 1? — mecz bo­
kserski Okę > — HCD.

Lokal PKS g. le — mecz szer­
mierczy wan a wianka —  PKS 

Gmach CIWF g. 11 — zawody lek­
koatletyczne w h 1.

NA PROWINCJI 
Łódź — indywidualne mistrzo­

stwa miasta w zapasach 
Katowire — mecz bokserski PKS

Mj slowicr — mecz gimuastyesu] 
Kraków — Śląsk.

Lwów — zimowe mistrzostwa Pol­
ski w p,ywaniu.

Zakopane — *TUędzvnaroćowe nar- 
,1 arsk:- mistizostvr Polski w kom­
binacji alpejskiej.

Toruń — mistrzostwa Pomorza 
KPW w grach spor‘owych.

W Mentonie — dalszy ciąg między­
narodowego turnieju ienisowego a 
udziałem polskich tenisistów

P rze w ag a  Po laków , św ie tn a gra bram Aarza H am burgu

Drugi remis w Hamburgu
W piątek wieczorem polska repre­

zentacja hokejowa rozegrała w Ham­
burgu drugi swó1 mecz z rep'..zenta 
cją tego miasta 

V' -icczu tym Polar zremisowali 
IW (0:0. OH, 1:0). w drui. Hambu

ga grało 4 Kanadyjczyków. Przez 
cały cza? meczu Polacy mieli lekkc 
przewagę, której nie zdołali wykaza. 
cyfrowo 1 powodu świetnej gry ham- 
burskiego bra-ikarza.

I m p r e z a  g o d n a  o b e l i z e n f a
BoKserzy Okęcia w a lczą  z  ¥ C. P. w  cyrku

meczu
Wobco zbliżającego się terminu 

meczu piłkarskiego Polska Zachod­
nia — Paryż, wt wszysłkich okrę­
gach rrowadzina jest zaprawa zimo­
wa. Zaprawa za. «dniczo kończy siv 
w nadchodzącą medziele. W niektó- 
ryi;h okręgach odbędą się treningi, 
mające na celu sprawdzenie form; 
zawodiiików. Kapitanowie 'kręgowi 
na podstawie obserwacji podczas tre 
nir.gu f zaprawy zimowej Drześlą 
swe spostrzeżema do PZPN-u.

Kapitan związkowy P, Z P. N. 
na podrtawie opinii kapitanów okrę­
gowych zorientuje sie w formie gra­
czy na poszczególnych terenach i w 
dniu 15 bm. zestawi definitywnie 
skład reprezentacji piłkarskiej Pol­
ski na mecz z zawodową drożyną li­
gi paryskiej.

Pierwszy trening piłkarzy war­
szawskich odbędzie się w nadchodzą­

cą niedzielę na stadionie Wojska Po-: 
skiego. Kov.(.grany będzie moc/ mię­
dzy dwiema reprezentacjami Warsza 
wy zespołem A i zespołem B.

W zespole A grają: Rudnicki (War 
szawianka), Martyna (Legia), Szcze 
paniak (Polonia), Kubera (Legia), 
N>tr (Polonia), Tomaszewicz II 
^WATT), Maić- (PWATT), Weso 
łowski, Ogrodziński, Jung (I (wszy­
scy trzez z Orkanu), Pirych (War­
szawianka).

W zespole B: Zlafop?r (Legia),
Bułanow (Polonia), Zieliński (Okę­
cie), Drabiński (Legia), Cebulak 
(L), Socha (Warszawianka), Kisie­
liński (Polonia), -Zbroja (Okęcie), 
Smoczek (Warsz.), Knioła (Warsz.), 
Kruk (Polonia).

Rezerwowd: Polak (Okęcie), Wiś­
niewski (CW S), Tomasiewicz I 
(PW ATT).

Największy n, wydarzeniem spoHo 
wyr., w nadchodzącą niedzielę będzj* 
w Warszawie mecz bokserski o dru­
żynowe mistrzostwo Polski pomię­
dzy klubem sportowym H. O. P. Po­
znań, a K. S. Okęcie — Wartesawa. 
Kluby te należą do najsilniejszych 
w Polsce i walki będą stały_ niewąt­
pliwie na wy< jkim poziomie Mecz 
odbędz.® się w Cyrku 6 godz 12-ej.

Na ringu wystąpią (na pierwszym 
miejscu zawodnicy HCP). w wadze 
muszej Lischka — Tworek, w kogu

K . P . w .  P r u s z k ó w
na starcie w  Y. M. C, A.
W nadchodzącą niedzielę, w sali 

YMCA w Warszawie odbędą się dwa 
interesujące spotkania w koszyków­
ce męskiej. Walczyć beda „Skra" II 
z K P, W. Pruszków II oraz „Skra" 
I z K. P. W. Pruszków I.

ciej KoleciJ -  Szyszkęwski, w piór­
kowej Walkuwiak — Czortek, w lek­
kiej Szymczak — Bąkoi.ski, w pół 
średniej nadomski — Seweryniak, w 
średniej Kazimierciak — Matuszew­
ski, w półciężkiej Klimecla — Pisar- 
siri, w ciężkiej Adamczyk — Le- 
0111 ak.

Riiety w ceni® oa 1 zł., członk i le­
skie w cenie 50 gr. — można naby­
wać w dniu zawodów w ka'"e Cyrku

GIEŁDA PIENIĘŻNA
7 proc. poż. stabi’. 351.00; 3 proc. 

prem, poż. inwest. 1-ej em. 65,75; 4 
proc. poż. konsolid (większe) 54.50 
(drobne) 51.25.

W obrotach prywatnych pożyczki 
dolarowe: 8 pro«. poż. z r 1925 (D’l" 
lonuwska) 51.25 (w proc.); 7 p?° 
poż śląska 44.75 (w proc.); 7 P1̂ "  
poż. m Warszawy (Magistrat) 4150 
(w proc.).
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S W t Ą u O n f O ś ć  B Ł Ę D U
P’ wicepremier Kwiatkowski po 

en‘izując na plenum Senatu z 
jreneralnym referentem budżetu 
BLn' Everten., stwierdził, że w 
dresie lat lu33 —  1933 nie mo­
gło być mowy o polityce deflacvj- 
‘toj. Wydatki budżetowe wzrasta­
ły w tym .okresie o 10 milionów 
zk miesięcznie, zadłużenie wewng 
trzne Państwa wzrosło, pensje 
Wyższych urzędników zostały 
podwyższone, powstały rożne ro­
dzaje surogatów pieniądza w po­
staci bnnów-skarnowych 1 skryp­
tów. ..............

karteli handlowych i przemy- 
rtowych zarejestrowano do końca 
roku 19S3 — 183, do roku 1934— 
328, do połowy rouu 1935 —  242.

Prasę
Między słowami 3 czynami

niemiecka o sytuacji w  Polsce
i o e3̂ ssvkh słasB^wisku

W jednym i  ostatnich numerów 
poinformowanej zazwyczaj do­
brze „Frankfurter Ztitung (nr 
110) zamieszczona jest pod tyfu- 
łem „Między słowami i  czyna­
mi " obszerna dtpesza » Warsza­
wy, którą z uwagi na ciekawą jej 
treść pode jemy w całkowicie do­
słownym tł umączeniu:

„krasa prorządowa ogjosifa jaKo 
punkt zwromy p swych artykułach, 
OcKlwację płk Koca Należy -jed­
nak się zapytać, jak dalece w ogól­
ności punkt zwrotny może tyć ob

dla pułk. K«ca wyraźnym złe.n. 
Nie uważf! on ich jedynie „ani za do­
brych ani pożytecznych", KozumL 
się, jak piało to przemówiło dc serc 
młodzieży”.

O naszym  fTśurfe
.Własny je] ‘ organ, warszawskie 

ABC zganiło „letniość” mowy Koca, 
przeciwstawiając jej swoje hujia bo­
jowe (Kampfjiarolen): „gegen Komu­
nę, Juden, Regieruag and Fieimajierei” 
(przeciwko kom unie, żydostwu, Rzą 
dowi i Masoneiil). a równocześnie 
piawicowe pismo „Waroz. Dziennik 
Narodowy” odniósł się z uwagi na

t a i

ciągłf, wąfrwaioscią urzeczywistnia’
„Poiska czeka na czyny" stwierdzi

go t r a S E i ' ^ a  piątkowym posiedzeniu

J i a l c e  fow

GŁĘBCKSB ODKRYCIE
P o d c z a s  S e jm u  c z tc r o lc in ie -  

g o  k a ż d y  p o s e ł  z a c z y n a ł p e r o -  
r e  o d  s tw ie r d z e n ia , że m iło ś ć  
o jcz y z n y  je s t  w ie lk ą  z a le tą .  
O b ec n i n a s i  scn u to iz y  tez  z a ­
czy n a ją" ' sw e  ‘ d u k a n a  o d  
p r a w d , g o d n y c h  s łn i m eg o  
m o n s ie a r  d e  la  P o lis s e .

Przytoczywszy te wszystkie in- wieszczony. W tej chwili bowiem nie swoje warodov.o-deniokraty.czne nasta-
fonnacje, p, wicepremier Kwiat­
kowski woła: „Gdzież więc może 
być tu mowa o polityce defla- 
eji?“ -

Istotnie można tu mówić jedy­
nie o parodii polityki deflacyj- 
nej.

Równocześnie trzeba jeanaK 
poukreślić, że ta, tak bardzo wy­
mowna i miarodajna, bo dokonana 
Prz«z ministra skarbu, churakte- 

styka działalnościJtego poprzed 
Rasów na tym stanowisku, jest do 
Modern że w posunięciach ekono­
micznych błądziliśmy po omacku, 
ulegając raz wpływom doktryny 
Wielkiego kapitalizmu, drugi raz 
przerzucając się do nerwowej 
ekwiMbrystyki i sztuczek ekono­
micznych.

Tymczasem w dzisiej zym o- 
kreeit nie pomogą mc nawet naj­
bardziej brawurowe sztuczki i e- 

jdbryystyka. Życie gospodarcze 
*mi«rzji ku nieuchronnej zagła­

dę starych form i stworzeniu 
° iC1‘’ opartych nie tylko o go 

alt rówiiież i o moral- 
. Kto tego nie rozumie, tego

, ,  fu  je nawet świadomość
błgdow przeszłości.

$ ° C J 4 M $ T Y C Z N E J
f r a n c j s

ran( * i**t jeanym z najbn- 
8  z/c h  państw ,0 ustabilizowa­
li i °i budżecie, walucie i

sie płatniczym W okresie 
największego nasiienia kryzysu

a więc sobie Bkutecznie ra- 
j * * trudnościami ekonomiczny-

1 szeregu miesi?oy Francja. , — a l a i i G ja  p i * jv u /  nuę; T'
posiada rząa czysto oocjahstyes- nifc przez francuską prasę fołhsfron
ny, uzupełniony i popierany 
prze. Komunistów, Rządzący nią 
Front Ludowy ma okazję do zło­
żenia egzaminu ze swych umie­
jętność. i wykazania życiowoścl 
Programu socjalistycznego.

Wynik! jednak kilkomiesięcz- 
n^ch rządów „czerwonych we 
Francji** fca dla mej opłakane. 
Całkowity upadek autorytetu rzą 
u“ kierowanego przez zyda Blu-
nie: daIeKo posunięte rozprzęże- 

»'-ewnętrzne, spowodowane
f f a ^ °wanymi przez komuni- 

ni c  ra 1 camb upadek znaćżc- 
r? r,i na Łere*tie międzyna 

010 wyuiowny bilans 
aocjaligty^yph rządów.

ostatnim czasie dołączają 
Po^ażiie trudności l.nansowe

można w żad..yn. wypadku powie- wiecie do wydarzeń ostatniego tygo- 
dz.jć, by zwolennicy pułk. K„ca siu dnia z o wiek za łagodną krytyką- Na 
jznie uv, azali, jakob] z pr-ie.nó^k tym tle zestala cak "-edakcją cstŁomo 
niem radiowym w ubiegła n,«kielę zmieniona i zastąpiona radykalniej 
rtzpoczął się nowy okrer historii Pol szyi.ii dziennikarzami z pro\v:;jicji ’ 
ski“, p

Akcesy
„Po lak długim czasie przj goto- 

wan i przed.: wszystkim po ostrych 
aKceniach, które przed deklaracją 
woca słyszano, — prżj gotowaną by 
ra Poiska ne coś nadzvi yczejnego.
Wobec tych naprężonych aciJikiwaft 
musiała więc wyp„ść bardzo czczo 
terniichternd) deklaracja, ~ 1 -ó,ą 
puik. Koc odczytał przez radio, i któ 
ra od tygodnia wyziera ■ z marów 
wszystkich doatow .w Polsce., Zawar­
te w niej idee nie mogły wywołać en­
tuzjazmu. Wprawdzie rządowa a- 
gencja telegraficzna PAT wylicza, 
niezliczone akcesy, jednak w prze­
ważającej części pochodzą one od 
organizacji i osób, które już popzzed 
nio laieżary do obozu rządowego. W 
prasie prorząńowej są wyliczane na­
wet najmniejsze związki i instytu­
cje, jak n. p. „ŻwiązeK popierania 
kultury nzycznej kobiet”, „Dyreacju 
Opery Warszaw 3kiej“, a nawet i 
„Ocnotnicza Straż Pożarna - z Czer­
niaków a, małej v ioski * podstołecz- 
nej.“ . . .

P o w i k ł a n e  s y t u a c j e
„Wytworzyły,się w unicgiym ty­

godniu powikłane sytuacje. Założy­
ciele niemającej Żadnego znaczenia 
Polsaiej Partii Demokratycznej 
przedstawili w Komisariacie Rząau
wniosek o skreślenie ich z rejestru to- , . .   „
warzystw, ponieważ rzt ko.no cele bawia się własnym mterpretowa-
ich partii pourywają się całkowicie z niem deklaracji pułk. Koca. Jak 
celami pułk. Koca. Rzecz to zdumie- kot podstawia grzbiet .1 domaga
wająca, jeśli sie uwzględni antypar-, MasKania
łamem ame i t taPsiyczne ich po- 1 Ł ę J
dłoże. Z drugiej strony dzienniki P ,  S z w ć .ta e  n ie  w y m a g a
prawicowej opozycji, które pułk Koci n 0 „„ ,, p ,7, .
ckątnlę -hcialby pozyskać, są ob<e-! /  W R ż e ­
nie przez cenzurę niemal codziennie gadzie raduje się, ze deklara- 
konfiskowane. Duże w PoUce eąaccy cja przemilczała całkowicie spra- 
okoliczii^ć, le ijiediielna mowo zo emigracji zydow:
stała tak przychylnie przyjęta wła-1 utui z nłszej st; ony wus,my vy

rażić zadowolenie, iz ta właśnie kwe-

(wiadomośi ta nie j'est ćci*ia. Prayp.
Re.> i\BC).
afoi koł untifirkowejnych KU * LT Z4łhMOkfcVlliM» V— I * “i 1 “ J  **ł * J f

„Jednakowoż nie takim, jak na pru otworzenia ogrunnirgo biura rejestća- sen . v  v ert stw ies dziw z e  aysK u
wicy pesymizmem przepojone są grosy .lyjnego nie jest jesz«.e wiadoma na- s j a  b u d ż e to w a  r o z ja ś n ia  m r o -
w kotach koście'nych i na umiaruowa- rwa nowego obozu, depesza jego kOn b u d ż etu . '

czy się stowamu , g e ^  M a lin o w sk i z r o b i ł  r e -
OditłO W a w e la c y jn ą  u w a g ę , ż e  p r z e d s i f -

„Marszałek Rydi Śmigły, decydują ■ hiorsU . a  p a ń s tw o w e  są  p o  to,
ca w Polsce c^obo, proszonym byt b y  d a w a ć  d o c n o d .
przer. jednego u dzienniarrzy zagis S en . F u d a k o w s k i  Z n u cis - 
nicznych o ośw iaaczenie się w spra , y ie m  w y k r z y k n ą ł, > ż e  n a r ó d

nej lewicy. Kleryk ,lntt agencja „Kap.* 
poukreśia cclkowici beŁpartyjny cha­
rakter Katolickiego kościoła, „dg adza 
jąc się tdistansie.f sichl „d prt.  puik. 
t.oca, jednakowoż bez kh zwalczania. 
Co się :yczy lewicy, r.o prawda najba 
dziej dla niej decydujące zagadnienie 
reioi my wyborczej nie zoatało pizez 
Koca ani słowem poruszone, jednako 
woż w jednym istotnym pu.ikck /.na- 
iazł się on w zgodzie z iewic. Miano­
wicie iaapiobowa! on rejonr,y agra - 
ną pi zeprowadzo.ią kosztem ziemian 
ctwa, którą min. .oln. Poniatowski 
wbrew oporowi konserwatystów z

wie jonlowycl' v ydarzen óStatm^o , . , PM.ik/'
i-godnia |al jednak rychae. ucfcyhl p o ^ k i  iw o r .y  rotsK C . -
i ę  011 w  mieszania się w jaKikolw,elr1 S en . H a m a n  J a r e c k i  t r a f-  
„posóD z oiiCjalnytr: wyjaśnieniem n (e z a u w a ż y ł, ż e  u p rz ew y s to -
progrą.r.u” (lehnte er ab skh zu be- w (e n ie  k r a ju  j e s t  b a r d z o  p o ż y
iasotn;.

st. K.

Za spokój duszy

■i- r  v

M R . Y K  J ł

ROS SM ANNA
b. Przewodniczącego I-Omnetu Dzieln1co\. ego i Członka Wydziału \>yKor itr czego d. 

zu Wielidej Polski, b. Członka Komitetu Organizacyjnego i jecinego z twórców b. Obozu 1 
l-odowo - Radykalnego b. więźnia Berezy Kartuskiej ’

— odprawiono zostanie nabożeństwo żałobne w niedzielę, dnia V*go morca 1937 r.^w Łomzj 
o gudz. 8-ej raiio w klasztorze 0 .0 . Kapucynów, na które zaprasza wszystkich sympa j ov

ŁOMŻYŃSKA GRUPA b. Jn N, R,

E®faigr©wa£
■ Bo nigdz e

-t ArS'

nie sheą
n  p  - T t ó

( g )  Pi’asa żydowska dalej za*

toną które] przecież odstępstwo od 
mKoą liberalnych nie powrino tra­
fiać do przekonania."

Iren ot ano dwóch młodych łu­
dzi w Yrars _ y. ie za zdzieianie pia- 
ka ov i  d ek laracią  pułk K o .a . I  „ka  

ic są ; ni właśnie zwolenni- 
kani Obozu politycznego, na którego 

rzoy współudział puik. Koc liczył. 
Tyle moz-a jui dziś powiedzieć: na­
rodowa irlodzież, na którą liczono,

stia ide była wplątana do rozumo­
wań na temat „dążności ąpołeczeń* 
atwa polskiego do samodzielności go.

ze KomłnWr. w - organizo.taniu 
froijju ludowego. Na pozór komu 
nistów i żydów tam nie ma, są 
tylko ich hasła- Oigany fołksfron 
to\ve oburzają się, skoro się to 
przytwierdza szpilką do muru. 
Ostatnio n. p. wileński „Kurier 
Powszechny11 - rozdziera czerwo­
nawa szaty:

A teraz zwróćmy uwagę enc-iby n» 
ostdtnie wydarzeńa Zjazd działaczy 
kulturalnych we Lwowie - akcja 
bolszewicka. „Płomyk" 1  oóiektjwny 
mi artykułami o Sowicach — boi 
dzewizatja dzieci, Z. N. P. wystęouje 
przeciwko klerykalnej ciemnocie — 

ra

MEBLE KUPIO N E U  P. MORAWSKIEGO
P R Z E T R W A J Ą  K i L K A  P O K O L E Ń  
CHHIdLNA 41 ró^ M arszałkowskie,

N™ spodarczej", albowiem wych dumy * organizacja Bkomunizuwana., M.ędz)
gospodarczy narodowy Zjazd Spółdzielców, dają-Nie dała ona wiary pozornym gło­

wom, które nowy szef propagandy 
do niej w ubiegłym tygodniu skiero- 
rowal. Daje ona wiarę raczej osobi­
ście Kocowi, który znacznie dyplo­
matyczniej przemawia."

„ S d r a i b t & h s t u d j e ^ '
„Gazie indziej” powiedział pułk. Koc 
„rozbrzmiewa żelazny krok silniej zdy- 
tscypimowan\ ch szereąow, Któfe jedną 
wolą do jednego celu są kerowene

._  ________ Zbiega aię to a kierunkiem, do które
* gospodarcze. Nie pomoo-ła prze- ŚR zmleriafą pragnienia polskiej ftlo- w 7̂naga 
prowadzona w jeu. ni częściowa iefłna v,oł| ‘' :prmvanp'’ Alp *k».e.1łftJiail
dew aluacja franka, mówi aię więc 
wciąż c ponownym jego obniże­
niu. Budżet coraz większe wyka­
zuje łuki, których nie można ła­
tać w nieskonczonosć pożyczka­
mi, Projektuje się więc obniżki 
pensyj urzęanikóm, z trudem 
przeciwdziała się ustawicznej 
zwyżce cen.

Tak jak przykład czerwonej 
T szpanii { Rosji cdstręczyć musi 
każdego od komunizmu, tak sa­
mo przykład francuski' '  Stanowi 
wymowna przestrogę przed bliź' 
makiem kortiuruzfflu — sncjailz 
nera

dzieży: „jedną wolą kierowane”. Ale przekonał' trzeba ni u pozostawić 
czy .noże jedna niov a przez radio za

załiżenia, iż rozwój 
miast polskich - przez : asnanm ich cy yy śwej rezolucji wyraz stosunku 
dopływem elementu Yiiijskiego nie mus postępowych do sprawy hisz- 
wymaga bynajmniej masowej emi- pańskiej —- na pewno wpływy komu 
grarji ludności żydowskiej. nistyczne.

Wymaga, nie wymaga P. Szwal Polskie radio, pozwala jąć- sobie 
be zawsże będzie zdania, - że nie “ “a?lr "biekiywnię pi zedstawić sy 
wymaga Nawet jeszcze, zawijas 
jąc przymusowo * na statku do 
brzegów Madagaskaru będzie wo­
łać do mieszkańców wyspy:-nie 

! I trudno. Tę słabość

h  e leg czne pisanie
W ogóle prasa żydowską znaj­

duje się dziś w trudnym położe­
niu. Musi Szkolić własnych czy­
telników w umiejętności, specjał* 
ntgo czytania. P. B Singer W 

Chwili” tak się wy­

powiedziawszy dzień

tu a ć ję  Hisżparii, odrzucając fń 
s z y w e  w ia d o m o śc i re b e lia n tó w  f a ­
szystowskich: a jakże, „urzędowy 
bolsr :w iz m “.

„P łom yk1* w  porządku. Czerwo­
ny fx-ont w porządku. Rząd robot* 
niczo - włościański i dyktatura 
proletariatu —  także w porządku. 
Gdzie tu Moskwa, gdzie tu ży­
dzi ? Przypom ina się pewien ro 
dzaj zagadek graficznych obra­
zek, na którym  widać, jak  rybak 
łoi,i ryby. Zapytanie: gdzie jest 
naiwny? N ie ma go, nigdzie nie 
widać. A by go dojrzeć, trzeba o* 
brazek obrócić i popatrzeć z bo­
ku, a wtedy i lin ie połączą się

-luzanie łowionego RyskafczyKa
O z lsła cz  „L e g io n  1 Kłowych

Głośny Przed 
-acz „Legionu Młodych' 
ca napadu na Adolfą Nowa'czyń-
J f e *  TaJeUrz R-jsltaiczyk;
Siadł znów na ławie oskarżonych 
rrzed ^ąlefc Apelacyjnym w Poz 
namu, t}*m lazem w towarzy*

letniej

t rz e m  cai c! f w  zy
paru laty dzia- mocy,- podając., 

spraw

razem w 
stw ie swej Przyjació łk i 25-
Ewy BtO-zalii Brydza-Nackiej. o  
boje oskarżeń' są o przestępstwa 
dew;zows. Ryskclezyk us'tdjv»} w 
sierpniu ub. roku w yw ieźć bćz 
zezwolenia władz celnych gotów­
kę w kwocie 938 zł. BrydzasNa- 
cka udziebia alyskralcąykuivfi-foO'

paiić młode seica, jezeii tozwija ona 
ostrożnii wyniki dziewięciomiesięcz­
nych gabinetowych studii (Sciireib- 
tischstudinmj. - ,
/  Póczuci? i ideo narodowa, która taif 

w poir-kiej młodzieży, — nie 
zna azja w dtKlnracji puik Koca 0- 
iwartego „wyuatniena W ogólnotci

ujawnione nic rzeczywiście lwowskiej
cr\ w »'W°'lzu'itwa” dźwię- Wnctrza ■czy w niej jcciynb o cioh... lak 1 aino , ■
dąznosc, antysemickie zostały wiccCr Dokładne p , , .™ , . . . . . . , ,  ****'•“ —
misternie apłyniete (kunstyoli um 51ihar,: nie może się porozumieć s«yo- dziwnie i utworzą postać naiwne-
sconft), niż uznane. Wob c mnieiszo: bwlnie z fewoitr czy< elnikiem ‘ wyJJ " go. Wszvstko stanie się jasne.
SCI na_odoy; ych. przeciwko którym SIU<i B,u dokiadnie sytuację, jest skrę
poprzedni jego szc, nrnpa”an„\ Mt* I'*'"any me tyle przepisami i usia-
dzsn ;ki tan Ostre znaiazt słowa, -od wami, jak jiewtiynti wskazówkami i
n ósł się nulk, Koc co tmjwyżcf ('glę- sugestiami, jak raYmież atmosferą,
dnie* |w 1 wniie urtioż.rwiajacei wsze'. ktćra się wytworzyła,
k n-ażliY! Ci. Nawet komuniści nie Miedzy czytelnikiem a piszącym

stoi iako pośrednik nie tylko redak­
tor, który jest odpowiedzialny za 
l>icm„. Nikt. nie chce z nim prowa­
dzić drugich debat w sprawie jakiejś 
rzeczy lub wyrażer.ir. Często jesl się 
gotow/m do optracji, która doprowa- 
dza*do *ego, te zdania się z sobą nie 

I wiążi). że gubi się logiczny związek,
1 a czytelnik jeat skazany na rozwija 
nie w sobie instynktu

żydzi mają dwa powody do 
„nielogicznego" pisania. Naprzód cąmj .„burJuazyjnych swobód demo- 
fakt, ze — zresztą jak inne pis- kratycznych" % parlamentaryzm un
ma —  czyta ich. artykuły cenzura, uh współpraca z nocjali-

dewizowe Me dtug, -powód
oto artykuły żydowskie czytają , k -Q ki„dyś
Polscy. A po co goja mają ytaJ  iydowską,. ży Izi na

pytanie, „cży paii jest żydem?” z
reguły lubią odpowiadać „Co to
za głupie"pytJ\hićT* '

Robotę życ.wską na ogól czuć 
na miłę specyficznymi zapachem.

B a ra n k i” ,
•A na pozór — to. baranki. To-

. . ‘ ■ •’ k'' - *

gvvaloone jagnięta, które beczą 
żałośnie, Czytamy w żargonowym 
„Momencie11 % dn. 3 marek b. r .:

„Oskarżony nie możr wybierać so-

teczne, z -
Sen M ichałowicz naukov>o 

dow odził, że m łodzież  jest  
przyszłością narodu i w przy­
szłości będzie stanow ić arm ię  
polską.

|l Panu a e  ia iJaiisse wyryto 
na g rob ie ; —  tu leży n iebosz­
czyk ■ co kw adran s przed  
śm iercią żyt jeszczel

Z a  GADK'
Jaku  kasta  ludzi jesl w P ol­

sce n a jbard z ie i państw ow o- 
twórcza?

Strażacy!
Kto się  n a jw ięce j Clesztj z 

zam kn ięcia  kom unistycznego  
„D ziennika P opu larn ego"?
'  Gazety żydowske, bo ubył 
im  groźny konkurent, zyskają 
jeg o  czytelników.

14 R a z y
W yjątek  z ostatniego , ntc- 

sko iifisko iran rg o  num eru  
„Prosto z Mostu”:

— Czy ran już naieży do OboŁj?  
lapytt ,0 skromnego człowieka.

— Och, aż 14 razyl jako ■ ezerwista 
jakc cz'onel ochotniczej strażj ognie 
wej, ia.m mieszkaniec miasta, jako 
członek kHibt* spor.owegc „W zęby 
go", jako Bywalec Oper, jako pak-'-’ 
papt.rosow, jako urzędnik, jakc radio 
amator jako....

—U Beże, to pan chrba całt óuszę
« ; * " , win v  ^ i t i ?. . v . • •  1 __*____ a. i _ KtMtr wtHii naw. In {ratnnsteiy, w położeniu - o»kajjon>vh 1 
muszą stanąć prz, stole sędziowskim, 
mtnzą nip- nronić przj każdeĵ  spu 
sobnuści, we wszystkich okolicznoś­
ciach".

Tak bronili się w Rosji, orga­
nizując czrezwyczajki, w Hiszpa­
nii p Kozenberg budował czerwo­
ną Hiszpanię, a w Polsce w obro* 
nie rębią sobie fołtefront.

To wszystko robota pacyf':styc2 
na, pokojowa i dv>konyi>ana w o- 
bronie luozjcośri.

rr Kiedy widzi pap Jr jestem o»*- 
biśae rarodowiec..- - >
SUKURS LITERACKI

—  Miesiąc, propagandy ksia  
żki żydow skiej dobrze się za 
pow iada panie Srulu, ob ieca ł  
nam poparcie  tygodnik Li ~ 
Litera,., - ■

—  „Literackie W iadom o­
ści".

—  Tak, praw ie, jeyo  żargo­
now a m utacja t. j. „Literari- 
sze B later. (ko l.),

. u

tejże 500 zl.
kwoty należy do niej.̂

Sąd Okręgowy w Gdyni skazał 
Ryskalozyka w listopadzie uo. 
roku za nrzestępstwo 
na E riiosięcy bezwzględnego wię 
zienia i 300 Ł  grzywny Brydzr- 
Nacku została skazana na b mie­
sięcy więzienia z zawieszaniem 
kry lia przeciąg lat trzech. a 
znui o(lw,' ,,ili się do Będij pe a, 

‘ " * rad

G J z e  Jest naiw ny?
W związku ze sprawą zawiesze, 

nia „Dziennika . Popularnego" 
trafnie ujął to zagadnienie „War­
szawski Dziennik Narodowy'1. , 

Sprawą „DzienniKą Popularn ĉo*' 
wskazuje jeszcze i na to, ii zacho­
wanie ścisłej granicy pomiędzy iu- 
ehem socjalistycznym -a Kortfuhtz- 
mem, szczególnie j>'Zy nowej tukti 
ct Kcminternu. jes* w zydu prak­
tycznym nader trudne.

. 2  c h w il i  gdy k o m u n iśc i p o s ta n o -
odgauywauf wili a czas jakiś schować gaary  i
powody do pta< ip nś Z„.h^ zje 3,awe‘ obroń-

Sensattó f l i  Czjte;nikaw „ABf
Roland Dargeles i Z.S.R.R.

Znany pisarz francuski Roland DoigeltS, autor powieaci „Dre­
wniane krzyże" i członek Akademii Goncourfow odbył podróż do 
Rosji Sowieckiej. - . ,

Roiana Dorgelee uchodził za sympatyka komunizmu. Po po­
wrocie z Rosji, skreślił cykl barwnych reportaży', które są jedi.»ri 
wielkim aktem oskarżenia przeciw krwawym tyranom Rosik 

• Przedstawiają one w ponurych, ale prawdziwych bart. a ib 
istomy obraz głodu, nędzy.i poniżenia w państwie czer-
carów. "  -  . —

„ABC" jest jedynym pismem w Warszawie, które ogłosi ryk1 re­
portaży Kóianda Dorgeles*a z Rosji Sowieckiej

Druk łch rozpoczynamy już w dniach najbliższa ch.

.er e. -r -1 v» v* A - ■

■*" OsntY griadnia
dniem „Kupiar.t^a Polskiego

W dniach 2 i 8 bieżącego rrae- 
siąca odbył się zjazd delegatów 
Rudy Naczelnej zrzeszeń kupiec 
twa polskiego, na .który przybyli 
przedstawiciele następujących o” 
ganizacji kupieckich: Stow. Kap­
ców Polskich z Warszawy, Cen­
tralnego Związku Det. Kupiectwa 
Chrześcijańskiego ż 'Carszawy,
Związku „W  Jedności Siła” z W ir

z Bydgoszczy i wielu jnnych 0 1- 
ganizacji kupiectwa chrześcijań­
skiego. . i %

Na zjt-żdzie omawiano wiele la  
gadnień zmierzających do unornm 
wania stosunków kupiectwa pol­
skiego. Poza tym uchwalono rezo 
łucję w spraarie stosunku kupiec 
twa do spółdzielczości, uchw alo 
no także organizować w dniu 8

i p i f  U C t i  Iz  0 0  C  t  1 *  , * _

szawy, Wielkopolski ;go Związku grudnia »  sdegc roku na tef«™  
Chrześcijańskich zrzeszeń kupiec całej Polski „Dzień Kupca re  
kich z Grudziądza, Tów Kui>ców | skiego”.

Sowiety chcą zabrać Norweg ę
R a w e i a c i e  n ; e m l ^ c k i 2 j

dzieć i rozumieć, co piszą żydzi? 
To icż ćwiczy się czytelników 
żydowskich w czytaniil '„melogicz 
nym“. Po prostu prasa żydowska 
slHży do tego, by pisarze żydów-tyjnego v Poznaniu, jednak . .

poznański wyrok Sadu Okręgout- scy mogli się ze swym. czytelni*
Kc a- całej rozciągłość! zStwfcr--. kami porozum: 

j —■— Taktorkfi- ..na
ew&ć na migi. 

Takiyjp; t̂ia tojgi1.1 stosuje tak-

BFRL1N. 5.3. W ŁWiązku z a rt  
sztowaniem sowieckich szpiegów. 
w Norwegii -i przelotem tajemni- 
:zych samolotó\v-widm nad pół-, 

j nocna Skandynawią., prasa nie-, 
miecks występuje z 8'enaacyjnyrri 
artykułami, w których donosi, że> 
Kawiety prałmą ^fwtluówać daw- 

I ny plan cesarstwa rosyjskiego o 
! zagarnięciu półpochych Brzegów 

Noiwegli, ogrzewanych ciepłym 
prądem GolfstrortnU, .by w ten

tego morza. ,W planach sowiec­
kiego sztabu generalnego leży za­
mienienie całego wybrzeża oceanu 
Lodowatego w wielką morską i 
lotniczą bazę Suwietów. j

Dardanele, Skagerrak i Kate- 
gat uniemożliwiają sowieckim 0- 
krętom swobodne wyjście na o- 
cean, To lei, zdaniem prasy ri«- 
mteckie.1 opanowanie niczym nie 
zasłoniętych portów północnej 
Norwegii jest dla Rosji zagatlnie-

śpusób prseuosiaó się-do ocwąr-. niem pierwszorzędnej wagi.
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Slub na krótkiej fali
Nowożeńcy oddaleni o tysiące kilometrów

Historia jak z bajki, a właści­
wie hiotoiia z nieograniczonych 
możliwości X X  wieku Ona — na 
najbardziej na północ wysunię­
tym krańcu Kanady, on — w ma­
łej mieścinie \ ckolicach San 
Franeisko.

W  fo rd a  M« !v i e
W burzliwą jesienną noc pani 

Mabel Hamilton siedzi przy ko­
minku w mieszkaniu swego hraca 
w foicie Melville, na wybrzeżu 
Oceanu Lodowatego. Brat jej, mło 
dy lekarz wojskowy, a z zamkowa 
nia radioamator, uprawiający sy­
stematycznie korespondencję kró­
tko - falową z najodleglejszymi

Mabel Informacje coraz krótsze, 
coraz bardziej mepc kojące. Zroz­
paczony inżynier chce samolotem 
lecieć do Melvi!le, iecc lekarz 
sprzeciwia s:ę stanowczo temu 
zamiarowi, aby uchronić chorą 
przea zbyt silnym wzruszeniem.

N ow ożeńcy — r a  dwóch  
k rL n rz tn  A n e ry K i

Przy no-stę îiej rozmowie inż. 
Hcpbowne przedstawia bratu 
Mabel, nieoczekiwany plan ślubu 
przez radio. Mabel za pośrednic­
twem brata wyraża zgodę.

W parę dni później przed apa­
ratem w Ben eon staje odświętnie 
ubrany inż. Hepbourne z przyja-

zakątkami kuli ziemskiej, zajęty | cieleni swym pastorem William
jest właśnie jedną ze swych 
„rozmów*^ Brzęczyk aparatu wy­
szukuje miarowo dłuższe i krót» 
sze dźwięki, kropki i kresKi. Po­
rucznik Hamilton rozmawia wła­
śnie z jakimś inżynierem krótko­
falowcem z pod San Franeisko.

Nagle wpada żołnierz z poste­
runku. wzywa lekarza ao rozDiŁ. 
koty eskimoskich, których straże 
fortu uratowały na wybrzeżu od 
■‘trasznej śmierci w nurtach oce­

anu. Dr Hamilton idzie speYmć 
swój obowiązek.

Mabel tymczasem podtrzymuje 
z meznanjm radioamatorem roz­
mowę, nawiązaną przez br^ta. 
Nieznajomy przedstawia się Na­
zywa się Franklin Hepbourne, 
jest inżynierem i zamieszkuje w 
Benton, opodal San Franeisko.

R o zm o w y co w ieczór
Od tego wieczoru codziennie 

na falach eteru z dalekiego Ben­
ton., płyną do fortu Melville sy­
gnały Morse'a niosąc na krótkiej 
fali słowa miłej towarzyskiej roz 
mowy między piękną Mabel, a 
nieznanym jej inżynierem. Inży­
nier Franklin Hepnourne nie kry 
ic sw ego podziwu dla bohater­
stwa młodej dziewczyny, która 
dzielnic trwa obok brata na wy­
znaczonym przez los posterunku 
na dalekiej pomocy.

Z czasem tor. rozmowy staje 
cię coraz czulszy, aitcąnty coraz 
bardziej serdeczne. Poczta lotni­
cza przywozi do fortu coraz czę, 
hciej listy z Benton i zabiera stąd 
korespondencję adresowaną małą 
rączką Mabel.

Clerkiem, Z drugiej strony, w 
oddalonym o kilka tysięcy km 
Melwille. przy aparacie czeka Ma­
bel w ślubnej sukni. Obok niej 
brat we fraku.

Na falach eteru płynie zwykła 
formuła zaślubin.Potem nowożeń 
cy wyrr eniają między sobą ci­

che: „tak“ i uroczystość jest skon 
czons

Po licznych wypadkach mał­
żeństw zawieranych w samolotach 
na dachach drapaczy chmur i 
w głęoinach mórz, śiub Mabel 
Hamilton i inż. Hepbourne, był 
niewątpliwie najoryginalniejszym 
jak. dotychczas zanoTowano. Anie 
ryka ma nową sensację. Dzienniki 
przepełnione są opisami tej nie­
zwykłej uroczystości, w której 
szlachetny romantyzm splótł się 
driwnie z najskrajniejszym reali­
zmem obecnego wieku.

Oczywiście „h app y en J"
Obecnie inżynier Franklin Hep­

bourne znajduje się w- drodze do 
Vanco-uver, dokąd przybywa zdro­
wa już obecnie jego małżonkę 
Młodzi zamieszkają razem w Ben­
ton, skąd znów7 co wieczór na krót

w I.K.K.T. akjorzj są wiecznie młodzi
„Za oobre“  obsad/ — to zły system

Że teatry TKKT mimo ogrom­
nych subsydiów i świetnego ze­
społu aktorskiego funkcjonują fa 
talnie, to wiaaomo od dawna. 0- 
becnie, obok innych mankamen­
tów (marny repertuar), rzuca 
się w oczy nieodpowiednia obsa­
da ról.

Nikt nie zaprzecza, że Oster­
wa, Węgrzyn, Leszczyński i td. 
są doskonatymi aktoiami (arty­
stami — by się nie obrazin), ale 
— moj Boże! — choć wolniej od 
zwykłych śmiertelników7, tei się 
jednak starzeją.

„Cyganerię warszawską”. No- 
waczyńskiego grali Węgrzyn. Le­
szczyński, Brydziński — dokład­
nie ci sami co na pierwszej pre­
mierze tej sztuki — 30 lat temu! 
W Cyganerii występują młodzi, 
rozbuszowani chłopcy, a tu uka-

kich faiach porozumiewać się bę- zali się poważni panowie z 
dą z samotnym już teraz dr Ha . brzuszkami. „Za dobra” obsada 
imltonem. trwającym nadal na bez wątpienia ze szkodziła Nuwa- 
swyrn posterunku w7 dalekim for- j czyńskiemu, jego sztuka miałaoy 
cde Melwille. - p mniej renomowanymi, ale młod­

szymi silami więKsze powodzenie
Teraz fachowi krytycy znęctją 

się nad kiepską sztuką 3—3— 9. 
Oczywiście nie jest to dzieło wiel 
kiej wartości, ale głównym manka 
mentem jest znowu obsada. 20- 
stoletni chłopak w krótkich majt­
kach to zupełnie nieodpowiednia 
rola dla Osterwy, Największy ar­
tyzm i kunszt nie są w stanie za­
stąpić prawdziwej młodości.

Fiesca gra Węgrzyn. Schiller 
(ten prawdziwy) zaznaczył, że 
to młody zupełnie człowdek, Fie- 
sco liczy niespełna 30 lat, a więc 
właśnie tyle ile ma — syn wiel­
kiego Węgrzyna, bardzo tęgi już 
zresztą aktor. Choć nie dorównał 
jeszcze ojcu nawet do pasa, bar­
dzo prawdopodobne, że odegrał­
by tę rolę lepiej.

Murzyn Hasan ma wedle wska­
zówek Schillera 16— 19 Jat. To

ale waży ponad 100 kilo. Czy któ 
widział grubachnego murzyna? 
Czy to naturalne, by taka potęż­
na bryła latała po schodach jak 
szczygieł. Biedny Chmielewski 
rozchorował się na próbach (pew 
n.e od tego latania), wstawiony 
z musu Damięcki byi — zewnętrz 
nie — o wiele odpowiedniejszy.

O aktorkach przez kurtuazję 
trudno mówić.

Co robią młodzi aktorzy w 
TKKT? Grają ogony, albo przy­
klejają sobie brody i — grają 
starych. Taki 30-letni przystojny 
aktor mówi z melancholią:

— Musze być cierpliwy, za 25 
lat może zagram nareszcie aman­
ta...

Właściwa ODsada, to poiowa 
sukcesu sztuki. A mniej rutyno­
wany, mniej wyrafinowany ak-

żywe. srebro, taki szpnnc co to tor ~  ala m^dszy — może w pew

Tajemnice ta rg ó w  murzyńskich

5Taszn< o ti.jth  po bankiette
Uczestnicy jedli ludzkie mięso

Do Brukseli nadeszły z Konga 
niezwykle sensacyjne wiaaomosci 
o makabrycznym odkryciu inspek­
tora Bertranda, który jest szefem 
adm nistracji belgijskiej pio- 
wincj' Stańleyville. * Mianowicie 
zauważył on, że od niejakiego 
czasu pewne gatunki mięsa, które 
miało dość dziwaczny wygląd i 
tyło sprzedawane na targach pu­
blicznych znacznie szybciej od 
innych. Początkowo nie przywią­
zywał on do tego wielkiego zna­
czenia, zwłaszcza, iż czarni pyta­
ni przez mego na ten temat, o- 
świadczyli, zc był to jakiś rodzaj 
szympansów-, których mięso je«P 
jadalne.

Pewnr-.go dnia jednak ao bu­

dynku administracyjnego w Stan- 
leyyille, gdzie inspektor Bertrand 
zamieszkiwał, przyszedł murzyn, 
który oświadczył, iż syr jego zo­
stał zabity i ciało wystawiono na 
rynku na sprzedaż.

L"rzed.nik belgijski nie dał te­
mu wiary, lecz dia pewności wy­
słał tam lekarka, który rzeczywi­
ście rozpoznał natychmiast, iż
mi^so było ludzie. Straszne to od­
krycie postawiło na nogi kolonial­
ne władze belgijskie, kióre z miej­
sca zaaresztowały wszystkich 
muizynów, handlujących jakim­
kolwiek mięsem.

Uczeni belgij-sej badając kie­
dyś w Kongo sprawę ludożer- 
stwa, odkryli, że dla ruu-rzyna ma

minuty nie usiedzi. Rolę tę po­
wierzono —  Chm.elewskiemu, 
specjaliście od dyrektorów ban­
ku, poważnych bnssinesmenów, o- 
kazaiych generałów Chmielewski 
jest Kapitalnym aktorem (sta­
nowczo niewyzyskanym w TKKT)

ne.j roli brać więcej publiczność, 
niż jego tonący w sławie — dzia­
dek.

Afisz naszpikowany7 wielkimi 
nazwiskami —  to jeszcze nie 
wszystko.

K o l .

J j

Aycie kulturalne
NAUKA

W sierpniu odbędzie się w Brad- 
ford staraniem tamtejszego Towarzy- 

t, . . , i stwa Geograficznego wystawa gra-
Po wymianie fotografii, które fjczna Dział polski, na którym zosta-

znajdują obopólne uznanie, zosta 
je wyznaczona a ata ślubu. Mabel 
ze swym bratem, ma udać się sa 
molotem do Benton

M abel chora
Do wyznaczonego teimimi brak 

jeszcze tylko kilku dni Jednegr z 
tych przedostatnich wieczorów na 
sygnał wywoławczy, nadany z 
Benton z forcie Melville nie od­
powiada nikt Długie godziny na­
daje inżynier Hepbourne umówio­
ny sygnał wywoławczy — bezsku­
tecznie. Odpowiedzią jest jedynie 
martwa, niepokojąca cisza

Następnego wieczoru, Drat Ma­
bel dorosi, że siostra jest ciężko 
chora. Gorączka wzmaga się z go­
dziny na godzinę. Przez szereg 
długich, męczących dni ptyną z 
Melville informacje o chorobie

ną wystawione książki, mapy i atla­
sy, używane do wyuladów geografii 
w szkołach powszechnych w Paisce, 
zostanie obesłany przez Polskie To­
warzystwo wydawców Książek.* •

Na zaproszenie Uniwersytetu Ste­
fana Batorego v.r Wilnie, znany u- 
czony czeski profesor uniwersytetu 
Karola w Pradze dr. B. Hrozny wy-

(K cd ą < jc # M a  Gg m L  
u ty tła  cUcte 

Ny qoapodah£toóie 
j e c u f i d e .

Który wszystko 
MYJE i PIERZC

, WYR O B
ł-Ab* -DOBROLIN” '

WARSZAWA

głosi tu odczyt p. t. „O ludziach i 
językach hetyckich”* *

Z inicjatywy Towarzystwa Pol­
sko - Włoskiego w Rzymie prof. Ro­
man Pollak wygłosił w sali Iow. 
Śjama M:ckiewicza odczyt na temat 

„Polacy nad Piave”. Odczyt ten był 
bardzo gorąco p"zyjęty przez licznie 
zgromadzoną publiczność.

*

Jeden z najwybitniejszych współ 
czesnych fizyków francuskich p. dr. 
Piotr Augei, specjalista w zakrewe 
badań nad promieniami kosmiczny- 
mi, wygłosi w poniedziałek dn a g 
marca r. b. o godz, 20-ej w audyto­
rium Zakładu I izyki Doświadczalnej 
Uniwersytetu J. Piłsudsbego w 
Warszawie, Hoża 69, ouczyt p. t. 
„Etudes sur les rayons cosmiąues 
en montagne et sous teric".

LITERATURA
W ostatnim tygodniu Kazimiera lł-

łakowiczówna wygłosiła w Nurwegli
kilka odczytów, które cieszyły się
dużym powodzeniem.

* #*
W bieżącym tygodniu wyszedł z 

druku Rocznik Polskiej Akademii 
Literatury obejmujący iata lsKJ-36-

znaczenie tylko życie członku u 
jego rodziny lub szczepu. Jeśli 
natomiast chodzi o obcego mu­
rzyna, czy białego, to morduj'e on 
go v równą łatwością, jak zwie­
rzę.

Z tego to powodu murzyni do­
puszczają się aktów 1 u do żer stwa I 
niemal wyłącznie tylko w stosun-, 
ku do obcych.

Przed niedawnym czasem 
stwierdzono wypadek ludożer 
stwa w Kongo w nieaytykle cha­
rakterystycznych warunkach. — j 
Wydarzył się w dodatku wśród j 
murzynów, którzy przez Belgów • 
uważani już byli za... ucywilizo 
wanyeh! ,

Czarni, szczepu Yambłnga, za­
mieszkującego nad rz*.hą ltmiDuri 
zameażyli, żte‘ krokodyl zaatako­
wał znajdującego się w małęj pi­
rodze murzyna, mieszkańca są­
siedniej wioski i potężnym chwy­
tem szczęki obciął mu nogę dając 
z mą nurka na dno, ażeby tam ją 
pożreć. Czarni z Yambmga wyło­
wili trupa i skonstatowawszy, że 
należał on do sąsiedniego szcze­
pu, zjedli go, urządzając przy tej 
okazji olbrzymią zabawę, na któ­
rej oyli nawet obecni biali Ci 
ostatni zorientowali się dopiero 
wówczas, że byli na uczcie ludo­
żerców, - gdy koło ogniska znale­
ziono na drugi dzień ludzkie ko­
ści. Zaalarmowano natychmiast 
władze wojskowe, które dokonały 
licznych aresztowań, lecz murzy­
ni tłumaczyli się, iż zjedzonego 
przez siebie pobratymca r.ie zabi­
li, gdyż zrobił to za nich krokodyl 
i dlatego też zamiast pochować 
woleli go zjeść.

Na wszystkie pytania odpowia­
dali oiii z niezwyktą naiwnością, 
iż czarny nie należał do ich 
szczepu i dlatego leź nie mogą 
zrozumieć, czemu nie wolno im 
było go zjeść.

L.eonsrJa da V ind
s k a z a n e  n a  za g l ia t ię

Słynny ubraz Leonarda da Yinci kowite zniszczenie. „Ostatnia Wiecze- 
„Ostatnia Wieczerza” znajdujący sic rza’ , nad wykonaniem któr j ozonardc * 
w refektarzu mediolańskiego kła pracował cztery Jata, jest obrazem 
sztoru uomirtikańskłego Santa Maria malowanym „al frescc”, wprost na 
delta Grazia od dłuższego juz czasu ścianie.
jesr przedmiotem wielkiej ruski histo- Kilkakrotnie już usiłowano zatrzy- 
ryaów sztuki- grozi mu bowiem cał- lna)t proces rozkładowy taro tempe.

wskutek czego obraz biaknąi zawsze 
na próżno. Ostatnio powołana komisja 
specjalistów, raz jeszcze .baaawjzy 
warunki. jednogłośnie orzewa, że oora 
zu ni» da się uratować, smewa oowien7 
zawarta w tynku nieuniknienL musi 
za klika lat zniszczyć arcydzieło cał­
kowicie.

W GRÓJCU
zaprenumerować „Ą B 0 ‘‘ można 

u p. Józefa Zaszewsniego 
ul. ikargi 21.

JAUOŃSK1B ŚWIĘTO BANZAIS

K.„-\------  .
t f f i e

W Japonii jest obchodzone jako święto ogólnonarodowe święto 
pod nazwą Banzais, będące hołdem narodu dla japońskiego domu 
panującego. Uroczystości te sięgają odległej przeszłości histo­
rycznej Japonii i są związane ze wstąpieniem na tron wielKiego

Cesarza Yimmu.
Oto grupa małych Japonek w historycznych kostiumach bojowni­
ków japońskich, podczas popisó w, z okazji uroczystość Banzais. 

(Banzai oznacza okrzyk bojowy zbliżony do wyrazu huroa).

JACEK BRZEZINA 1 9 )

TO W ARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

T e r a z  s t o j ą  s a m i  p r z e d  b a z a r e m ,  G o o d  j e s t  z  t e g o  z a d n -  
v  o l o n y .  O n a  c h y b a  te ż .  O s t a t n i o  z m i e n i ł a  s w ó j  s t o s u n e k  d o  
„ i n ę ż a " .  I m p o n u j e  j e j  s v o i m  s p o k o j e m ,  p a n o w a n i e m  n a d  
u c z u c i a m i .  P o d o b a  m u  s i ę  p r z e c i e z ,  a  m i m o  t o  n i e  m o ż e  
m u  n i c  z a r z u c i ć .  C z a s e m  p a t r z y  n a  m e g o ,  g d ”  p o g r ą ż o n y  
w  p r a c y  n i e  m o ż e  t e g o  za u w ra ż y ć .  P o d o b a  s i ę  j e j .  O b e j m u j e  
w z r o k i e m  j e g o  b l o n d  c z u p r y n ę ,  p r z e d w c z e s n e  z m a r s z c z k i  
k o ł o  o c z u ,  m ę s k i e  u s t a ,  k w a d r a t o w ą  b r o d ę .  Ś l i z g a  s ię  w z r o ­
k i e m  w z d ł u ż  m u s k u l a r n e g o ,  s m u k ł e g o  c i a ł a  i o d p ę d z a  n a s u ­
w a j ą c e  s i ę  j e j  d o  g ł o w y  m y ś l i .  P o  c o ?  N a  c o ?  O d w r a c a  o c z y  
i  z a t a p i a  s ię  w  p r a c y ,  c h c ą c  z a g ł u s z y ć  to ,  c o  n i e s p o d z i e w a n i e  
z a l ę g ł o  w  j e j  d u s z y .  T o ,  c z e g o  j e j  n i e  w o l n o !

P r z e d  n i m i  w i e l k a  p r z e s t r z e ń  o b e j m u j ą c a  p r a w i e  t r z e c i ą  
c z ę ś ć  p o w i e r z c h n i  m i a s t a ,  p r z y k r y t a  d a c h e m ,  o  n i e z l i c z o n e j  
i l o ś c i  k r z y ż u j ą c y c h  s i ę  u l i c z e k  i  z a k a m a r k ó w .  W ś r ó d  t e g o ,  
w  b r u d n y c h  i w i l g o t n y c h  n o r a c h ,  m i e s z c z ą  s i ę  s k l e p y  i k r a ­
m y .  P r z y k u c n i ę c i  n a  p r o g a c h  k u p c y  n a i a r c z y w u e  z a p r a s z a ­
j ą  d o  o b e j r z e n i a  t o w a r u  l u b  w  p o g a r d l i w y m  b e z r u c h u  z d a j ą  
s i ę  n i e  w i e d z i e ć  n i c z e g o  i  n i k o g o .  S z u m ,  g w a r ,  t a r g i  i p r z e ­
k l e ń s t w a ,  ł ą c z ą c e  s ię  z b e z n a d z i e j n y m  r y k i e m  o s ł ó w ,  t w o r z ą  
s w o i s t ą  s y m f o n i ę  w s c h o d n i e g o  b a z a r u .

W z d ł u ż  s z e r o k i e j ,  g ł ó w n e j  u l i c y  r o z s i a d ł y  s ię  p o  o b u  s t r o ­
n a c h  m a g a z y n y  j u b i l e r s k i e .  P r z e d  w i t r y n a m i  ś c i s k  p o m i e ­
s z a n y c h  z e  s o b ą  c z a d o r o w  h a n u m e k  i b a r w n y c h  k o s t i u m ó w  
E u r o p e j e k .  P ł e ć  p i ę k n a ,  b e z  w z g l ę d u  n a  r a s ę  i  s t a n o w i s k o  
s p o ł e c z n e ,  p c h a  s ię ,  p o d z i w i a ,  o g l ą d a  — o g a r n i ę t a  j e d n y m

d l a  w s z y s t k i c h  k o b i e t  p r a g n i e n i e m  —  p o s i a d a n i a  k i e j n o t ó w .

J o a n  t e z  n a  d ł u ż e j  t u t a j  s i ę  z a t r z y m u j e .  I  j e j  n i e  j  r e t  o b c e  
t o  p r a g n i e n i e ,  c h o c i a ż  z a g ł u s z a  j e  w  s o u i e ,  s t a r a  s i ę  n i e  d a ć  
m u  d o s t ę p u  d o  s w e j  d u s z y .  J e d n a k  n i r a o ,  z e  F r z e d e  w s z y s t ­
k i m  j e s t  a g e n t k ą  w y w i a d u ,  z o s t a ł a  j e s z c z e  k o b i e t ą  -  waye 

^ t a j e  i  p a t r z y .  G o o d  c h c i a ł  j e j  j u ż  p a r ę  r a z y  o f i a r . , w 7a i  k o s z ­
t o w n e  p r e z e n t y ,  l e c z  n ie  p r z y j ę ł a  i d ,  N ie  c h c i a ł a  o d  m e g o  
n i c  —  n i e  d a j ą c  m u  n i c  w7 z a m i a n *  Z a  to  o d  t a m t y c h  ' . r z ę c h  
i  o d  i n n y c h  j e s z c z e  wielb.^Cieli  m i a ł a  j u z  c a ł ą  s z u f l a d ę  r ó ż ­
n y c h  d r o b i a z g ó w .  D r o ż s z y c h  r z e c z y  n i e  p r z y j m o w a ł a  z  z a ­
s a d y  —  z a n a d t o  b y ł y  o b o w i ą z u j ą c e ,  a l e  j a k i e ś  b a g a t e l k i ?  
C h c i a ł a  s i ę  p r z y p o d o b a ć  t a m t y m  i . . .  p o d ś w i a d o m i e  m o ż e  
w z b u d z i ć  w  n i m  z a z d r o ś ć .

B ł y s z c z ą  w  p ó ł m r o k u  d i a m e n t y ,  b r a n s o l e t y ,  n a s z y j n i k i ,  
l ś n i ą  i m i g o c ą  p i e r ś c i e n i e  i w i s i o r k i .  S z m a r a g d  w i e l k o ś c i  k u ­
r z e g o  j a j a ,  z a w i e s z o n y  n a  o l b r z y m i  j  c z a r n e j  p e r l e ,  r z u c a  
d o k o ł a  j a k i e ś  t a j e m n i c z e  b l a s l i  ^  b r u d n y c h ,  p e ł n y c h  k u ­
r z u  m i s a c h ,  b i e l e j ą  p e r ł y  w y s y p y w a n e  p r z e z  k u p c ó w  p r z e d  
k l i e n t a m i  w p r o s t  n a  l a d ę .  Z ł o t u ,  s r e b r o ,  b r y l a n t y . . .  D z i w n i e  
ś m i e s z n e  c z a s e m  c e n y . . .

J o a n  p r z y p o m i n a  s o b i e  j e d n o  z l i c z n y c h  o p o w i a d a ń  S u ł ­
t a n o w i  : j a k u  k u p i e c  ż y d o w s k i  k u p i ł  z a  s t o  t y s i ę c y  f r a n k ó w  
w s p a n i a ł y  n a s z y j n i k  z c z a r n y c h  p e r e ł ,  k t ó r y  p o t e m  s p r z e d a ł  
n a t y c h m i a s t  wi P a r y ż u  z k i l k u s e t p r o c e n t o w ą  n a d w y ż k ą !  
C h c i a ł a n y  m i e ć  c o ś  t a k i e g o !

O b o k  w i ę k s z y c h  m a g a z y n ó w  p r z y k u c n ę ł y  m a ł e  k r a n i i k i  
z  k o r o n k o w y m i ,  z ł o t y m i  w y r o b a m .  „ z e n d ż a ń s k i m i ”  * ) ,  
z  m n ó s t w e m  m e d a l i o n ó w  i a m u l e t ó w ;  z  c i ę ż k i m i ,  s r e b r n y m i  
p a p i e r o ś n i c a m i  l u b  t u r k u s o w y m i  o z d o b a m

T a r g u j ą c e  s i ę  h a n u m k i  z a p o m i n a j ą  w  r o z n a m i ę t m e n i u  
o  z a k r y w a n i u  sw7o i c h  w d z i ę k ó w .  W i d a ć  r o z s z e r z o n e  p o ż ą -

*) Zendżnńslrie wyroby pochodzą z miasta Zendżan leżącego na drc
dze z Teheranu do Tebryzu Są bar dno oryginalne i przypominają we­
neckie wyroby ze srebra j złota

d a n i e m  c z a r n e  o c z y ,  b i a ł e  w y s m u k ł e  s z y j e .  J a k a ś  s u c h a  t y k a ,  
w  b i n o k l a c h  n a  d ł u g i m  n o s i e  —  E u r o p e j c z y k  s t u d i u j e
c ie r p l i w u e  n a o i s  n a  z ł o t y m ,  w  k s z t a ł c i e  s e r c a  w y c i ę t y m ,  a m u ­
l e c i e .  I n n y ,  z m i n ą  l o r d a ,  o g l ą d a  p r z e z  l u p ę  i l e ś  t a m  k a r a t o ­
w y  b r y l a n t ,

J o a n  n i e  m o ż e  d ł u ż e j  n a  to  p a t r z e ć .  C z u j e ,  ż c  G o o d  l a d a  
c h w i l a  z n ó w  j e j  c o ś  z a p r o p o n u j e ,  a  o n a  —  w b r e w  s w o j e j  
w o l j  —  b ę d z i e *  m u s i a ł a  m u  o d m ó w i ć .  A c h ,  i l e  b y  d a ł a  z a  to ,  
ż e b y  n i e  b y ć  z m u s z o n ą  o d m a w , a ć

S k r ę c a j ą  w  b o c z n ą  u l i c z k ę ,  S t o s a m i  p o u k ł a d a n e  1 p o z a ­
w i e s z a n e  o b u w i e ,  j e d n a  p a r a  i d e n t y c z n i e  p o d o b n a  d o  d r u ­
g i e j ,  j e d n a  g o r s z a  o d  d r u g i e j  T o  c e c h  s z e w c ó w  —  b o  t r z e b a  
w i e d z i e ć ,  ż e  n a  b a z a r z e  k a ż d y  c e c h  t r z y m a  s i ę  r a z e m ,  n a  
j e d n e j  u l i c y .

P o t e m  z n o w u  r o n d l e ,  g a l a n t e r i a ,  d r a ż n i ą  p o w o n i e n i e  z a ­
p a c h y  o r i e n t a l n y c h  k o r z e n i ,  t y r i a k u ,  p i e p r z u .

O d  c z a s u  d o  c z a s u  m i j a j ą  b i j ą c e  z e  ś c i a n y  ź r ó d e ł k a  ś w i ę ­
te  o t o c z o n e  o b r a z a m i  i c h o r ą g w i a m i .  N i e  w o l n o  s i ę  z a t r z y ­
m y w a ć ,  p r z y g l ą d a ć ,  a j u ż  n i e  d a j  B o ż e  f o t o g r a f o w a ć .  O  t y m  
j ą  G o u d  z a r a z ,  u a  s a m y m  p o c z ą t k u ,  p o i n f o r m o w a ł .  S e k t a  
m u z u ł m a ń s k a  s z y i t ó w ,  p a n u j ą c a  w  P e r s j i ,  j e s t  s z a l e u i e  
f a n a t y c z n a ,  w7 p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  s u n n i t ó w .  T a m c i  w p u s z c z a ­
j ą  w s z ę d z i e  i  p o z w a l a j ą  o g l ą d a ć  wrs z y s t k o ,  c i  n a w e t  d o  m e ­
c z e t ó w  „ f a r e n g i ” * * )  n i e  w p u s z c z a j ą .  K i e d y ś  a m e r y k a ń s k i e g o  
k o n s u l a ,  d o b r e g o  z n a j o m e g o  F r a t h e r a .  u k a m i e n o w a ł  t ł u m  z a  
to ,  ż e  odw 7a ż y ł  s i ę  f o t o g r a f ó w  a ć ś w i ę t e  ź r ó d ł o .  I n t e r w e n i o w a n o  

p o s z u k i w a n o ,  b a d a n o  i s p r a w  ó v  n i e  z n a l e z i o n o  D l a  ś w i ę t e ­
g o  s p o k o j u  i s a t y s f a k c j i  S .  S .  p o w i e s z o n o  d w u n a s t u  B o g n  
d u c h a  w i n n y c h  l u d z i ,  a  p o  z w ł o k i  k o n s u l a  p r z y o y ł  d o  B u -  
s z y r u  s t a t e k  w o j e n n y  i ,  g r o ź n i e  n a  n i e w i n n e  m i a s t o  o b r ó ­
c i w s z y  l u f y  s w y c h  d z i a ł ,  p u s t y m i  n a b o j a m i  o d d a ł  h o n o r y  n i e ­
b o s z c z y k o w i . . .

*’ ) Farengi — po persku obcokrajowiec, Europejczyk
.(C 1. n.).
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2000 młodych Amerykanek i Am erykanów klęcząc przed „Białym Dornem" w Waszyng 
tonie chóralnie wygłasza swe żądania

Przekrój nowoczesnej lokomotywy, przygotowany jako model na paryską wystawę świa­
tową

Oto rysunek pierwszej lokomotywy i wagonu pierwszego pociągu, który przed 100 
laty odszedł z Paryża do St. Germain

Naprawa słynnego zegara na katedrze św. Pawła w Londynie nie jest rzeczą łatwą.

Morawskiej Ostrawie wzniesiono pierwszy 
w Czechosłowacji kościół całkowicie skon­

struowany ze stali.

Na Atlantyku odbyły się wielkie manewry 
floty bryty jskiej. Samolot wyrzucony z kata- 
pulty z pokładu awiematki „Courageous".

Niemiecka para łyżwiarzy Herber — Baier „Kenjutsu" — szermierka w wodzie jest oryginalnym spor-
odnowiła mistrzostwa świata na zawodach w tern japońskim.

Londynie

Załoga pewnego małego kutra motorowego złowiła olbrzymiego po twala 
(gatunek wieloryba), ktorego z trudem przyholowano do brzegu W Rydze została otwarta ciekawa wystawa łotewskiego przemysłu

artystycznego. Na zdjęciu eksponaty wymienionej wystawy — arty­
stycznie wykonane talerze ze szkła.

■' '•> w-1 • *-

I

Cztery 1 O-o tygodniowe psiaki, rasy polarnej. Psy te oddają nieoce­
nione usługi wyprawom podbiegunowym, ponieważ niezwykła ich 
odporność na zimno i wytrzymałość podczas trudnych ekspedycyj,

iest niezawodna

Obrazek z ostatniej wielkiej powodzi w dolinie rzeki Mississipi w 
Ameryce: objęty falami powodzi zając, ratujący się na przygodnej 

belce, przypomina żywo opowieść o potopie i arce Noego,

Pretty Bunnie, najwyższa statystka filmowa w Holly­
wood.
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Na|wspanl@ls? 9  KośtMl i*t>Hcc
Historia katedry św. Jana w  W arszaw ę

Przy jt-dnej s najstarszych uli­
czek Warszawy stoi wspaniała ka 
tedra Świętego lana. Uiica S-to 
Jańska .stniata już w XIII wieku 
to jest w czasie, kiedy Warszawa 
była niewielką osadą. Jednak jej 
wygląd obecny pochodzj z dużo 
pozr:ejszych czasów. Na miejscu, 
gdzie teraz stoi katedra, stała 
niegdyś prawdopodobnie w poło­
wie XIII w. mała drewniana ka­
pliczka, przy zamku książąt Ma- 
zow'eck.ch. W następnym wieku 
* zniesiono na miejsce arewnia- 
ft-aj, murowaną kaplicę zamunwą.

Trocką h is terii
Pierwszą wzmiankę o kościele 

Sw. Jana mamy z roku 1339. W 
loku tym Loczyły się rokowania 
legatów papieskich z legatami 
Kazimierza Wielkiego w spra­
wie gwałtów, jakia cierpiała lud­
ność Mazowsza od Krzyżaków 
Otdż w roku 1339 w kościele pa­
rafialnym Sw Jana w Warszawie 
rozpoczęto rokowania uroczystą 
Msizą świętą. Ze wzmianki 'tej 
wynika, że w roku 1339 kościół 
Sw. Jana był juz kościołem para­
fialnym.

W roku 1406 kościół Sw. Jański 
został podniesiony do godności 
kollegiaty, za panowania, Micna- 
ta Kory buta Wiśniowieckiego w- 
drugiej połowie 17 w. zaś ..został 
zrównany z katedrą w roKu 1797 
na skutek wyłączenia Warszawy z 
uecezji poznańskiej po trzeenr 
rozl-iorze Polski został kościołem i 
katedralnym (biskupim), wresz­
cie w dwa lata po utworzeniu 
Królestwa Polskiego na kongre­
sie Wiedeńskim został kościołem 
arcybiskupim i metropolitarnym. 
Tytuł ten został kościołowi Sw. 
Jana nadany bullą Papieża Piu­
sa VI] w roku 1S17.

M ^ jjith u n is .re
Z historią kościoła Sw. -Jana 

łącze sit wiele wspomnień z dzie­
jów Poiski: tu w kościele przema 
wiał do zebranych przed sejmem 
posłów świetny kaznodzieja, nau­
czyciel narodu ks. Piotr Skarga, 
tu w mutrach kościoła w roku 
1791 król Stanisław Poniatowski 
przysiągł na wierność Konstytu­
cji 3-go maja. Z murów katedry 
płynął przez długie wieki prąd 
ożywczy, który nieraz pudnosił 
na dąchu naród polski, Te liczne 
wspomnienia histeryczne czynią 
mury katedry bliskimi i drogimi 
sercu każdego Polaka.

Wygląd kośdcła
Z innych też względów kate­

dra napawa nas dumą. Przecież 
katedra św. Jana jest najwspa­
nialszą świątynią Wartiawj i 
'odną z najpiękniejszy, h w Pol­
sce. Za granicą też słynie ze swej 
piękności.

Fasada kościoła Św. Jana jest 
niewątpliwie najwspanialszą w 
całej PuLsre. Pierwotny wygląd

TUfita j pMchal&ka

fasady z czasów księcia Janu 
sza ] został całkuwicie zmieniony 
W XVII< wieku fasada uległa 
zniszczeniu wskutek niebywale 
gwałtownej burzy, szalejącej 
przez długi ccas nad Warszawą. 
Po tym zniszczeniu została odre­
staurowana przez k-óla" Włady­
sława IV. Ooecne formy i kształt 
fasady zostały jej nadane w la­
tach 1836 — 1810 W tych to bo­
wiem latach przystąpiono do 
gruntownej restauracji całej ka­
tedry. Postanowiono nadać ko­
ściołowi wygląd gotycki- Jednak 
budowniczy nie przeprowadził 
swej myśli konsekwentnie. Wziąw 
szy bowiem za wzór kościół an­
gielski w E]y, nadał szczególnie,

..akadzie wieic cech gotyku angial przj muracn miejskich. Wieża ta 
skiego. Całość jedr.ak robi monu­
mentalne wrażenie.

n Z w d in .i la
Z boku kościoła od południo­

wej strony v,'znosi się wieża - 
dzwonnica- Wieża ta, jag; zresztą 
wieże 'wszystkich starych kościo­
łów, ?, szczególnie kościoła Naj­
świętszej Marii Panny na No­
wym Mieście, jest potężna i cięż­
ka. Ma ona charakter ‘ wybitnie 
obronny. Stoi bliżej dawnych mu 
rów, om czających miasto W 
dawnych czasach spełniała na 
wypadek wojny rolę fortecy o- 
bronney Do połowy wieku osiem­
nastego istniała wielita wieżyca 
obronna w pobliżu kościoła tuż

będąca najpotężniejszą w War 
szawie, spełniała notę fortecy. W 
połow-ie wieKU 18 Jiuragam zwalił 
ją, po czym została zastąpioba

'/  y dzień muzyczny
' Cśrodtdem zainteresowania mu zalety niezapomnianego feaietct 
zycznego w ubiegłym tygodniu Joossa, jednego z wyjątkowych 
była Opera warszawska i Koiiser-J zespołów, kłóry potrafił skupić 
watorium. w sobie tyle rótnostronnych ta-

W Teatrze Wielkim odbyły się lentów. Tancerze i tancerki J ooe- 
dalsze występy znakomitej naszej sa osiągnęli najwyższe szczyty
śpiewaczki i wielkiej artystki 
Ewy Banarowskiej Turski ej (w 
operze Donizuttdcgo „Łucja z 
Lammermooru" oraz w „Cyruli­
ku Sewilskim" Rossini ego). Kre­
acje Rosiny (w „Cyruliku") i 
Łucji p. Bandrowskiej * Turskiej

dzwonnicą dziś jeszcze istniejącą. za.ist'' niezapomniane i należą
do najpiękniejszych w repertu-

W nętrzc
O ile zewnętrzny wygląd kate­

dry nacechowany jest monumen­
talnością i powagą, o tyle wnę­
trze urządzone jest z przepychem

arze tej świetnej primacomiy 
Głos jej oczarował całkowicie 
publiczność a kapitalna interpre­
tacja partii wokalnych i wspa­
niałe odegranie trudnej" roli

i majestatem. Rod Wzglądem prze Łucji zjednały sławnej naszej ro- 
pychu wewmątrz kościół katedial- daczce długo niemilknące brawa
ny porównać można z najwspa­
nialszymi świątyniami Europy.

Stalle prezbiterialne ufundowa 
ne przez króla Janr 111. Sobifcskit 
go przyciągają wzrok zwiedzają­
cych swą oryginalnością i czysto 
polskim charakterem. Artysta 
bowiem, który je rzeźbił wprowa­
dził do rzeźby kostiumy polskie

M uzeum  naród j w ł
Bez przesady nazwać można 

katedrę św. Jana muzeum naro­
dowym. Każna bowiem rzecz, każ 
da rzeźba i każdy ołtarz przypo­
mina jakąś chwilę z historii Pol­
ski. Są wspomnienie po ks. Skar­
dze, po Janie HI (stalle), po u- 
chwaleniu Konstytucji Trzecio­
majowej (pomnik marszałka Sej­
mu Czteroletniego Stanisława Ma 
łochowskiego z końca 18 wieku) 
i wiele intijch nie mniej ważnych 
i ciekawych. Jest więc Katedra 
sw. Jana nie tylko najwspanial­
szym kościołem Warszawy a na 
wet Polski, ale jednocześnie jest 
niewyczerpaną skarbnicą pamią­
tek historycznych.

rozentuzjazmowanej , publiczno* 
ści. Dobrym partnerem Ewy 
Bandrowskiej Turskiej był znaoy 
tenor W Lit tor Kregy oraz ogólnie 
ceniony J . Czaplicki (również na 
gościnnych występach).

Poza tym od wtorku 2 marca w 
Teatrze Wielkim gra co wieczór 
światowej sławy balet Kuria 
Joossa zwany „teatrem tańca". 
Ten arcyświetny zespół rozsze­
rzył obeonie znacznie swe ramy

aityzmu. Gustownie przectylizo. 
wane kostiumy dodają pełne; 
świetności przedstawieniom Jooc- 
sa, obchodzącym się nawet bez 
dekoracji i ograniczającym się do 
ilustracyjnej mjzyki dwóch for­
tepianów, równie wyrazistej, jak 
i akcja na scenie.

W sali Konserwatorium wystą­
pił z koncertem, poświęconym 
aziełojp Chopina, znany pianista 
Stanisław ' Staniewicz. Obfity 
program jego recitalu obejmował 
6 etiud, 2 mazurki, rundo, polo­
nez asłdur, scherzo h-moll, 8 pre­
ludiów i sonatę (z marszem ża­
łobnym*, wykonane z< zwykłą u* 
tego oOlidnego muzyka powagą {  
zrozumieniem ducha muzyki cho­
pinowskiej.

Również w sali Konserwato­
rium odbył się kop ert tenora li­
rycznego p. Zabejdy « Sumickićgo 
i pianisty Jana. Berezynsjuego 
(czysty dochód z koncertu prze­
znaczony zostrł na cel dobro­
czynny). Prawdo,podobnie Biało­
rusin ł pochodzenia, p. Zabejda-

pSgramowe. Poza słynnym już ^śpiewał
dziś istorycznym niemal „Ziem- W ow e pieśm białoruskie (powta
nym stołem" — który dał począ­
tek głośnej sławy baletu Joossa,
— repertuar baletowy obejmuje 
takie arcydzieła prawdziwej sztu­
ki plastycznej jak „Pawana", „Bal 
lada', „Stolica", „Bal w Wie. 
dniu", „Zwierciadło" i in., będące 
ostatnim słowem doskonałości 
technicznej. Zdumiewająca mu­
zykalność, wyrazista plastyka, 
gruntowne opanowanie elemen­
tów tańca klasycznego, wreszcie 
osiągnięcie najwyższego kuncztir 
aktorskiego —  oto kardynalne

s w . Finta
T a j e m n i c z e  z j a w i s k o  e l e k t r y c z n e

Zjawisko elektryczne, zimne
pod nazwą ognia sw Elma, Iud 
św. Eliasa;. est dotąd niedosta­
tecznie zbadane; występuje ono 
jednak dosyć często w obserwa­
torium na czezj-ie Ben Nevis w 
.Szkocji, wzniesionym na 1354 m. 
a zebrane tam spostrzeżenia 
przedstawił p. Brankin towarzy­
stwu meteorologicznemu szkoc­
kiemu. Ogień św. Elma ukazuje 
się w postaci wytrysków płomie­
nistych, wyrywających się z
wierzchołków wszystkich przed­
miotów, z dachów, kommów, pio­
runochronów i t. p Te ogniste ję ­
zyki są białe lub niebiesKie i ma­
ją 10 do 15 cm. długości, a uka­
zywaniu się ich towarzyszy świst. 
Gdy zjawisko posiada znaczne 
natężenie, a oiserwoior znajduje 
się na dachu, podobne płomienie 
występują na jego kapeluszu, lub 
na podniesio. «. lasce; doznaje 
on przy tym hakiego kłucia w glo 
wie i rękach 

W ogólności ogień św. Elmu 
obserwowano na gór z ; Ben Nevis 
tylko podczas .nocy zimowych, u .

dnia bowiem, a nawet podczas no 
cy letnich blask jest zbyt silny, 
by słabe te płomienie dostrzec 
było można Jak się zdaje, zjawi­
sko to wiąże się z innymi objawa­
mi meteorologicznymi, gdyż na 
16 do 24 godzin przed nim ma 
ndejsce majtimum, w 16 god. po 
nim minimum temperatury, uak, 
że ret podstawie nagłego o Wilia­
ma ai ę temperatury można byio 
ukazywanie się ogn„ przewidzieć 
Towarzyszą ma stale wiatry za­
chodnie, kierunek mianowicie po­
łudniowo - zachodni prze-hodzi 
przed i podczas zjawiska wr pół- 
nóeO- zachodni. (Naturę)

rzał je na żądanie publiczności) 
oiaz szereg ar.i włoskich i pieśni 
polskich, wykazując dobrą szkołę 
i s-aramą dykcję. Jan Berezyński 
jest niedawnym absolwentem Kon 
serwatonum Warszawskiego i u. 
czestnikiem konkursu chopinow­
skiego. Graf b. kulturalnie.

Michał KondracaL

Książki nadesłane
de redekcH

Jaiuusz Makarczyk: Liberia, Ube- 
ryjczyk, Liberyjka. Naidadem Głów­
nej Ks ęgami Wojskowej. Warszawa 
1936- Str. llj  z ilustracjami.

C. P. Snow, Zrywom • % nauką. 
Przekład Mieczysława Jarosławskie­
go. Trzaska, Evert 1 Michalski, War­
szawa 1937. »tr 496.

Kazimierz Scjoa: C. K. Dezerterzy. 
Instytut Wydawn. Biotdteka Pobka. 
Warszawa. 5tr JSC- ’

Kfodzlnuuz iaooiynsKi: Państwo 
żydowskie. Renaissance, Warszawa 
1937 Str. 179 

Dr. R. W. Mynek. Święty całun, 
Męaa Pańska w oświetleniu nauKi. 
Spolszczył i opracował dr. St. Kar­
wowski. Księganda św. Wojciecha. 
Pomań. 1937- Str 127 z ilustracjami.

Ąieasandra kacnmanowa. Mleczar- 
ka z przedmieścia Pamiętniki kobie­
ty. Tłum. Janina St, Zakrzewska 
Ksi^ijamia Katolicka, Katowice,
1937. Str. 248.

B KUPUJ TYLKO DOSKONAŁE POLSKIE KObMETYKi
Laboratorium  £»)(. W arszawa, Leszno 12

r . ’ 1;  C
Od młodości do starości oędziess 
miec zdrowe zęby, używaj tylko stale 
V ENUS niezawodny krem ud pryszczów, piegów i Uszai ANTTRA krem 
znakomicie udelikatnia, matuje, pod puder, at AGC powazecna,* znany 
płyn od oucisków, »t\vaidnien i brodawek. BKŚI&AI* t proszek od po­
tu, skutek po i użyciu. KREM LANOLIV)\vy "delikatnia r-ce, z; ie 
piecza od odmrożenia. GLICERYNA ZGESZCZjNa do rąk, KREM 
OGÓRKOWY udelikatria Cerę. k A K I E K  UO PAZNOKCI trw a ły  błysz-

oząCy.

Młodość BjccitiG Leepaldî ga
Giacomo Leopaldi, którego 

zgouu stuletnią lmcznicę czcj w 
tym roku Italia nasuwa myśl o 
Prometeuszu, wiecznie Żywym 
symbolu wielkości i bólu. Poezja 
L*oiialdi‘ego wzniosła eię do 
szczytów cierpienia, by stamtąd 
górować nad światem, by przez 
swój ból głosić ból wazechludz- 
kości. Poezja Lcopaldi‘ego to nie 
, łkanie bezsennnej ski-zypki je­
siennej, sierocej" Verlain‘a, to 
ąie melancholia Byrona. W bólu 
swym zbbża się do pokrewnego 
mu myślą Schopenhaueria, który 
mękę oczu opisał jak nikt przed 
nim i nikt po mm. Z wielkich my- 
iMćiali jeden tylko Pascal umiał 
zbliżyć się do Schopenhauera, 
lecz cierpienie jego jest złago­
dzone głębeką wiarą, nie posiada 
więc tyle tragizmu.

W „My Mach" tak pisze Leopal- 
di o miłości ojcowskiej: ,Nie ma 
na świeeie żadnego dobra, które­
mu by nie towarzyszyło zło rów­
nej m.ary albowem nieo3zaco 
wana korzyść posiadania w mło­
dości kochającego i doświadczo- 
USSS* Kszew-odnito. którym nie

może być nikt inny jak własny 
ojciec, jest połączona z rodza­
jem unicestwienia młodości i ży­
cia w ogóle". Niestety’, a raczej 
zgodnie z powyższa myślą „na 
szczęście" Leopald, posiadał oj­
ca surowego, który mimo nieza­
przeczone walory intelektualne, 
był ajystokrata i zatwiardziałym 
w swych trzdycjacn —  tyranem. 
Matka, Adelaida markiza Antici, 
była również surowa i bezwzlęd- 
na, a wiara jej była raczej pew­
nego rodzaju surowym fanatyz­
mem, niż dobrocią chrześcijań­
ską

Recanati, swoje miasteczko ro­
dzinne, nazwie syn księcia Mo- 
naldo, pizyszły wielki poeta, ma-‘ 
rynujący się pod pseudonimem 
Giacomo Leopaldi, miasteczkiem 
rodzinnym I dzikim.

Pierwsi nauczyciele młodz!ut- 
kiego księcm, to Torres, jezuita 
i ksiądz Śanchini. Jako dziecko 
z pasją, namiętnością wprost 
niepojętą pochłania syn księcia 
Monaldo bogaty księgozbiór oj­
cowski. Później juz w Rzymie, 
l a t a  Młoffikfc d ojrzał?, j j f ó j s u

namiętnością będzie studiował w 
biblioiece Barbezini. Już jako 
młodzieniec nienawidzi świata, 
który go oufceza, grobowca, w 
którym ma żyć umrzeć, niena­
widzi Recanati Zamknięty w bi­
bliotece snuje marzenia o wiel­
kim, szerokim świeeie, obszerne 
sale pałacu rodzinnego zapełniają 
się mu wizjami starożytnych ry­
cerzy, pięknych bogów, złośli­
wych karłów, obrazami pięknej 
starożytnej Hellady i Romy. Na- 
nade wszystko ukochał młody Leo 
paldi świat . starożytny, który 
znał porywy oohaterskie, a cenił 
i kochał sztukę. Przypominał on 
dzieci z „Godziny myśli", małe­
go Julka i Ludka, którzy marze­
niem księgi pochłaniały ciemne. 
Przypomina zwłaszcza młodego 
Spitznugla, który „pożerał ks.ęg? 
mówił jak liczne narody,. do róż­
nych nauk palące czuł głody... 
trawił się". Tak samo trawił się 
i niszczył młody poeta, słabej 
zresztą jak dzieci z „Godziny My j 
śli" konstrukcji fizycznej. Słabe 
zdrowie I z nim w kontakcie 
przedwczesna wybujałość inte­
lektualna, jest świetnym podło- j 
żem przyszłej melancholii. Ro*-! 
wój umysłowy młodziutkiego 
Leopaldi‘ego ma cos w sobie na­
prawdę niepojętego. Jako młody
chłopi Łiumjłn?« & ia. fiM*

menty Odyssei i Eneidy, zadzi­
wia świat poematami greckimi i 
pisze dzieło o przesądach staro­
żytnych. Poezje młodzieńcze po­
zostają pod głębokim wpływem 
starożytnych, przez co język wło­
ski nie jest zupełnie czysty. Lecz 
już w „Appresameuto della mor- 
te" wykazuje „wiel6 znaków naj- 
szczęśliwego talentu". Poezje 
młodzieńcze, jak idylle i pleśni, 
nie tylko formą wiersza różnią 
sie od późniejszych. Mają cha- 
rak ter raczej egotyczny, gdy póź­
niej w szczytowych utworach, jak 
„Ginestra" wzniosło się do szczy­
tów tragizmu wszcchludzkiego. 
Przyjaciół w młodości miał Leo­
paldi niewiele. Towarzysze za­
baw dziecięcych, brat Carlo i sio­
stra Paclii a, a nade wszystko 
sławny już wtedy Piętro Giorda- 
ni. Przyjaźń ta serdeczna i gorą­
ca utrwaliła się w czasie pobytu 
Giordani'ego w Recanati w roku 
181? Z roku tego datują się rów­
nież poezje patriotyczne: „A11‘ 
Italia" i „na pomnik Daniego". 
Książę Monaldo, pragnący wi­
dzieć swego syna na wysokim 
stanowisku kościelnym, niechęt­
nie odnosił się do tych porywów 
pati.otycznych i sentymentów 
liberalnych, przypisując zresztą 
niesłusznie ową zmianę najpierw 

P a ln e j , filojoficj-

no - religijną GIordani'emu. Ki 
sorgimento włoskie było owym 
płomiennymi, który mógł spełnić 
się tylko przez siłę entuzjazmu 
Patriotyczne wiersze Leopaldi-e- 
go, jego porywy nacechowane mi­
łością do ojczyzny owej „tarra fa 
talae", mającej wielu bohaterów 
przeszłości, a zaśniedziałej przez 
pokolenia niedołężnych, roznio­
sły się szerokim ećhem zwłaszcza 
wśród młodych- Jak nasz Słowac­
ki wskrzesił wizję przeszłości, a 
przez nią ożywił serca współczes­
nych. W wierszach patriotycz­
nych przebija się również miłość 
do bohaterów starożytnych.

Porywy patriotyczne nie były 
jednak przełomem, które mogły­
by oderwać poetę od przeżyć 
osobistych, wyrwać z okręgu bó­
lu. W następnym roku 1819 pró­
buje uciekać z rodzinnego Reca- 
nati, gdzie trzyma go żtiazm  
wola i rodziców j częściowo ich 
niezbyt korzystne warunki mate­
rialne. W tymże roku i w na­
stępnych, 20 i 21-ym ■ w ostat- 
nich latach stałego pobytu w R e-1 
canati, które miał opuścić w ro - ! 
ku 1822, udając się do Rzymu, j 
pisze przepiękne poezje * idylle. 
Nastrój ducha jest coraz posęp­
niejszy, nie zmieni go nawet fakt 
wyrwania pi$ z Fod&nnę^

kiego miasteczka. Najlepiej ma­
lują nastroje poety słynne episto- 
larii. W jednym z tych listów w 
listopadzie I&19 r. tak pisze do 
Giordanfego, te nie będzie mogi 
nie tylko czytać, alt nawei zwró 
eić umysłu do jakiejkolwiek my­
śli. Jtżeli w tym czasie zwariuje, 
wierzy, ze Jego obłęd będzię pole­
gać na niemożności ani śmiania 
się, ani płakania, ani poru­
szania. Jest to okres Intensyw­
nej kuracji i skazania poety na 
całkowite oderwanie się od pra­
cy-

W miarę lat opuszcza poetę 
wiara dziecinna, jedyna możli­
wą ostoja przed całkowitym pe­
symizmem. Pogrąży w Dólu, 
nie widząc żadnej nadziei, ani w 
życiu, ani w śmierci, ani w zba­
wieniu. Lecz wszyscy krytycy, a 
zwłaszcza De Sanctis zwracają 
uwagę, ie ta pesymistyczna kon­
cepcja, zbliżona da filozofii 
Schopenhauera, znajduje szczę­
śliwe przeciwieństwo w samej 
twórczości Leopaldi ego, Miłość, 
cnota, wolność, chwała czym s°7  
Pustą złudą, odpowie Łeomdai. 
Lecz U  złuda właśnie zapala je­
mu duszę i w twielluej części *u" 
wdzięczą jej swój byt wspaniała 
poezja Leopaldi ego.
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P a p i e ż  s  O h @ ! t a
iIjmo sławy, jasą już zdobyła 
™*|żka *), wzięłam ją do ręki 

* uPrztdzeniem. Pałam się 1111- 
L jaku, sądziłam, rozlewa się po 

«?sto zapisanych kartkach tej ini- 
Powieści, ujętej w formę kro­

nikarskich notatek.
Ale sława „Prpieża z Ghetta" 

.est uzasadniona. Od chwili, kie­
dy zaczyna się czytanie, niemal 
°4 pierwszej a i.ronicy książka pa­
sjonuje. Odnajduje się piękno 
w prostych zdaniach. suro 
Bych w prostocie słów, w rzad­
kich a nagłych, jak buchający 
Piorriirń, po równaniach, jątrzą 
;'ycn wyobraźnię, w artyzmie la­
konicznych opisów scen, wstrzą- 
sających tragizmem. I,udzie zary- 
kowani kilkoma tłowami, j’eanym 
■ l̂ele znaczącym faktem, są praw 
dziw’, wyraziści Tieść pulsują­
ca żywą Krwią jest przedz;wns> 
,nądra, głęboka.

Wszystko, o czym mówi książ­
ka* działo się w Rzymie w latach 

i XII stulecia, za ponty.fi- 
ith ośmiu papieży, w czasie goy 
w katolicki rozpadał się w 

fiWeJ jedności, szarpany walkami 
Wewnętrznymi władców świec­
kich. przeciw Kościołowi, w okre 

walk o inw-estyturę, w okre- 
»ie gdy stolicy Apostolskiej przp- 
ciwśtawiali się dwaj kolejni an- 
łypapiode, w> niesieni na ranno- 

ach ludzi chciwych złota 1 py-
szałków.

}  '^tciupa w dzieje mespokoj-
r e n i i  się na jej te-
1 « magiczna historia rodu
ueoficow,.  Pier Leonich. ZacŁj-

h>n p L °d ohwili. kiedy Henoch 
~ . ™  *  podartej i ncrwawio- 
nej szare ucieka przed goniącrm 
«o ternem Rzym.;afl j o j .

■ ? eg0’ który osłania zyda
mim pnmurowym płaszczem w 

Obliczu tłumu mówi: „Wi rzę w 
Syn jego Baruch staje 

się ob. jncą pap:eta“, ale nie jak 
_eSo ojc.cc z ponudek wazięezno- 

l> £d,3ż Baruch Lcrunis był zna- 
ym lichwiarzem, który niczego 

robił btz korzyści dla sle-

nt.jwifltn tydowi-ha nje p1-zfcc;w-
stawiał* się stosunkom Baniclia 
U om s z światem *ew )fcij«ł- 
akm widziała boW lm w^raAnle 
że Bal uch owi chodzi tylko o I0 
ahv dzięki swemu bogactwu i 
Przebiegłej mądrości rządzić 
>-dziećm, Edowa".

Tragedia zaczyna się wtedy, 
kiedy ayn Barucha, Petrus Leon!*, 
w którego gm na wierzyła jak w 
ojcu przyjmuje chrzest i zrywa 
Kontakt z żydowską dzielnicą za 

'nł •'Udeorum. Odtąd wszystko 
? 3e tragiczne — nieufność 

*3 spotyka żya prztchrzi zony 
wiecie, do ktorego przeszedł, 

ł k^dtycL-na nienawiść
- ci- Któr>*h opuścił, źj cie, peł- 

1-ozornych triumfów, bogaet- 
Wa 1 zaszcaytów, życie, ktorego 
p, iwdziwe oblicze odsłania chwi­
la . mierci, kiedy senator, meko- 
ronowa ny „król rz; mski- zrzuca 
ze siebie płaszcz chrześcijanina, 
który 2 takim trudem jrńset całe

życie pragnął sam uważać za 
własny i umiera wpatrzony z 
oszalałą miłością , w dzielnicę 
judzką, odpychając od siebie 
krzyż.

Po nim zoswajc na ćwiecie Pier 
Leone, duma szkół duchownych 
Rzymu i Francji, „mały kardy­
nał”, tak nazwany ju i  w dzieciń­
stwie. „złoty papież" przez tłum 
uwielbiany za hojność, ’ antypa- 
pież Anakleta II  "

Książka z dziwną, głęboką ob­

iektywnością jest jednocześnie 
katolicka i antysemicka. Czyste, 
nieskazitelne w swej szlachetnej 
mądrości postaci wszystkich pa­
pieży są przepięknym symbolem 
doskonałego katolicyzmu. Ich
czyny, dalekie od ziemskiej prze­
biegłości, wynikają jedynie z mą­
drość? najprawoziwszej, mającej 
na względzie jedyne aoDro świa­
ta — jego duchową czystość.

I ta właśnie głęboka mądrość 
papieża Grzegorza VII, Urbana

U i Paschalisa jest poastawą ich 
stosunku do Petrusa Leoni i jego 
świetnego syna. Długo waha się 
Grzegorz VII, nim daje zgodę 
swoją na zaliczenie Petrusa Leo­
nio w-T poczet katechumenów. Wa­
hanie to jego samego napełnia 
boleścią, wzdraga się przed wy­
rządzeniem krzywdy nawrócone­
mu, a przecież waha się i daje 
zezwolenie 1  takim wewnętrznym 
wysiłkiem, jak czynił to w Cano- 
ssie, zdejmując klątwę z Henry­

ka IV, w którego skruchę nie 
wierzył.

Kiedy papież Paschalis daje 
purpurę kardynalską Pier Leo-
niemu, czyn swój uważa za pyta­
nie, postawione przez Kościół 
kardynałowi z Ghctta. Cr.y Pjear 
Leoni stal sie prawdziwym cłrrze 
śeijaninem?

Antysemity wo, fuv-sty 1 zrozu­
miały wobet Barucha Leonia sta­
je się sprawą głęoszą, ukompli-

‘ladeusz 'fiet&iewicz

WcJ«ta st owadami

Uncwa owocowe w naskacu

*) „Papez z Ghetta" Gertrud) 
von Le Fort. Autoryzowany prze­
kład jana Sztaudyngera. Wyfl. Kslę-| 
garn św. Wojciecha, str. 254.

staw QczdecU

Słyszymy ciągle u przyszłej 
wojnie gazowej i ciągle do niej 
się przygotowujemy. Straszne 
widmo przyszłości s*aje nam raz 
po raz przed oczami. Większość 
luazi nie wie jeszcze, ie wojna 
ta już się zaczęła i toczy się zbio 
rając bogate żnixo, choć c tym 
nie mówną depesze żadnych a- 
gencji telegraficznych.

Jest to wojna człowieka ze 
szkodl tvymi owadami.

C hloropikryna
Do tej wojny zastosowano wie­

le tych samych gazów, kuóre tru* 
ją i duszą ludzi. Na czoło tych 
środków wysuwa się znana 
wielkiej wojny chloropikryna. 
Je3t to ciecz bezbarwna, żółkną­
ca przy dłuższj-m staniu na św:e 
tle, rozcieńczona ma przyjemny 
zapach, podobny do zapachu ana­
nasa, na powietrzu łatwo się u* 
latnia Jest to gaz cięższy oześć ra 
zy od powietrza. Chloropikryna 
powstaje przy działamu wapnem 
sodowanym na kwas pikrynowy 
w alkalicznym rostworze. Jest to 
gaz mocno trujący, o sile trują­
cej 500 razy większej od chloro 
formu Niegdyś, w czasie wojny 
służyła jako gaz łzawiący } du* 
Szący. Dziś powoduje szybką 
.pewną śmierć owadów, przenika 
jąc z łatwością w głąb ich ciała, 
przez specjalne utwory, t. zw. 
tchawki.

Do walki z owadanu zasteso 
wauo ją p0 raz pierwszy w r. 
1917 w Ameryce i Francji. Oka­
zała »ię ona skuteczna przeciwko 
wybitnym szkodnikom: kaiacza* 
nom, pluskwom domowym, mszy­
com itp.

Chloropikry na działa dobrze w 
zamkniętych lokalach, to tez do­
niosłe znaczenie ma jej zastoso­
wanie do tępienia owadów szko» 
dliwych w śpichizach, szkodni­
ków ziarna i mąki, jak: wołek
zbożowy, strąkowiec i in. Ponie­
waż na szereg gatunków zbóż i 
innych roślin rolniczych chloro­
pikryna wywierała wpływ nieko­
rzystny, zastosowano ją przede 
wszystkim do oczyszczania spi- 
cnrzy pustych, młynów, elewato­
rów, wagonów, a także do odka­
żaniu zboża przeznaczonego do 
spożycia. W mieszkaniu niszczy 
ona owady zanieczyszczające mie 
szkanie: pchły, pluskwy itp. (uie

psując mebli, tkanin ani barwy 
przedmiotów). Okazało się nadto, 
że chloropikryna o wuele silniej 
działa niż na owady — na tny« 
szy i szczury. Podczas walki ze 
szczurami na statkach w Anglii 
zostały one wytępione P>‘zy uży­
ciu oółtora kilograma chloropi­
kryny na 300 do 1075 metrów 
sześciennych, w przeciągu 2,5 
godziny Wyginęły zar.wno szczu 
ry jak i pchły pasożytujące na 
nich, a przenoszące dżumę.

C y;an& vkod(ir
Goar.ym towarzyszem chloropi­

kryny w tej walce jest cyjanowo­

dór (kwas pruski) trujący nie 
tylko dla owadów, ale i dla czło­
wiek* W stanie czystym jest 
bezbarwny o zapachu gorzkich 
migdałów. Otrzymuje się przez 
działanie kwasu siarkowego na 
cyjanek sodowy lub potasowy. Za­
stosowano go już po raz pierwszy 
w r 1886 w Ameryce przeciwko 
szkodnikom gajów pomarańczo­
wych i cytrynowych. Służy do 
niszczenia wielu szkodników w 
sadach owocowych, do walki ze 
szkodnikami spichrzy oraz pasos 
żytami człowieka w mieszka­
niach, Niszczy on nie tylko o-

Aparat do ożywiania zmariych
Znakomici filologowie dr. Pic* 

coli i prof. Mac Niff wynaleźli 
aparat umożliwiający w ogrom­
nej większości wypadków powra­
canie do życia osób zabitych przez 
prąd elektryczny. Punktem wyj­
ścia dla uczonych był fakt, ż« 
zawsze prawie śmierć od prądu 
elektrycznego wywołana jest na­
głym zatrzymaniem działalności 
serca. Amerykańscy uczeni zbm 
dowali aparat, udzielający bereu 
przy pomocy prąpu nnłego napię­
cia „przeciwpchnięcie", które po­
rusza serce jak wahadło zegara

Aparat Piccoli i Mac Niffa o- 
żywia ludzi i zw.urzęta, które ule­
gły zabiciu przez prąd elektrycz* 
ny i okazują wszystkie zewnętrz­
ne znak: śmierci. W laboratorium 
uczonych nabijano wielokrotnie 
silnym prądem świnKi morskie i 
za Każdym razem aparat przywra 
ca' je do życia.

Zakończenia drutów apartu 
przystawiane są do piersi lub ple 
ęóvr ofiary. Im szybciej zabity 
poddawany jest . operacji, tym 
pewnejsze jest działanie aparatu.

Wojna kiora trw ała 37 minut
Najkrótsza wojna. Która kie- 

djKolwiek miała miejsce odhyła 
się przed 40-nw laty.

27 sierpnia 189u r. sułtan Zan­
zibaru wydał wojnę królowa an­
gielskiemu. Brytyjski okręt wo­
jenny, który w  tym czasie stanął 
u brzegów wyspy, natychmiast

rozpoczął bombardowanie sułtan 
skiegc pałacu i zatopił jedyny 
wojenny okręt Zanzibaru, który 
znajdował się w pobliżu. Fo upły­
wie <57 minut od ogłoszenia woj­
ny, sułtan zbiegł i na pałacu je­
go ukazała się biała chorągiew.

87 minut —  to jest rekord „naj 
krótszej w dziejach wojny"

S t r a j k  m n i c h ó w
k o ( t y : s k i e g o  k l a s z t o r u

Mnisi koptyjskiego klasz­
toru Peir el Mocharrak 
w górnym Egipcie ogloilli 
strajk, żądając od patriarchy 
odwołania przeora. Delegaci
władz kościelnych przybyli do 
klasztoru, lecz mnisi nie chcieli

ich wpuścić. Przedostanie się do 
klasztoru silą jest niemożliwe, 
gdyż posiada oh stalową bramę i 
mury olbl zymiej grubości. Mni­
si gotowi są wytrzymać długi0 
oblężenie, gdyż posiadają we­
wnątrz studnię i ogromne zapa­
sy w piwnicach.

wady doicslt, ale i otoczone moc­
ną skorupką jajxa owadzie.

D neiw a w  masHaeh
Są w tej walce i maski gazowe. 

Któż je nakłada? Otoż kteś naj* 
mniej spodziewany —  drzewca o- 
wocow ê. Chodzi przy tym wcale 
nie o ochronę od gazu, lecz o tym 
lepsze jego działanie. Gazy takie 
jak cyjanowodór i t. p. działają 
skuteczniej jeżeli się nie rozpra­
szają, lecz skupiają dookoła ro­
śliny odkażanej. Stąd do tępienia 
owadów gazami trującym, na 
drzewach owocowych stosuje się 
otulanie tych drzew namiotam' z 
rnatenału nie przepuszczającego 
gazu. Dla dużych drzew zą to na3 
nroty z płótn? przepojonego ole­
jem Jub brezentu. Mniejsze drze­
wa nakrywa się skrzyniami,

W aiika podziem na
Wiele wTogów ze świata owa­

dów kryje 6ię w ziemi. Wojna z 
nimi —  więc to wojna podziem* 
na. Do tych celów używa się ga­
zu zwanego paradwuchloroben- 
zol. Jest to substancja biała, kry­
staliczna, wydzielająca parę siL 
nie trującą dla ow-adów, Przy za­
truciu ziemi paradwuchloroben- 
zoletn jego para opuszcza się w 
głąb ziemi i tam truje szereg 
szkodników (pędraki chrabąsz­
czy i t. p.).

Św iece dym ne
Nie brak w tej walce i djmów 

bojowych Są to tak zwane świe* 
ce dymowoarsenowe dr. L. Brat- 
za (wynalazek polski). Świece te 
przy spalaniu dają gęsty t iały o- 
błok dymu, osiadający jako bar­
dzo delikatna biała powłoka na 
otaczających przedmiotach. Za* 
wiera ona arszeniK, kłóry truje 
owady żerujące na roślinach.

Neerówns w a  k a
Walka człowieka z owadam> 

jest walką nierówną- Ludzie pra­
cujący przy tych zabiegach mają 
maski gazowe (prawdziwe!), o- 
wady.ę, oczywiście nie mają Po* 
za człowiekiem w „maskach" stok 
ją tylko drzewa i krzewy, ocze­
kując biernie na wyniK walki. 
Guy lekki wiaterek pędzi ku 
krzewom małą mgłę dymów arse­
nowych, nie ma już ratunku dla 
owadów, które może po swojemu 
obserwują ten atak guzowy...

howaną i trudną w odniesieniu 
do Petrusa Leoni i jego syna *

i .cardynaia.
i- W duszy Piei Leoniego drze­

mią cechy jtgo przodków. Drze­
mie w nim i wybucha czarami 
niezlagodzone naukami duchów- 
hyoh — pragnienie zemsty. Spra­
wiedliwość, którą chce przynieść 
na świat, mało ma w sposobie 
chrześcijańskiej sprawiedliwości 

i przypemin-a łudząco tę sprawie­
dliwość, którą chcieli zaszczepić 
na świecie a żydowskiego pula 
wyrastający heroldowie humani­
taryzmu, poprzez ,.rcwolucje i 
krew.
| Ale Pier Leone ma chwile róż­

ne. Poza mądrymi rozważaniami, 
w czasie których ustala drogę 
do swej ziemskiej chwały, mie­
wa chwile głębokich rozmyślań 
1 kiedy w obliczu śmierci swego 
ojca styka się po raz pierwszy * 
s.ostrą, przysłaną z ghetta, aby 
przywiodła go znoaru do Izraela, 
jego myśl W ciężkiej walce -snu­
je wróci £ do Chrystusa

A kiedy staje się antypapie- 
żem pytanie, postawione przei 
papieża Paschalisa idzie za nim 
w świat. Czy zwyciężyła ciążąca 
nad nim nienawiść żydowsk.cgo 
św’iat* do krzyża i jego wyznaw­
ców? Czy podjął tylko dzieło 
zniszczenia, czy rozpoczął jedno­
czenie Izraela ze światem cnrz® 
ścijańskim, a biorąc to zaaanif 
r.a siebie czy był -am chrześcija­
ninem ?

Pytanie zostaje Dez ostatecznej 
odpowiedzi, ale wszystkie znaki 
wskazują na to, że Pier Lfcune po­
został żydem i to co przyniesie 
światu chrześcijańskiemu mozf 
być tylko ziem

„Żyjemy wśród żydów i pogan" 
mówią ci, którzy reprezentują 
Kościół. I tu w swym dążeniu do 
obiektywizmu Gertruda mou Ie 
Fort popełnia błąd. Raczej do­
datnie cechy oanależć można w 
sfanatyzowanym Ghetto, nie ma 
ich w tale świecki Rzym, Joannes . 
Fraugipane i jego ojciec to twrie- 
row’cze o niskich duszach, mie­
dzi Fraugipanowie są okrutni, z 
lubością topią miecze we Jtuw: i 
na ich summniu ciaty oułęd Tul- 
lii i śmierć niewinnej Trofei. K» 
pi tanowie są zuchwali i pjrazwi, 
za jedyną dodatnią cechę hra­
biów z Tusculum możnaby uwa­
żać rozsądek polityczny, alt nie 
n.a etyki w podstępnej walce i 
upokarzających Kompromieacn 
Obraz ten ma wiele cech epoki 
i wiele jest w nim znakomitej 
prawdy o ludziach, trwającej po­
przez wieki. Ale właśnie dla tego, 
że problemy książki, majs„ war­
tość trwałą ponad czasową, obrar 
jest za ponury. Pogański kult Ro 
my jest jakąś karykaturą mitoSci 
ojczyzny. I jeżeli w książce Ger­
trudy łe Fort rnkt szlachetnie nie 
kocha Rzymu, to można sądzić, 
ie autorka nie docenia uczucia 
miłości ojczyzny, uważając, że 
jest tbyt ziemskie na to, aby mo­
gło być wzniosłe i niekiedy odno­
si się wrażenie, że według niej to 
uczucie nie może się zmieścić w 
katolickim uniwersalizmie Dla 
nas dziś takie stanowisko jest ra­
żącym błędem.

£*cśe ntetibjife
v tA ^  a byla fok ra , a jarzębiak 
'-ory dc niej pouano, zarówno 
ten ałodlid, łagodny, juk i ten dru
gi wytrawny, aromatyczny —  
wręcz doskoaaiy Obaj panowie pi- 
L teraz czarną nie
skrępowana Ornatem, płynęła 
oodrne. Parę zdań >oświęcon< - 
.tatmm wościcm j,iterackim 1, 

stwierdziwszy 7gounit ie nia w3 
sie r  czyn, zastanawiać, wpom- 
ruun o natrze Kró^ ,  j ^  
me. wreszcie p o ^ r 0 0 U.
cm towarzyskim i rozrywkach w 
ogóle. Starszy pan usposobiony 
był sceptycznie:

—  Życic towarzyskie? Alboż o- 
no istn ieje naprawdę? To, co wo 
kół siebie w idzim y i w czym sami 
bierzemy udział, to Jest raczej to 
Warzyskie u • tycie. Pewna forma 
zbiorowego *asnak.*jan:a potrzeb 
Jednostkowych 

M łodszy pan uAm.ecnnął gj* 
lekkog

—- Nię bąrdłc pana hozumiem. 
Życie towarzyskie jest też właś­
nie „zbiOTcwym zaspakajaniem po 
trzeb jednostkowych".

—  Mówię o żypiu towarzyskim 
jako wytworze kultury, « nie tyl­
ko cywilizacji.

__
—  Dancing, kawiarnia, klub 

Karciany — to są wytwory cywili­
zacji, środki umożliwiające lu­
dziom współżycie towarzyskie, 
ale nie wnoszące doń, fcozt pew­
ną formą, żadnej istotnej treści. 
Tę treść — wytwór kultury —  
może dać życiu towarzyskiemu 
tylko jego najdawniejsza i naj­
właściwsza forma — d°n‘-

Młodszy pan po raz drugi «k-
ko się uśmiechnął-

—  Dom... No tak. niewątpliwie. 
Ale my, współcześni, cierpimy 
ra? części ej na zani-k instynktów 
domowych...
v-;-— f ę  to, by .ulegać dżtalania

uow«go nieznanego doiycncżas 
instynktu —  instynktu mieszkań­
ca hotelowego.

— Być może. Natura ludzka jest 
przecież zmienna A wracając do 
kultury żyda towarzyskiego, my­
ślę. że n '9 cu-a jest wytworem for 
my tego tyciu, tylko na odwrót; 
forma zależy od kultury środowi­
ska To jedno A drugie to to, że 
k„tda forma życia towarzyskie­
go może posiadać kulturę wyższą 
i"ł' niższą, w zależności od stop­
nia i rodzaju kultury poszczegól­
nych jednostek.

—  N e wierżę w Kulturę dancin 
gową, a raczej —- nie uznaję je j !

—  To panu wolno. Zresztą dsn 
ring jest rozrywką publiczną, do­
stępną dla wszystkich, to też istot 
ną dlań jest forma, a nie treść.

—  Ni». wierzę w kulturę, w któ 
rej tworzeniu nie ma udziału ko­
bieta.

—  B a rd zo  słusznie.
— A jest to możliwe tylko wów 

czas, gdy kobieta znajduje się na 
właściwym  m ieiscu i  w e w łaści­
w ej atm osferze.

mm T a  znaczy ? _

— To znaczy w domu, proszę 
pana. Nie na dancingu, a n i  w 
kawiarni z papierosem w ustach 
i nonszalancją we wzroku. Diate 
go sceptycznie odnoszę się do 
kultury obecnego tycia towarzys­
kiego, le widzę za dużo kob.et po 
kawiarniach i dancingach. Kobie­
ty współczesne ponoszą dużą od­
powiedzialność za stan obecnej 
kultury społeczeństwa.

— Krzywdzi par współczesne 
kobiety. Te, które pan widzi po 
kawiarniach i dancingach „z pa­
pierosem w ustach i nonazalan- 
jją wę wzroku" nie reprezentują 
bynajmniej ogółu kobiet. Przyzna­
ję, że wrśród kobiet współczes 
nych (mówię o Polskich kobie­
tach — te inne, które najczęściej 
zapełniają dancingi ■— nic mnie 
nie obchodzą), dopiero niewielka 
liczba odnalazła I awe właściwe 
miejsce i właściwą postawę wo­
bec życia. Aie ta liczba zwiększa 
się nieustannie j to są kobiety na 
prawdę godne szacurku Jeżeliby 
mużna było wartość człowieka ob 
Hczać w jasichś jednostkach, to 
przeciętną kobieta a tej kategorii

imałaby ich więcej, niż przecięt­
ny, wartościowy mężczyzna.

— Jest pan bardzo —  rycerski.
—  Jestem tylko sprawiedliwy. 

Kobieta współczesna, jeżeli zaj­
muje się pracą zawodową obok
mężczyzny, a przy tym umie po­
zostać nadal kobietą — zajmować 
się sobą, domem dzieckiem, jest 
od tego mężczyzny o wiele warto­
ściowsza. Jeal, tak jak mężczy zna 
człowiekiem samodzielnym, speł­
nia pracę mężczyzny, ale jest je­
szcze kobietą, a to znaczy bardzo 
wiele.

•— Jak widzę jest pan entuzja­
stą kooiet.

—-  Ozyżbj pan był ich wrro­
giem?... [

Ooaj panowie uśmiechnęli się 
usiniecnami, które mów ły wiele, 
po czym starszy pan podjął roz­
mowę :

—  Pan ma niewątpliwie wiele 
Tacjj oceniaiąc w ten sposób ko­
biety, mam nadzieję, że pan się 
nie mjli. Musi mi pan jednak 
przyznać, że dawniej było lepiej, 
jeśli chodzi o kulturę stosunków.

międzyludzkich. Daleko odŁsaliś- 
my od tamtego poziomu

— Zapep-ue. Dziś też żyjemy 
inaczej. Szybciej 1. powiedział- 
oym —  nieoDalej. Nie mamy cza 
su dokładniej opracowywać - na­
szego postępowania wobec sa­
mych siebie, a róż dopiero wobec 
iftnyeh. Poch’on ęci jesteśmy wy­
siłkiem utrzymania Się przy ży­
ciu i jeśli to nam się udaje nie 
pragniemy więcej. Tylko nielicz­
na z pośród nas um-eja znaleźć 
siły : ocnotę na wewnętrzne orga 
ivzov/anie i ulepszanie życia. Ci 
tworzą kulturę.

— Ale takim trudno jest wy­
trzymać w* ogólnej atmosferze.

—  To prawda. Jedyna pociech* 
w dtk. że nie są oni niepotrzebni, 
ani me należą ao gatunki* wymie­
rającego Tak było i będzie zaw­
sze.

— Tak.. Ale, czj pana nie ude­
rza fakt, ie to, o czym my tutaj
rozmawiamy, nie obchodzi wie­
lu?"

— Wiem o tym. To też myśmy 
rozmawiali — dla siebie*
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OBURZENIE

(W yw iad z m istrzem  lvon de H ip -H irrrtf)
D ow iedziaw szy się z gazet o 1 

przejeździć przez P olskę sław - [ 
nryo rrustrza luona de Hip- j 
Hurra, który  dał nawet Kon­
cert w celu pom ocy zim ow ej, 
niezw łocznie w łożyłem  spod­
nie w paski, czarną m arynar­
k ę  i sztywny kołn ierzyk, z a - 1 
czym udałeni się do w ielkiego  
cz łow ieka  z p rośbą  o wywiad.

•—  W yw iad?—spytał mistrz, 
m ierząc m nie od  stóp do g ło ­
wy —  widzę, że chce pan w ejść 
do historii, ja k o  człow iek, k tó ­
ry rozm aw iał z H ;p-Hurrą.

—  To nie ja... —  odrzek łem  
to gazeta...

—  Hm. D obrze. Nie jestem  
skąpy. Chętnie uw iecznię pa-

Uwagn! Jeszcze parę wysil- j na w histerii, ja k o  człow ieka,
ków i jesteśmy na szczycie, któ­
rego noga ludzka przed nami nie 
dotknęła'

SŁODKIE 
* PRZEBUDZENIE

Rzecz dzieje się w szpitalu. Sa, 
nitariusze wtaczają do sali ogól­
nej fotel, na którym śpi zachjoro- 
formowany pacjent. Wycięto mu 
przed chwilą wyrostek ‘ robaczko, 
wy, operacja udała się świetnie i 
nie ma żadnych obaw.

— Proszę chorego nie budzić 
— mówi starszy sanitariusz.

Po kilku minutach zoperowany 
gość otwiera oczy, rozgląda się 
dokoła, wzdycha i zwraca s‘ę do 
sąsiada:

—  No, dziękować Rngu, już po 
wszystkiem. Wcale nie takie 
straszne.

Chwila ciszy, raptem z innego 
końca pokoju odzywa się głos:

—  Jeszcze nie wiadomo, czy po 
wsosystkim. Zd.<aza się czasami, 
że doktor zostawi w Drzucnu lan­
cet i potem musi operować po­
nownie.

—  Tak, tak — dodaje drugi pe, 
sym.^ta — słyszałem o chirur­
gu, co to zaszył kobiecie ręka­
wiczkę gumową w żołądku i też 
ją krajał na poprawkę...

Nagle wchodzi do sali lekarz, 
ten sam, który przed cłiwilą doko, 
ra ł operacji . zwraca się do sani 
tariu3za:

—  Panie Antom, czy nie wi­
dział pan gdzie mojego jamnika?

Na to

który  notow ał słow a Hip-Hur- 
ry. Proszę, niech pan pyta.

—  A więc, naprzód, mistrzu, 
czy to praw da, że ośw iadczył 
pan publiczw e, iż, aby stać s i ę ' 
w ielkim  śp iew akiem , trzeba  
m ieć nie tylko głos, a le  i ro ­
zum?

—  T ak jest. W  prow adziłem  
te słow a do historii.

—  Czy bytby pan łaskaw  
dać naszym czyteln ikom  drob­
ne wyjaśnienie, ja k  należy ro ­
zum ieć ten aforyzm ?

—  Chętnie. W praw dzie  
m ógłbym  się dziwić, że jest  
ktoś, co nie rozum ie tak  pro­
stej rzeczy, a le  ostatecznie... 
Nip wszyscy dorośli do  zrozu­
m ienia Htp-Hurryi W ęc, p ro­
szę pana, m iałem  na m yśli to, 
że śp iew ak  głupi zawsze b ę­
dzie orżniefg przez im presa- 
ria. A m ądry, czyli ten, który  
m a rozum... bo 10 pan chyba  
rozum ie, że m ądry jest tylko  
ten, który  m a rozum ?

—  Że co?
—  W idzę, że i pan w głów ­

ce n iebardzo tęgi. Rozum m a  
tylko m ądry, a  kto  nie m a ro­
zumu, ten jest głupi. P ojm u je  
pan?

—  Coś... niecoś... . „  ,
•* —  No, więc. Śpiew ak, zeby

zdobył sław ę, musi m ieć o le j  
u> głow ie Bo tylko fa c e t  z o le­
jem  w głow ie nie da się n a b i­
ja ć  w bu telkę im presarioin. 
Rozum ie pan? A tylno śp ie­
wak, który  nH da się nab ijać  
im presariom , dojdzie do cze­
goś w życiu. Capisco?

—  T ak  jest, A  dc czego d o j­
dzie śp iew ak  z głową?

—  Do stukonnego Benza 
Do grubsze] forsy  Do w łasne­
go hotelu.

—  Aha. Proszę mistrza, a  
ja k  to oijlo z tym koncertem  
na pom oc z im ow ą?

—  Zwyczajnie. Ł eb  mi su­
szyli, żebym  zaśpiew ał na p o ­
m oc zim ową, w ięc zaśpiew a­
łem  I  przem ów iłem  także. J e ­
stem  hojny. Bo pan chyba wie, 
że jestem  hojny?

—  Coś sły sza łem ,
—  Jak to , coś słyszałem ? To 

pan nie wie, ze w konserw ato­
rium w arszaw skim  ustanowi­
łem  stypendium  w w ysokości 
500 złotych, od  których pro­
centy co r o k  w ypłacane są  
najuboższym  uczniom? Nie 
wie pan, że tak ież  sam o sty­
pendium  ufundow ałem  w 
K rakow ie? A we Lw ow ie a i  
dw a stypendia po  250 złotych?

A w Sosnowcu aż cztery sty- 
p en aia  p c  125 ztotych? W  Po­
znaniu .............

—  J w Poznaniu także?
—  W  Poznaniu nie, bo no 

Poznań się gniewani. W  P o­
zn a n iu  złośliw ie obcięli m nie 
! na egzam inie, w ięc ich teraz
karzę. Żadnego stypendium . 

I Żadnego koncertu . Chcą słu­
chać Hip-Hurrg, niech bułą za 
w ieczór dziesięć tysięcy.

—  P r o s z ę  m istrza , n a s i  c z y ­
te ln icy  b a r d z o  s ię  in te r e su ją  
k w e s t ią , j a k i  je s t  U lu bion y  a u ­
to r  p a ń s k i?

—  Kant.
—  J a k ?
—  Kant. Tylko n itch  pan  

nie m yśli,'że zwyczajny kant, 
a le  Em anuel Kant. F ilozof.

—  Aha.
—  Bo trzeba panu wiedzieć, 

że ja  w ogóle nie lubię czytać 
pętaków . Pitigrilli, D ekobra, 
to nie d la m nie. Ja , panie, y -  
znaję iy lko  pow ażnych auto­
rów  J a  sobie, panie, lubię p o ­
czytać do poduszki Kanta p a ­
nie, Schopenhauera, panit, 
Schelunga, panie, H enckla...

—  H enckla?
—  C zekaj pan, zaraz. Mam

PO OSTATNICH REW ELACJACH „ABC*4

CENNY KACZOR
Przed przyjazdem jednego z 

gości zagranicznych du paszczy i 
Białowiesk.ej, tamtejszy kucharz 

odzywa się zoperowany z pałacyku myśliwskiego wprost 
pacjent: 1 stawał na głowie, byle zaopatrzyć

Jazda, panie doktorze. Jak 1 spiżarnię w najlepsze produkty.
ma być poprawka, to nie traćmy
czasi !

POMYSŁOWY WĘDKARZ I

Wiedząc, że dostojny gość jest 
amatorem kaczek, napisał do jed- | 
nego z hodowców, przyczym za, 
znaczył, ie cena nie gra roli.

I Wkrótce przysłano mu klatkę z 
kaczorem oraz rachunek na 550 
złotych.

—  Ha, drogo bo drogo — rzekł 
kucharz — ale co to będzie za pie 
czyste!

Niestety, dustojny gość nie był 
zadowolony, gdyż kaczor okazał 

• się twardy 1 żylasty. Po bankie­
cie zrozpaczony kucharz wystoso­
wał do hodowcy list pełen wy- 

! mówek. Otrzymał odpowiedź tej 
I treści:

„Nie mogę zrozumieć, o co wła­
ściwie Szanownemu Panu chodzi. 
Wysłałem najsłynniejszego kaczo­
ra z mej hodowli. Zaznaczam, że 
kaczor ten przez 12 lat z rzędu 
stawał do konkursu na różnych 
wystawach i otrzymał 8 medali 
złotych, trzy srebrne i jeden list 
pochwalny".

tu  gdzieś zapisane. Zaraz, 
chw ileczkę Aha, m am . Nie 
H enckla, tylko H aeckla , ha e 
ce ka , panie, Spinozę, panie, 
Platona, punie, Kartezjasza, 
panie, D arkw m iusza, panie...

—  Jak ieg o  Dńrkwihlissza?
—  Zaraz, cz ek a j pan. Nie 

D arkwiniusza, tylko Tarkw i- 
na... nie... zaraz... p -iakrew ,

' zam azało na się. No, w każ- 
I dym  razie coś takiego. Pow aż­
na lektura, p a n ie ."

1 — A co pan sądzi o P lato­
nie?

—  Platon, panie, ho, ho, 
Platon  .

—  A Nietzsche?
—  Ho, ho, panie, Nietzsche...
—  A o  Bram aputrze?
—  Ach, nie m ów  m i pan  o 

bram aputrze?
—  D laczego?
—  N ie znoszę, panie. Bra- 

i m apułra, panie i ca ła  jego,
panie, te... szkoła, działa mi na 
nerwy. Nie m ów  m i pan o 
Bram aputrze. W ogóle, kończ  
pan z tym i pytam am i, bo nie 
m am  czasu.

—  D oskonale, mistrzu. Niech 
m i nan wym ieni trzech n aj­
w iększych ludzi świata.

—  No, pow iedzm y, na dru­
giego Najmleon, a  na trzecie­
go... zaraź, kogo by tu? Trze­
ci m oże być Ju liusz Cezar

—  Przepraszam , nie dosły­
szałem . Trzeci Juliusz Cezar, 
drugi N apoleon? T a k f

—  Tak.
—  A pierwszy?
Mistrz wstał, zm ierzył m nie 

dum nie od  stóp do głow y i 
rz ek ł pogard liw ie:

—  Cóz to za pytanie? Z kim  
niby pan m a pi zyjem ność?  
D obie  sobie! Nie wie, kto jest 
pierwszy.
Też się znalazł...

Zawstydzony do głębi, szyb­
k o  zw inąłem  notatki, i k łan ia ­
jąc  się nisko, w yszedłem  tyłem  
z pokoju .

BTOP

W MEKSYKU

Widmywacz: —  Do diabła 1  ty* 
mi nowoczesnymi meblami! Gdzir 
się tu można skryć, w razie gdy 
się ccś nie udaje.

PANOWIE MIEDZY  1 
SC B A

— A m’mo wszystko nie Aa. się 
zaprzeczyć, że brunetki mają 

' większy temperament.
' — Nie zauważyłem tego. Moja

żona oyta początaowo brunetką^ 
potem się utleniła, teraz znów 
jest blondynką i żadnych zmiau 
nie widzę. *

U f o

Czerwoni przywódcy Zw>ązku Nauczycielstwa Polskiego rozpoczęli 
bezwzględną walkę z ABC.

V ADWGKATA
— Doskonale, doskonale, ale 

dlaczego pan chce się rozwudzić?
— Bo jestem żonaty, panie me­

cenasie.

—  Czy są widoki dobrego po­
łowu?

—  Ależ tak! Rybackie sratk1 
codziennie tędy przejeżdżają.

NA WALNYM  
ZEBRANIU

Na walnym zebraniu pewnego 
towarzystwa dobroczynności wy­
bucha kłótnia. Starsza dama 
zwraca się do jednego z panów:

— Gdybym była pańską żoną, 
to podałabym panu truc-znę!

—  A  ja —  oapowiada ziryto* 
wany jegomość — gdybym był 
pani mężem, to truciznę bym 
wypił.

Pam ięta! 
o bezroŁotn /rh

nerodGwcart Czyli jak powstają f'lmy z bra-
worowymi wyczynami narcJar- 

t sk*mi.

KONCERT 
W  K O Ł O M Y I

Jadąc z Kosowa do Warszawy, 
pewien literat zatrzymał się na 
kilka godzin w słynnej Kołomyi. 
Nie mając nic lepszego do robie* 
nia, zasmał za stołem w tamtej­
szej gospodzie.

Na widok takiego gościa, skrzy 
pek i pianista zagrali hałaśliwą 
galopkę, potem marsza, potem 
fox trutta. Zrozpaczony literat 
spoglądał na muzyków ponuro, 
wreszcie skinął j zwrócił się do 
pianisty:

—  Czy pan może zagrać, je­
żeli o coś poproszę?

— Ależ tak, od tego tu jestem!
— To niech pan zagra, w oko 

ze swoim kolegą.

NIEZNANA
ANEGDOTA

— Czy słyszałeś anegdotę o ży* 
azie, który po zjedzeniu kolacji 
dał suty nap’wek kelnerowi?

—  N'e, nie słyszałem ,
— To i nigdy nie usłyszysz.

NUDYSTKI
W obozowisku nudystów pod 

San Francisco gawędzą dwie me. 
wiasty. Na widok, przechodzącej 
trzeciej, jedna z nich mówi do 
przyjaciółki:

— Ta mała Cleo z ogromnym 
szykiem nosi ślady po ospie na 
ramieniu.

WIAROGODNE

— Ty nicponiu! Ile razy zabra­
niałem ci palić?

Mąż: — Ta nocna praca w b'u- 
rze wyczerpuje mnie zupełnie.

PCDCBlEŃSTWt-
—  Wyobraź sobie, że ilekroć 

cię spotkam, to zawsze przynomi- 
na mi się Karolek.

— Czy jest do mnie podobny?
— Nie, tylko jest zni też winien 

dwadzieścia złotych.

ZACHWIANA
KARIERA

Miody Mazurkiewicz, po ukoń­
czeniu wieczornych kursów matu* 
ralnych, dostał ąms^dę XII stop­
nia w jednym z biur monopolu spi 
rytusowego. Pracował nieźle, aie 
m; ał jedną wadę. Po odebraniu 
pensji na pierwszego, szedł do 
baru i zalewał się na amen. Tak 
właśnie postąpił i teraz. Serdeczny 
przyjaciel Frąckiewicz robi mu 
wymówki:

— No i co z ciebie wyrośnie, 
Mazurkiewicz. Strąciłeś z bufetu 
półmisek z zakąskami, nodarłeś 
dwie serwetki i chciałeś konieci* 
nie wpakować kelnerkę do forte­
pianu. Pomyśl, że o tym może się 
dowiedzieć twój zwierzchnik i cof 
nie zapowiedziany awans.

Mazurkiewicz kiwa głową i mó­
wi ponurym giosem:

— W tym jest całe moje nie­
szczęście, że ilekroć się urżnę, to 
zaraz sobie wyobrażam, że iuż je 
siem dyrektorem monopolu spi-

| rytusowego.

Szef: —  Czy to palto nie oyl® 
zbyt obszerne?

Pomocnik: —  Ja mów,łem t<* 
samo, aie klient twierdzi, te  
w asme zacząi tyć.

Z W A R IO W A Ć  MOŻNA'
Do pierwszorzędnego hotelu w 

Warszawie przyjeżdża bogaty fa . 
brykant łódzki, zresztą stały by­
walec Zamierza zatrzymać aij 
tydzień. 1

— Dla szanownego pana dyrek­
tora mamy odpowiedni pokój —  
mówi hotelarz.

— Doskonale, wpłacam zgóry 
sto złotych — odpowiada geść i 
wręcza banknot kasjerowi, Na* 
stępnie jedzie windą na pierwszo 
piętro.

Jakież były dzieje banknotu? 
Hotelarz dał ową stuzłotówkę do­
stawcy wódek j jikierów, któremu 
zalegał z zapłatą naiezności za do 
starczony towar. ’

Dostawca wódek poszedł na wy 
ścig. i wręczył banknot bookmz- 
cherowi.

Tegoż dnia bookmacher zapła* 
cił rachunek u krawca, tą sama 
stuzłotówką.'

Kraw-ec popiegł w te pędy do 
hurtowńika i uregulował należ­
ność za tkaniny, płacąc znów tym 
banknotem.

Hurtownik przyszedł wieczo­
rem do restauracji hotelowej i 
przepił 100 złotych.

Co najciekawsze, że fabrykant 
łódzki otrzymał tegoż dnia aepe* 
szę, wzjwającą go do powrotu. 
Zrezygnował więc z pobytu w ho­
telu i odebrał z kasy wpłacone 
100 złotych. Złożyło się tak dziw­
nie, że ctrzymał ten sam banknot, 
z którym przyjechał.
1 Teraz zjawia się pytanie, co 
właściwie zaszło?

Hotelarz spłacił dtóg bankro* 
tem gościa, dostawca likierów 
przegrał piemądze na wyścigach, 
bookmacher spłacił dług u kraw­
ca, krawiec u hurtownika, a hur­
townik przehulał pieniądze.

I  to wszystko za jedne 100 zło* 
tych gościa z Łodzi, który w do­
datku zabrał banknot i wrócił z 

I r.im do rodzinnego miasta
TMan;e. iak to się mogło stać, 

skoro nikt na tym nic nie stracił?
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T  V  D  Z  1 E §€ O  B  I E  C  Y
Zbrodnicze maiki

poć „cp sk?” Paradni Świadomego Macierzyństwa
Glietb,.
VViecznie brudne zawsze zaśmiecone 

ulice pełne włóczących się bez celu 
brudnych I uwarliw; ch wy: ostków.

Brama. Duże podwórko i schody 
ttrewn an? Srzwi na piętrze krryta- 
rze p uCzCitalnie pełm barwnych pla­
katów. Krzyczą, .cdają literami i >ł»- 
razami przyciągają uwagę patrzących.

Niedola kobieca odziana w pstroka­
tą szatę kłamliwej sensacji.

Poczekalnia nie p.erwsiej czystości. 
Dziwni niechlujni, wyglądająca, mo 
i t  to tylko szary dzień ,,ełer dżdżu ta­
ki nadaje jej koloryt?... . - < 4

„ C p je K u n k Ł “
Czekam na doittorkę. Zjawia się 

wreszcie w urzwiach koścista, kat„.ia- 
stt, kwauratowa w całej postaci i w 
ruchach. Podchodzi do tmue twardym, 
męskim krokiem Męske, surowa jest 
hi .warz, zimne, p—euikliwc oczy. 
Patrzy na mnie z a śmiechem, jest naj­
wyraźniej zadowolona, sądząc, że je­
stem nową pacjentką.

— Chętnie pani pomożemy.
f.’a dźwięk jej glosa wzdrygam się

Wewnętrznie. Daremnie v uśmieenu 
iej kobiety, w spojrzeniu jej twaraych 
oczu, staram się doszukać odrobiny 
kobiecośt' 1 odrobiny prawdziwego 
współczucia. Patrzy na mnie. iak, jak 
■■a martwi przedm.ot swoich nauko­
wych eksperymentów.

3 il razy do ro k u
Ponieważ rozmowa zaczyna się sta- 

Wad zbył konkretna i zbyt zmierzają 
fa v  moim osobistym Kierunku, co mi 
la się z celem mojej wizyty zaczynam 
Pytań ja wreszcie ogólnie o celt po 
radt*

—  Zauamem poranni jest nauczyć 
Kobiety zapooiegsmia ciąży, zaś prze- 
JVwar„e ciąży dokonuje się z tycti bo

,<:t które mają wskazania lekarskie 
** tym kierunku
. Ja częsi i ł jak w.ek Komet o- 
“^Ymuje takie „wskazania”?

DdpoW,edz’ nu to dontarrra pil sta 
tystyka. o to  w roku 1935 — 425 i.o- 
P*et poddało sit zabiegowi 940 r?zy t 
Ł w *oku 1812 byfte kobieta poo stalą 
"Pieką poradni, które w p^ec.ągu ro 
Ku razy miała „wskazaniu ao mor- 
“owa.rir swego płodu,

, K®bicia - doktó* o tycn „Osiągnlę 
“ •cr poiuuni mówi z jakąś przeoziw- 
™ ■'c.sfcaszającą satysiakcją.

Co z nie; zo sta ło
Si a wyniszczenia twarz
p c z ,  ciemne, nienaturalnie ciemn : 

źrenicami. W orz; cl

n a j l e p s z y  p ł a s z c z  o d  
DESZCZU

tycn dziwne przerażenie, może strach, 
e może ból?... - -

— Ile może mieć lat? — myślę Wy­
gląda na 35, a może ł więcej? Dowia­
duję się, że ma łat 26.

Śiauam przy niej.
— Często pani tu przychodzi?
— Ol moje pani; a czy pani tu 

pierwszy raz? Je tu wszystko i wszyst 
kich znam. Ale już się etąd od nich 
nie wydostanę. 1

— Dlaczego?
— Nie wie p.ini! ? Już it a z cni az 

częściej muszę tu przychodzić, a ni" 
długo w ogćle z tego wszystkiego pój­
dę do szpitala.

Rozsirzęsionymi, chudymi rękami 
drze nerwowo chustkę. Trzęsie g£ę ca­
ła, iietwowo gryząc spicczor.e wargi.

H fr te ra  i r a t
Pizypomina mi się rozmowa i dok­

torem J., o siwych włosach, dobrym, 
łagodnym uśmiechu. Błękitne Oczy do­
bre i wyrozumiałe, budzą peine zaufa­
nie. -

— Kobiała, p.oszę pani, która sto 
su je jakiekolwiek Środki nienaturalne, 
nie może być zdrową! Przecież pani 
rozumie, ie działa to aa kobietę fatal­
nie. Pu pierwsze na ukłau nerwowy. 
Psychicznie rozbita stanowi podatny 
pokład do wszelkich schorzeń układu 
nerwowego. Stąd tak c.ęoto spotykana 
i tak popularna histeria. A pc-a tym 80 
proceni nowotworów złośliwych naj 
częściej raka i innych schorzeli jest 
następstwem tych właśnie metod,

A czy zdaj. sobie pani sprawę z te­
go, jakie moralne następstwa sprowa­
dza to życie uh.twiar s. Wieczna koli­
zja z moralnością, z nauczani i religii. 
A istnieją przecież sposoby uznawent 
przez Kościół; myślę o meroazie Ogi- 
no. zgonnej z naturą luazką, tan do- 
orze ujętą w książce ueorg a „Z taj- 
niKÓw maiżcńsKiego życia”.

iCto tym  K i er uje?
Rozglądam się po poczekalni.
Już prawie wszystkie miejsca są 

zajęte Na ławie pod ścianą siedzą

i skulone brudne rozkudłane, o garba­
tych nosach żydówki. Szwa, gocza 
swoim bełkotliv,y m językiem. W poi 
vietrzu czuję wstrętną miesza.iinę za­
pachu, b. „du, potu ludzkiego, śledzi i 
cebuli. Wzdrygam się z odrazi

Nagie spostrzegam aww blade mi- 
ze.ne kobiety Czyste 1 schludne. 
Twarze aryjskie. Tylko eczy są p̂ ze- 
.ażone . bolesne.

— One chyba tu zaoiądziiył — na 
suwa mi się mimo woli myśl. — Prze 
cleż ta poradnia może być tylko dla 
żydówek!

Wychouzę. Nr jKHiwórku choć ba 
dzo brudnym, odel hnęłam z ulgą. W 
ręku trzymam ulotkę, którij itif :słur­
nie wepchnięto i jakąś recepty. Na re 
cepcie odbito >1< c.tąikę: „Robotnicze 
Towarzystwo Służb; Spoikcznej, Sek­
cja Regulacji Urodzeń”. Ktc _a tym 
stoi?

Ci którzy che?, by twód nas< był 
słabi m, podkopują zd.owie matki w 
pierwszym * zędzie.

P. Mtd.

N lttlzm ra flow y  Z ia il
K o b i e c y c h  o r g a n i z a c j i  k a i o l  ckir^ i

Międzynarodowa Urna Katolic­
kich Organizacyj Kobiecych, łą­
cząca 46 katolickich organizacyj 
kobiecych z całego świata, or­
ganizuje w dniach od 30 marca 
do 6 kwietnia b. r. w Brukselli 
„Dni Studiów", mające na celu 
przygotowanie wielkiego kongre­
su Unii, który .odbędzie się w 
Rzymie w r. 1938. Tematem kon­
gresu oędzie „Kobieta katolicka 
wp współczesnym” świecie", a 
więc w „Dniach Studiów" prze­
widziane są referaty i dyskusje 
wyłącznie na tem*»t zagadnień ko 
biecych, przy czym chodzi tu o 
zasadniczo teoretyczne ujęcie 
kwestii. Program „Dni Stu­
diów" obejmuje m. in. takie refe­
raty, jait: „Osodowość kobiety"

tlaai macc, ma g£os

Samodziały wracają
Moda wiosenna nad znakiem wiejskich tkanin

Na zdjęciu widzimy piękną pa­
ryżankę w najlżejszym, bo ważą­
cym jedynie 46 gr płaszczu 
przeciwdeszczowym z ctllołanu. 
Płaszcz złożony zajmuje tyle 
miejsca, co zwykła chusteczka 
Płaszcz posiada kaptur na głowę 
który chroni uczesanie przed 
wiatrem i deszczem.

Zurnale mód pełne są dziś wzo- 
row tkanin o nierównej przędzy z 
supłami i niespodziew anymi róż­
nicami w barwie i grubości. Pa­
ryskie domy mód szczycą się tym, 
że nie szyją nic z materiału fa­
brycznego, że stosują tylko samo­
działy tkane na ręcznych warszta­
tach, które lansuje się dziś jako 
ostatnią nowość i najwyższą kla­
sę materiału. Fabryki tkanin od' 
twarzają dziś z największym kun­
sztem i dokładnością efekty naj­
prostszego tkactwa wiejsk ego.

Powrót do wiejskich 
warsztatów

laąc za głc sem mody- możemy 
alDO sprowadzać z zagianicy an­
gielskie i francuskie wyroby Ro- 
dier, a’bo też poszukać wełnia­
nych samodziałów na Wileń­
szczyźnie, Poleoiu, w Nowogrodz­
kim, Białostockim. Zresztą War­
szawa jest już zarzucona samo­
działami tkanymi w różnych za­
kątkach Kraju, farbowanym! trwa 
le na wszystkie kolory.

Spółdzielnia absolwentek szkół 
zawodowych „Inicjatywa" zorga­
nizowała ostatnio interesujący 
pokaz wiosennej i letniej mody 
samodziałowej. Od wczesnej wio­
sny, aż do późnej jesieni moda 
dla naszych pań będzie pozosta­
wać pod znakiem taniego i piak- 
tycznego samodziału: grube pła­
szcze na chłodne dni, wiosenne 
kostiumy, sukienki sportowe, te­
nisowe, aż do plażowych kostiu­
mów i peleryn. (Bo właśnie pele­
ryny, a nie kąpielowe płaszcze na 
plażę będą ostatnim krzykiem mo­
dy;.

Płaszcze 1 kos^umy
Wśród demonstrowanych płasz­

czy zwracał uwagę płaszcza wio­
senny z wełny poleskiej, zupełnie 
białej, grubej, jak wełny angiel­
skie. Krój sportowy, szerokie kla- 
py — z tyłu rodzaj Daskinki — 
oryginalna nowość na płaszczach 
wiosennych, odpowiednia niestety

tylko dla szczupłych par. Orygi­
nalny był również płaszcz, uwi­
doczniony na załączonej fotogra­
fii. Model wykonany z grubego 
samodziału przetykanego szarym 
i brązowym, o kroju prostym, rę­
kawy wszyte reglanem. Boki pła­
szcza rozcięte do połowy bioder, 
przód zaledwie się schodzi. Pasek 
i związanie u szyi z brązowego 
zamszu.

Bardzo ładny był kostium w io- 
senny popielate-rudy z wełny po­
leskiej. Spódniczka w kolorze

rdzawym, prosta z jednym szwem 
z przodu i z tyłu. Żakiecik jasny 
szary w kolorze naturalnym sa­
modziału, plastron na plecach 
rdzawy jak spódniczka. Do kom­
pletu rdzawa czapeczka sportowa.

Bardzo ładne były kostiumy 
letnie. Jeden z białego płótna, 
przybrany granatową kamizelecz- 
ką z paskiem z szerokiej grana­

towej taśmy z metalową klamrą. 
Drugi kostium podróżny —  do 
szarej spódnicy płaszcz trzy- 
ćwierciowy w kolorze malino­
wym. Do tego kapelusik szary z 
piórkiem zrobionym oryginalnie 
z tego samego malinowego samo­
działu. Torebka z szarego samo­
działu przewieszona przez ramię 
jak torba listonosza. VJreszcie ko­
stium szary, krój marynarki 
przypomina kuitkę żokejską. Do 
tego bluza, czapeczka i apaozka 
z cienkiego płótna w kolorze ta­
baki, haftowane wełną w kwadra­
ty pomarańczowe i żółte. i .

SuKienki przyorzne... 
m aKsronerr.

Sukienki z samodziałów mają 
w większości krój sportowy, jest 
to bowiem najodpowiedniejszy 
lason dia tego rodzaju tkanin A 
więc garsonka z kraty biało-czar­
nej przybrana czarnym lakierem 
i zielonym zamszem. Milutka su­
kienka w drobną biało-niebieską 
kratkę — na szyi i na kapeluszu 
oryginału; sznur z „makaronu" 
— taić, właśnie, z prawdziwego 
makaronu, którego używamy do 
rosołu, jest tylko dobrze uauszo 
ny, skręcony i ufarbowany na żą­
dany kolor,

Doskonale dają się wyzyskać w 
kroju samodziały dwustronne — z 
jednej strony zwykle .szare lub 
brunatne, z drugiej jaśniejsze 
czerwone lub żółtawe. Bardzo ory 
giualny był mcdel z takiej wełny 
dwustronnej brązowawej —  nr 
drugą stronę malinowej Gała su­
kienka ciemna — z tyłu od pasa 
układane fałdy na stronę malino­
wą — rozchodzące się dołem sze­
rokim wachlarzem. Dół sukienki 
wykończony pliskg malinową — 
pod szy,ą malinowy żabocik. Ogól 
nie się podebała również sukienka 
aportowa w a-zarobrązowc pa- 
seczki — do mej szeroki pasek z 
zielonego zamszu — zamiast kla-

Oospodyttiw na ucha
POTRAWA NA POST

Kartofle wypiekane z jajami i śle­
dziem aa peSt. Ugotować przez pół, 
litr obranych kartofli, gdy przysty- 
gną, pokrajać w tal^ki. Jeden, lun 
2 śledzie przedtem odpowieunio wy­
moczyć, obrać z ości. uaiekać. Po­
krajać w talarki 3 lub 4 jaja, ugo­
towane na twa, do.

Wysmarować rondal masłem, w; - 
o/pać mąkę i układ; ć warstwami 
kartofle wymiesza,,  ̂ ze śledziem, na 
tb przesypywać jajami, skropić łyżką 
rozpuszczonego nasi a, zalać 3 lab 4 
łyżkami kwaśne.' śmietany i wstawić 
przykryte dc bardzo gorącegr pieca 
iia pół godziny, aby się wypiekły i z 
pod spodu przyrumieniły. Wydając, 
wyrzucić na półmisek.

—• ks. prałat dr. Hoogceld, 
prof. un„ asystent kościelny
Unii; „Djsza kobiety", próta 
analizy psychologicznej — p. dr. 
Dupiaz z Fryburga, członkini
zw;ązku kobiet szwajcarskich; 
„Momenty przeciwne naturze i 
chrześcijaństwu w niektórych po 
glądach feministycznych" — p. 
Naegelen, dyrektorka Katol.
Szkoły Społecznej w Paryżu i t. 
d. Polskę reprezentować będzie 
w Brukseli Katolicki Związek Ko 
biet, należący do Międzynarodo­
wej Unii od szeregu lat, przez 
swoją oficjalną delegataę p dr. 
Zofię Włodkową z Krakowa, wi­
ceprezeskę Związku i prezeskę 
Katol. Stown Kobiet archidiece­
zji krakowskiej, oraz p. hr. Zofię 
Zamoyską z Warszawy, członka 
Zarządu Związku i prezeskę Ka­
tolickiego Stowarzyszenia Ko­
biet arcnidiecezii rcarszatyskiej, 
która należy cio Zarządu Unii.

W KUTNIE
zaprenumerować „A B C* można 

u p. E. Lewandowskiego 
* ul. Zduńska 7 m. 34.

mry bukiecik różnobarwnych poi' 
celaiiowyth kwiatuszków.

z  . l in  na m ark izetu
Z płócien cieńszych — doskona­

le udaje się typ t  zw. sukienek 
„ogrodowych" o rkromnym kroju, 
dośó śmiało pełcoltowanych —  
jwykle z gołymi plecami i ramlo- 
tarr , ns które narzuca się od­

dzielnie bolerko, Z tego rodzaju 
ogrodowych sukienek najładniej­
sza była w odcieniu taoaki naszy­
wana w plisy z dwubarnjTni -wy­
pustkami: błękitnym, i pomarań­
czowym', biała z dekoltem do pa­
ta (może służyć też za plażową) 
z żakiecikiem w kolorze bleu. Na 
lato będą bardzo mile widziane 
również lniane markizety — cie­
niutkie i przejrzyste jak organ- 
dyna.

Oklaski słusznie się naieżsiy 
„pasterce" — w białej sukience 
plażowej i żakieciku z płótna nie­
bieskiego z bardzo suto sfalowa-

S r n . i e r ć
z a s łu lo n e l dz a łaczk i

W końcu lutego zmarła w -Kuź­
nicach pod Zakopanem zasłużo­
na działaczka społeczna, Maria 
hrab.anka Zamoyska. Była współ ■ 
założycielką Fundacji Zakładów 
Kórnickich. Prowadziła całorocz­
ny kuro gospodarczy w Zakopa­
nem dl~ nanien, będąc nie tylko 
k.erowniczką fachową, ale prze­
de wszystkim kierowniczką wy­
chowania, które na całe życie po­
zostawiało niezatarty mocny 
ślad w duszach młodych dziew­
cząt.

Wspomnienie jej żyć będzie 
długo.

NASTĘPCZYNI SONII H E 'IE

ną baskinką wykończoną poma­
rańczową lamówką. Kapelusz z 
wielkim rondem i długimi powie­
wa jącj’mi wstążkami w kolorach 
pomai anczowym i niebieskim.

Kostiumy plażowe z płótna za­
stąpią niemodne już kostiumy try­
kotowe. Króciutkie szorty i star.i 
czek — na ramiona długa pelery­
na z płótna w kolorze jaskrawym i 
pomarańczowym, żółtym, czerwo- 
rym.

AUnette.

J Ł y *

Wobec 12 tysięcy widzów za­
kończyły się w Londynie mi 
strzostwa świata w jeździe figu­
rowej pań. Mistrzostwa zdoby­
ła miodziutka Angielka, Cecilia 
Cołiedge.

Na naszym zdjęciu roześmiana 
łyzwiarks z pucharem zdobytym 
w Londymie.

T a lc m n lc e  t ia r e m s ^
£ a f  adniieihe k o b iece  w k r a ja c h  

m u z u łm a ń sk .c h  to sp lo t  bardzo 
w ie  u różnorodnych problem ów  
r e l ig i jn y c h  i o b y cz a jo w y ch .  O te j  
dz iw aczne j m ie sz a ń  imię m ożności  
w pływ ów  i w ładzy  w dziedzinie 
ń a w ^ t pomyki, a j e d n o cz e śn ie  p o  
£12 m)a da-wnych k o b ie t  tu r e c -  

°. y a r u n k a ch  bytu ,  k tó re  pa- 
ł.c c h a ra k (  er,  zm uszały do 

o t , . _ ' a n '^  i jp  ł * k o  je d y n ie  do-

t  i  t  0Iuą in’Trv^  i p
T > a r ,vna  i i n t e r e s u ją c a
ks-iązka P e n z c r a  „ T h e  H a r e m " .

JA K  W E  W S C H O D N I E J  B A J C E . . ,

_ we wschodniej bajce z ty­
siąca i jedne, nocy świetnymi bar­
wami przepychu mienią się o-po- 
wieści o pałacach sultańskich, obej 
mujących w olbrzymim komplek­
sie gmachów kilkanaście mecze­
tów, szp:*ale, szkolę paziów, o 
wspaniałych ogrodach, sławnych

z niezrównanych tulipanów, o bar 
wnych strojach dworzan. Pośród 
tego całego miasta sułtańskiego 
kryły się zabudowania haremu, 
bogate apartamenty uroczych hu- 
rys faworyt sułtańakich. Piękne 
te panie mają na swe rozkazy oa- 
'y dwór niewolników. Od skaib- 

iczki haremu otrzymują znaczne 
fundusze „na szpilki", -a  ̂ - u 
ias mówi. Cały dzień wypełniają 

me nęczące zajęcia -  chrupame 
słody -zy, rozmyślanie i przymie­
rzanie toalet, a przede wszystkim 
intrygi dworskie, zmierzające j  
uzyskania wyłącznych względów 
swego pana , władcy.

Harem miał swoją własną wła­
dzę. Kierowała tym bur/”W’Tn 
światkiem kobiecym matka sułta­
na Dwór kobiecy uzupełmały licz
n( 'pomniejsze funkcjonariuszki: 
-  garderobiane, ochmistrzynie<
strażniczka klejnotów i t, d., iek-

torka koranu i wiele, wiele in­
nych.

KR6LOWA NIE KOBIET
Ten odsunięty na ubocze, zam­

knięty jakby w surowym ghetto 
świat kobiecy trząsł się od drob­
nych i większych utarczek, kłót- 
n i intryg w walce o... władzę 1 
wpływy w państwie. Tak, c wła­
dzę, mimo poniżenia i upokorze­
nia kobuzy praez odsunięcie jej 
-d aajw-łaścwszego jej miejsca 
kapłanki ogniska domowego i mat 
ki rodu. Nic to, że wpływy te ‘isią 
gnąć było można jedynie drogą 
poniżeń i podstępów. Zdarzały się 
nieraz w; padki dobrowolnego 
sprzedawania się do haremu mło­
dych dziewcząt z Włoch i Sycylii, 
tak wielką moc magiczną ma złu­
dny miraż władzy i życia wśród 
zbytku.

Po wszechwładnej w państwie 
kobiecym matce sułtana najwięk­
sze znaczenie ■ miały tu cztery 
,,kadin". Syn jednej z nich miał

zostać przyszłym władcą Turcj , 
współzawodnictwo zatem było tu 
najostrzejsze, nierzadko decydu­
jącym argumentem stawały aię w 
tych sporach trucizna, sztyiet, 
czy uduszenie. Oprócz kadm znaj­
dowało się w Seraju 300 do I2G0 
innych niewiast, pośród których 
sułtan wybierał swe .faworytki. 
Jeśli los obdarzył je synem, na­
tychmiast rozpoczynał; imryj i 
dla osiągnięcia stanowiska jednej 
z kadm.

Sułtan rzadko kiedy miewał le­
galną żonę. Utrzymanie jej życia 
na odpowiednim dla sułtanki luk- 
i u6ow ym poziomie, zbytnio obcią­
żało skarb państwa. Ale jeżeli któ 
ra z faworyt zdobyła tą godność, 
władza jej sięgała bardzo daleko. 
Taką władzę uzyskała słynna Rok 
salana, żona Suiejmana Wspania­
łego. zwana przez Turków „Khur- 
rem" — (Wesoła) dia zalet swe­
go charakteru, podobno pocnodzą- 
ca z nasze' Rusi Czerwonej. Obok 
niezwykłej urody, wybitnego ta­

lentu muzycznego, wykazała rów­
nież wielki rozum po.ityczny i 
rozpoczęła okres królowania ko­
biet w życiu politycznym Turcji, 
który trwał przeszło 150 lat. Jak 
na tym królowaniu wyszła Tur­
cja, to już rzecz historyków'I

KAMIEŃ U SZYI
Niestety do sprawowania rzą­

dów nie byli należycie przygoto­
wani i sami władcy Turcji. Szcze­
g ó le  było to wychowanie następ­
ców tronu. Przyszły absolutny mo­
narcha bywał zamknięty zdała od 
wsze'kich spraw państwowych i 
wypadków życia otaczającego w 
całkowitym odosoDienieniu w to­
warzystwie jedynie kilku głucno- 
memycn eunuchów. Jedynym je­
go zajęciem mogło być przepisy­
wanie wersetów Koranu, jeżeli 
był na tyle szczęśliwy, i że przed 
nadaniem tytułu wyuczono go 
sztuki pisma.

Niestety z tych nieszczęsnych 
„uprzywilejowanych" jak później­
szy sułtan Ibrahim, byli zamknię­

ci od drugiego roku ż\ cia, ini 
przebyli w odosobnieniu po trz; 
d-zieści czy pięćdziesiąt lat. Wi< 
lu, wychodząc na wolność po ta 
długim okresie nie życia, ale wt 
getacji prawie że roślinnej oma 
że nie zatracili zdolności irow; 
Czy mogą dziwić w'obec tego okr 
tne nieludzkie nieraz czyny na pi! 
zidiociałych monarchów? Prag 
nąc sobie powetować zmarnowa 
ne lara, pragnęli oni sobie uroz 
ma:cić życie i zacawić się, ja 
można, Dla żabcia nudy i tym le 
pszej zabawy zapewne postanowi 
sułtan Tbł-ahim odnowić całkowi 
cie swój harem i Kazał potopi 
swe dawne faworytki, przywią 
zawszy im kamień do szyi.

Nad nieszczęsnymi ofiaram 
okru rieństwa i głunoty ludzkie 
zamknęły sję spokojne, błękitn 
tonie Bcsforu. Tak i cała ta prze 
szlość strasząca po nocach ja 
bezlitosna mara zamknęła się n 
zawsze pod dobroczynnymi falam 
ca su. Kob.ety w Turcji uzyskuj, 
powoli zupełną swobodę.
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Kronika prowincjonalna
G B Y N I A

PRELIMINARZ BUDŻETOWY 
GDYNI

_ Na posiedzeniu komisy j raazie- 
Cicich Rady Miejskiej ra. Gdyni prze­
dłożony został preliminarz bu.usto- 
wy miasta na r. 193/ 33, Kv któ.ym 
wyuatki zwyczp.jn-a przewidziane zo­
stały na sumę zł. 7.293.649, a docho­
dy zvyc»ajne -na sumę zł. 7.940.06® 
złotych. • -<■ - . . . . . . . .  . ... '
„CZERWONI" OCHOTNICY PRa ł O 

SĄDEM
Plicd .ydziii do rpraw nagły en sia- 

ręlo ii tech komunistów gdańskich: 
Feykfc, I aa ser i Górski, którzy s\ve- 
3TC czasu wyjłduiii z Gdańska. do 
His/psni* chcą. dostać Się di» zr nii 
czerwonej Wyjazd do Hiszpanii nie 
udi ł sł® i wszyscy powrócili do Gdań 
oka. Ob“cnie to.itali pociągnięci do 
>dpo„-ieJzialnoścL ■ za przestępstwo

skiś# UUilowju owoców Markiela
Katowicach,r .  , ., ‘ W# Ok,-.gowy skaza. J. Drooa, k.
-atow :ach. y wyniku kierej zajęta Prudziłrę i M. Łumiai ka po 8 mbs. 
;o?tała ca.a korespondencja handio- z-̂ zien-W jednego ut iewiimh 
ca 1 znaj iujące na Siłauzie o- om/nrj ■ ■ -

wcce wartości kilku tyiięcy złotych. 
MarkjelS' osadzono w więzieniu. 
OCHOTNICY DO „CZERWONYCH 
'WOJSK" UJĘLI NY GRYNIU Y 

W naKie crai.icznym w Brzezinach 
jaskich zostali zatrzymani trzej

W O Ł Y Ń
- NADUŻYCIA w gm inie  

ŻYDOWSKIEJ 
W zw.ązku wykryiymi w - zarzą­

dzie gminy żydowskiej w Równem 
nadużyciami i mr 1 wersaojam 1, poeta

<cmunkci: Wolf Goidteld, q E E  . ^
Derkowicz 1 Cliaja ki.,. 1 ber„; wszy- b. urzędnik zarządu Moj
Scy z^Olkusza, którzy usiłował1, prze­
dostać się nielegalnie do Niemiee ł
stamtąd przez Francję do Hiszpa 
nii, gdzie zam erzali wstąpić do sze-' 
regów woj..k czerwonych Całą trój­
kę aresz.owaho i osadzono w więzie--

i nm. - i '  .1  t. 1
„BRZOZOWI CE“ URUCHOMIĄ 

ELI CZKĘ BLENDY 
Yv dniu pierwszy ut kwietnia /usta

polityczne. Zosaali s^azaii po 200,[ i,;e uruchomiona P,1SJ kopalni „Brza.
i owice- płuczka blendy. Rozpoczęto 
już w ,vu. celu pracą urzygniowz."*-

guluenw; grzywny 1 po 20 dn. wię­
zienia-

żes* Szapir., który jeadzony soatuł 
w w „i ieniu. I)o odpowiedzialności 
Poo.UfSfnięci - zostali ró wnież b. pre-. 
-es zar-.ądu Dawid Stok. raoin Sym 
ha Mfcjttfisi b. członkowie zarządu 

S .lema.. Sizak i Froim Awtroucb, 
ofaz u.zędnik Abmm hhile;

NAPAD RA BUNKOW Y 
rezed krtkołna .i.uami na dom INn- 

tali Stróżu*, na futorach Kuty w po- 
wv cie kowelski*1 dokonano napadu 
raoui.kowego Dwaj uzbrojeni bon 
dyei po póbiriu s.crri ryzowaniu do  
mowuiiów. zral/owali 195 zł. w

Mimms reno
z a d o w o u 1^  p o  sia d a

Hii
M ii

jf9*- p,l!ozka za rudni około 300 ro-. to wre, po czym zbiegli. Zarządzony 
GVf ootmkyw. -  'pos-ig policyjny doptowad»ił do u-
PJSOCKS TK YM.W AJAR/Y ] ‘w -sJ A Z j  z h p. jęci* Łprawoó„ napadu na dworcu

t’F—ed sal en. lwowskim w j^ajbiiz-l ^  _ 11. c d t . i. 1 {  dn. 1 marca b, . .  iń -1 —olejowym w Kurit. Jeden z bandy 
■ ' ' bedue s i ę .  w. Katowicach * Walny -ów Jan Laacttk pochodzi ze wsi

Broasi, d.ugf „aA 1 jan - Trociuk zc 
mai Nowa Wyżwa w powiecie kowel-

zzych dmach na ławie oskarżanych 
zasiądzie 27 tiamwajarzy, pociągnie- "
rrch przez urokuratorn do odnowią-! Harcerstwa PoisKięgo

G I/ M R A N C J s  V C B R 0 C I ~  Z A U F A M E  TYSIĘCY

firesziawano 108 naredowedw
ZdiScie w  Sokołowie PoGEoskim
W eiotysięczn* tłum mcnifŁisłuifi pued aresztem

bOKOŁÓW PODLASKI. 6. 3. go, Stefana Dobrzyńskiego i Ja-

Zjazd Okręgu Śląskiego Związku
tjrer pwez prokuratorii do odpowie-,! 
azialnojc' za t->, że w ubiegłym ro­
ku uiorm-wŁii komitet strajkowy i 
przeprowadzili. itrijŁ praco v,miiiów 
tranwajowych, diiaiając wbrew o- 
ficjamym częiii.ikom związku pra

W l L t f O
_ LIKWiDAOJA STRAJKU 

Trwający od dłuższego czasu „trajk 
w przemyśle wyrobu dykt na tere- 

S  gmjra^M  który-^stiajku * n*e Wneńszczywy zosme zlikwido- 
nie zalecił. Na świadków powołań4 ,vanD ^ ' ,Sja al" lt« ŁZ0'i)i  9rff*nt~  
zodtali dyroktóizy- ,nitjsk:Ch zakła-'*a,  ^ K u jący m  • podwyżką od 10-  
dów elektrycznych oraz prezes Zwiąż!?' PIOC‘ oraz mektote • doda-kon® 
c-,i P™. .,«.„irótt, ^  świadczon a ze strony pracodawćow.ku Pra„owmkó>» Gminnych.

I V E U N
ŻYDZI PROM ADZĄ 
TAJNE BZfczNiE 

cMiroiicwo ąi-dleckle ukarało za 
potajemny ubój cieląt- Lejbę Han- 
alarsldego, Zelmana ieiaanegc i Jan- 
'Da Papiercwicza.

K ASA BEZPROCENTC.M A
p o w s t a ł a  w  g a r m o h n i e
W Garw olinie. /  yowstala Chrzęści

/  ...J WYBUCH NOWEGO
v ybuch? strajk okupacyjny w fa­

bryce dykt z- Połodziu pow. powstaw- 
skiego, gdzie płace robotnicze są 
niższe, niż w innych fi brykach. Fa­
bryk* zatrudnia około dwustu robot­
ników i pracuje na trzy zmiany. ' 

fó. CHŁOPÓW PRZED SĄDEM 
Sąd Oki.-got.’> w L:dzie rozpatry­

wał 'v jniii wcz-irajszyTii oprawę 15
 ____ _____  ______  włościan, pochodzących z powiatu

Jańska Kasa Bezprocentowa % tere-1 jzcaiyzynskiego, oakartionych o czyli
nom dirałałncści zza cal., powiat gsu: 
woltiiski. Na czele Kasy stanął p.  Jó­
zef Krtyśpiak i  Garwolina. 
„CZERWONA" SPÓł.DZIELCZOść 

W Klemensowie pod Szctebize- 
tzynem pod wrzutem działam iści 

antypaństwowej aresztowano kie- 
rr«wmka miejscowej spćłdz elni Japa 
Wójcika oraz jego towarzyszy Józe­
fa Sikorę, Tadeusza Wiejaka i Mosz- 
ka Goldmana, u których znaleziono 
pode?43 rew’zj! wtIc kompromitu­
jącego materiału.
GROŹBA STRAJKU KOMINIARZY 

Lwów btei obecnie pod znakiem 
crofby strajku pracowników “ komi­
niarskich, którzv wyatępują o prze­
dłużenie wygasającej umowy zbioro 
wej. ........... . -

Ś L Ą S K
STRAJK STOLARZY TRWA 

Strajk stoiarzy, kiórj wybuchł kij­
ka dni temu, nie ŁoStał jeszcze zli­
kwidowany Strajkuj jcy prowadzą 
pertraktację * pracodawcami. Orga­
nizacje zawooowA zwróciły się do 
Ministerstwa Opieki Społecznej z 
prośbą p Interwencję,

W YPA D E K  SAMOCHODOWY 
W  Szopienicach amochód osobo-̂ -y

*e znieważenie' policji. Mieszkańcy 
Szatcdziun po itanow iii tiłą nię do­
puścić rto zalesimtia pastwisk Pobili 
służbę mujątj.ową oiaz stawiali czyn 
iy  opór polleji. A -

Sytuację opańo'n;alii policja i głów­
nych prowodyrów zajśc‘a stawiono 
przed sądem.

ykira
DWOJE oZIEut APLONĘŁO 

W POŻAHÓE
we wś: Braty.i, w powiecie łuckim 

wj7DUchł w zaLudo,vaniach Anny 
SłucnnluK poi&r. W plonący„i dom„ 
Znalazło śmierć dwoje dzieci, matka 
zns ich odniosła ciężkie poparzenia. 
PR?.EJ.fcCHANY PRZE7 POCT 

Pociąg osobowy idący w kierunku 
sarn na przejeździć kolejowym Cze- 
■ ewacha—Gródek najechu, ńa fur­
mankę parokonną, poważoną przez 
Tana Pawluką ze wsi Nlev jel w po 
wiecie lu. kim. ” Wskutek ’ zderzenia 
wóz z istał rozbity, Pąwluk -.aś od­
niósł ciężkie obrażenia ciała i w 
.tani« groźnyr przewieziony został 
do szpitala w Kortu. 
CHRZEŚCIJAŃSKA p la c ó w k a  

W ŁUCKU 
W Łucku przy ul. T Kościuszki 54 

,/bm Swotodj”' Ronrndda Samsono­
wicza otwarto *klep z gazetami, wy- 
robaim tywmi„wemi niuteriałanii 
piśt.-.e,vr-!xrd Jest to pierwsza chrze 
ścijańska, placówka z gazetami na 
yrzeamiesc tu Krasnetr w Łucku. P. 
&. Ssm„or.owicz uprzejmie prosi Łu­
ckie katolickie społeczeństwo o po­
parcie. , j
\y

(kor. w-ł.). Wczoraj młodzi naro­
dowcy „amierzali przeprowadzić 
propagandę kupowania w skle­
pach polskich. „ Tego? dr.ia rano 
policja aresztowała kierowników 
tei akcji pp Czesława Giądzkie

nn Tyszkę.
Nie przeszkodziło to jednak w 

przeprowadzeniu zamierzonej ak- 
Cji. Mimo .i  propaganda odbywa­
ła się spokojnie i bez żadnych a- 
wantur, policja dokonała licz*

K jon iką poznańska

Teav Polski: „Zamieszaj”, 
eatr Nowy: „Japoński rower”.

G R O Ź N Y  P O Ż A R
W zagrodzie rolńi.a |ędras~czaka 

w Gaju w pow. mogileńskim wybuch! 
z nieustalonej przyczynj pożar, które­
go pastwą padł dom mieszkalny t  u- 
rządzeniem. budynki gospodarskie z do 
lano uratować.
ITAMORDOWALl S FARSZĄ SIOSTRĘ.

We wsi Chromieć w powiecie iaro- 
n ^  cińskim aresztowano’ dwoje rodzeń-

w T h 5 ' ' » r  W m J S S t m ^ i  S S  * S 2 >  !

PODZIAŁ „ A B C "  POZHANi 27 GRIIDMIA 2 '
TE ii r(i7. sAKSKIF | Wad̂ onym dochodzeniu wLaze aresz-

Ttcń Wielkii Miłostki kaderow”. f iuwaly również i matkę zamordowa-n - l-M . TT ■------ „  lej

SAMOBoJSIV, O POLICJANTA
Popełnił snmobójkStwii wystrzałem z

„Pijawka, przebrany za sportowca"
f . „d z ie d z ic * Sztam a S lam  J e r

skazany na 4 miesi qce aresztu
(K o . w łasna „ A B C ” )

Ciup. Kobieta rzucona zoAała o 
bruk, doznając dwukrotnego złami; 
nia lewej ręki i poważnych obruień 
na całym ciele. W stnańe ciężkim 
prze* ieziono ją do szpitala.

AFERA ŻYDOWSKIEGO 
H A N D L A R Z A  

rTteprowadzonu rewizję w żydow-

pod zarzutem - "amordowama iw ej 
starsze, siostry Marianny. Rudzina 
Teriegów, pochodząca spod Kalisza 
żyta :.taie w niezgodzie W paździer­
niku Marianna gdzieś zniknnia, a ro 
dzfna tłumaczyła, że wyjechała ona do 
Kalisza. Dop ero teraz przypadkowo 
znaleziono w stajni Terlegow zwłoki

rev olweru starsz'7 oesteruńkowy P P, 
w Mieaziecnowicacli, Leon K̂ slcki 
Przyczvny samouojstwa do tej pory 
nie uaalo się ustal.ć.

DEFRALDANI V.'»KRVVi'Ał.
NA1 >UŻYCIA

\V zv-iązku z aresztowaniem skarb- 
nS:a sądowego w Poza tniu Rydiew7- 
■u-iego, (o czym donosiliśmy) t„ sprzt 
mtwierzenie ŚO.uOO zł., nadmieniamy 
Akc rzecz bardzo charakterystyczną, 
ze Hydlewskl występowa, nie dawnj 
przed sądem w Gr ezme iakc rzeczo­
znawca w glośnjm pn cesie b. sędzie­
go i kierownika Sadu w Warszawie, 
Szachowsldego, j w czasie orowadze-

zamordowanej Marianny. Pu przepro- dz:t.

nia tej rozpraw y przyczyni! s:ę głow­
nie do wykrycia nadużyć w tym fą- * raoianą cegłę, odzywając się do jadą-

■ Opole, w  marcu
Przed pięciu lat> ziemianin z powia- 

tu putawskitgo, p, L. wyczierzawi! w 
jednym ze swoich loiwarków , obszar 
około >u morgów (z budynkami) Szla 
mit Stnmle.owi. P. Stamler posiada 
frykdztatcenie. gimnazjalne i . dość
przyzwoite pozory.

Ale gdy dosict iłę do folwark7#, za- 
ccąi gfai': rolę 'rasowego ziem'ani na: 
zalozył zarodową stajnię arabską, 
węiągnąi się do różnych inatytucji, a 
v7 jednej z nieb został nawet przewod­
niczącym, udawat wielkiego sportow7- 
ca, wyzyskując zaś wrodzone zamiło­
wanie ziemian do hon, wkręcił się do 
rowarzystwa ziemiańskiego właśnie 
jako hoaowca i mitosnik kpni.

P. Siamler pfzy każdej sposobności 
podkreślił swą pozycje ziemianina, cią­
gle sadził wyrażeniami o szlacheck'm 
ho iorze, a gdy już mocno się osado, 
wii, zaczął prowadzić kampanię prze­
ciwko wlaśccifilowi folwarku, szko­
dząc mu materialnie f r,iorali.it. Wi­
docznym „elem p. Siamiera było za­
garnięcie folwarku na własność.

Przypadek .hcial, że w dzierżawio­
nej przez ł Stamlera części folwarku 
hy!a cegielnia, wyuczona z kontraktu 
dzierżawnego. Cegieima ia przez kilka 
la4 stała bezczynnie i dopiero w r. 
1936 wzięta ją w dzierżawę spotka 
polska z Warszawy. Uruchomiemt ce­
gielni przez ł Jiaków nie w smal po­
szło p. Stamlerowi, który zaczął naj­
pierw intrygować między dzefżawca- 
mi cegielni a właścicielem majątku, do 
którego pisywał Lsty z bardzo obelży­
wymi określeniami pod adresem kiero­
wnika cemelni Gdy to i e pomacało, 
p. Stamler postanowił skłócić między 
Sobą dzierżawców cegielni, a swoim 
postępowaniem doorowadził do tego, 
ż.e jeden z nich poważnie rozchorował 
9ię na nerwy.

Prócz tego p Stutuer buntował ro- 
Ootników cegielni, podmawiaf ich do 
strajków, ganir wobec wszystkich wy-

u nich cegiy, bo się wam na wozie 
rozleci ". W oczernianiu dzierżawców 
cegielni nie coiai się przed najbardziej 
fantastycznymi plotkami,

Rezultatem tej „roboty’’ p, Stamiera 
oylo,. że cegieln a miała ba.dzu długie 
przerwy w prący z powodu strajlów 
i wielkie trudności ,v umieszczeniu to­
waru na ryftktt. Doprowadzeni dc 
ostateczności dcerżawcy, porozumiaw 
szy się z wtaściGeiełti majątku i ce- 
f{i« im, postanov iii p. Sta.nWa zaskai- 
żyć do sądu Pierwszy akf tej sp.awy 
odby! się właśnie teraz w7 Opolu Lu­
belskim.' ' ' ' .......  -i -t '
- Popierając oskarżenie prywatt.e, 

adw, Korczak z Lublina . we Właści­
wym świetF przedstawił zarówno po­
stępowanie Szlamy Stamlera, jak t je­
go cele. ' W pewnym ustępie swego 
pizemówierda adw Korczak nazwa, 
oskarżonegc „zwykłą * żydowską pi­
jawką, p.zebuną za dziedzica i »Hur- 
towca”. Domagał się też surowej kary. 
ł 3ąd przychylił t  ę flfe Wyw ,dów 
adw. Kurczaka i skazał Szlair.ę Stam­
lera na łączną karę 4 miesięcy aresztu 
I 2u0 zł. grz,7wn"j nakazując mu j<- 
unocztome pokrycie wszelkich łcotz- 
tow sprawy

T ł$ •* '/

nych aresztowań, których liczba 
doszła do 100.

Aresztowani* te wywołały oi- 
bizymie wzburzenie w mieście. 
Około godziny 15-ej przed komi­
sariatem policji ze brat się kilku­
tysięczny tłum, żądając zwolnie­
nia aresztowanych rarodowców.

W pół godziny po tej demon­
stracji. ’ wszystkich aresztowa­
nych zwoin ono. Tłum oczekujący 
nadal przed komisariatem poli­
cji, zgotował im burzliwą owacjf 
mimo. orowokacyjnego zachowa­
nia żydów, na»-oaov7cy cełko wicia 
panowali nad podnieconym tłu­
mem tak, że do żadnych zajść nie 
doszło żydzi starali bię wyraźnie 
sprowokować zajścia. Między in­
nym! na balkonie żyda 'liybaka, 
w ćzasie gdy publiczność domaga 
ła się zwolnienii aresztowanych 
narodowców, wystąpiła grupa ży 
Jów, uzbioionych w rewolwery

Nie słychać nic, aby przeciwko 
prowokatorom żydowskim wszczę­
to jakiekolwiek śledztwo.

ABC W LUBLINIE
W Lublinie zaprenumerować mo­
żna „ A  B C“  lub naoy wać poje­
dyncze egzemplarze pisnu ' w 
Księgarni Polskiej Plewickiegc, 
Ul. Kapucyńska 1, telefon 15-78.

Podrdzultsamokotem

Cych po nią chłopów: „Nie kupujcie

;Zla pnem ianiu materii
P r s y 6 p f c s z a  s t a r o s ó

Zanieczyszczona krew może powodować szerpg rozmuiiych doieghwot 
ci: bóle anrefyczne wzdęcia,' odbijania, bóle w wątrooie, nltsmak w 
listach, brak anstytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na akórze. 
Filtrem dia k-wi jest wątrooa. Choroby złej przemiany materii nisacza 
organizm I przyśpieszają starość. Racjonalną zgodną i naturą kuracją Iest 
normowanie czynności wątroby 1 nerek.

Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, ie w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznycn zaparciach, kam .niach żółciowych, żół­
taczce, artretyźmie mają zastosowanie zioła „Cholekir.aza" H. Niemo je w 
ekltgo. Broszury bezpłatnie wysyła Uboratoilum fizj. - chem. „Cholekina 
za". Warszawa, Nowy Świat 5 oraz .apteki I skł, ant

KIERMASZ FIRM CHRZEŚCIJAŃSKICH
u a

F E L IA N «FA3RIKA CUKRÓW 
i C Z E K O L A D Y  „

p .  K . J a n a  Z I Ó Ł K O W S K I E G O
W -  w a ,  w s p ó l n a  S 4 .  T e t .  9 £>2 - 9 S

Poleca na S-ta WIELKANOCNE w w ie lk i wyborze ozdoby czeko­
ladowe: Baranki, zajączki, jajka, "raz święconki marrepano,ve 
Wysyłamy za zaliczeniem poczt, od % kg. paez. żywnościowym' 

Detaliczna sprzedaż na miej3cu„ po cenach fabrycznych.

f i i A  ¥ 1  ,T’ luird, palta, carnitury gotowe*zamfiwlenla
“ JS eS IS k ia  M tTF.R AŁY u b r a n i o w e

n a ftan le l naoyć m ożna w  n ir to w y m  s k ła d z ie
1. SYTA Marszałkuwsku 69. i piętro tel. 7.27.99

P I Ó R A
WIECZNE (8A7ERHAITA

S t .  W i t f i a r s f t iTICW1/ S iv/< łt 3 3  - tefc/on  O-it Al

S K Ł A D  B Ł A W A T N Y

Z .  H Y 2 E W 1 C Z
B R A C K A  5 .

P O L E C A  N O W O Ś C I W IO S E N N E  —  J E D W A B IE , W E Ł N Y  O R A Z  W S Z b L -  
K IE  T O W A R Y  B A W E Ł N IA N E  P O  C E N A C H  N IS K IC H

mczi i iioiii ™ „

O f W A N I  PERSKIE, ręczne) roboty
W «nr» perskie, etaropoUkie i noi*dczr nu składzie oraz nr zamć 

ienlt. CENI 1MBRYCZNF
7AW a  n  s.
W-W A, UL POZNAOSItA Jł M. ’ ”’FI HCŻ-Pfi

99
Najcichsze, najtańsze i najtrwalsze z dhi-iletnir g*7arancja.

1 Repe-arje i części, jak węże, gumy, szczotki, ssaki, „olekfofy 1 prze- 
v inięria tw7ornikóv wykonujemy szybko w wła litych warsztatach.

J. JÓZEF0WSK! i S-KA
M'-wa, Mokotowska 31, teł. 6-55-23

Z A K Ł A D  R h  A W I E C K I

K A RO L  K A T A N O
W - W a  u l .  C h ł o d u *  N r .  3 4 .  t e l .  6 2 3 - 2 3 9

Polec* w wielkim wyborze u b io ry  m esk ie  gotov7e i na 
, zamówienia z własnych i pow; arzonych materiałów.

^  CENY NlSKie -

t ^m H Y
Biurowe, lekarskie, szkolne 

o ru b io ry  aroboczą

F .  A N D Z f c i t K
WARSZAWA, ul. Ogrodawu 42 -1  
Ceny hurt I J tal Tel. 6.19 62

Na&>sy antyżydowskie
w  W i ln ie

! Ubiegłej nocy nieznani spraw­
cy wymalowali na Sciarach i par. 
Kanacb w Nowej Wilejce antyży­
dowskie wezwania, żydzi, miesz, 
kańcy Wilejki Interweniowali4 w 
tej sprawie u władz. Nap.sy zo­
stały usunięte 1 policja poszuku-' 
je sprawców.

M ilio n  ( ta ta ró w
fiorho4v p -ę t o?aczk6w
TOR.ONTO, 6 5. Minister opie­

ki społecznej Croll oświadczył w 
wywiadzie prasowym że pięcio- 
raczki Dionne w b r  oddane zo­
staną rodzinie na dalsze .wycho­
wanie, ; Rząc1 Kanadyjski czuwać 
bwłzie jednak nadal podczar ich 
nieletnobcf nao sumą 543.00U doi. 
złożoną dia nich z datków publicz­
nych i prywatnych, oraz nad do­
chodami ich filmowwmj, które w 
latach 1937—38 wyniosą kontrak­
towo 400.000 dolarow. !

m RADOMSKI1
zaprenumerować „ABC" mużua 

u p. Wacława Szaehrajdj 
• ul. Narutow-Icza 26

ABC przyjmuje ogłoszenia tylko firm chrześcijańskich 
i współpracuje tylko z chrześcijańskimi biurami ogłoszeń
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B U R Z ASTRACHAŃSKIM

K A W I O R E M

W IN IARN IA Z IE M IA Ń S K A
„ C A V E A U  C A U C A S I E N 11

J « i N A  S

' h ł r  Bajan
rJum: ry ji*  Star uizklew lz  
Rewia artystyczna

MARZfi^

7
NIEDZIELA

i  Ł O N «- t  I
w«chód |zachód

6 - n 17—25

4 S 1 t Z Y C
Włclińó J zschód

3 * ] U 14
D dnia ffc
I I -  15 3 -

Dziś św Tomasza 
Jutro św. Wincentego

umm y
TE.YTF WIELKI: O g. 3.30 i 8 151 

■rystęp baletu Joosa.
TEATR NARODOWY i O e. 3.30 

„Skąpitc", o g  8 „ F iescu".
TEATR POLSKI: O 3.30 „Tessa", 

0 8-ej ,.M esele Figara
TEATR LETNI: O g. 4 i ».15 »*°ł 

ztierz królowej Madagaskaru".
TEATR MAł V: ..l.alo w Nołiant”
TEATR NOWY: „...S...6...9".,
TEATR ATENEUM: „Ludzie na 

krze” z jaraczem.
TEATR KAMERALNY: O g- (

».Wróble gniazdo o 8 „ajemnlca 
kl-nrska".

TEaTR MALICKIEJ. O g l .,Tra 
fika p generałowej", o g. 8 „Zamie 
»zai“.

OPERFTKA: (Karowa is): aawie- 
*zone

TEM R 8, io (Śp!"aeckich 5 ): O g 
8 12 „Tanier szczęścia1' z L. Szczepań­
ską i I- Halamą.

i t A l k  K i>/ M Al  TO S Cl 'C hłodna
491: O g. 4 i Ł.15 emaKoirnta kome­
dia „Mesoiy Emil".

teatl  Ma r io n e t e k  (Mazo 
J Iecka 12): O g. 8.30 „Jej tKsceiencja 
° rypa".

t e a t r  13  rządów  (Ca« ciub):
^ etD' ^Ł „Szopki politycznej 1937“

arPi6skiego i Minkiewicza.
coaziennie o goaz. 8-l i  

8 15 _  sr*‘dy . ło p o ty  < s w e t i  o 4-3o

WŁÓCZKI - Wf ŁNY l «. l . c . i. ŚWIAT 32 łój Piutkity#
FfLInSKI Wielki wybór. 0  Ceny eukie

Nesze Marysie, Zosie, Franie p  M U l A  
Robij na święta wielkie pranie u D U L l  T I j f \ l f c U U

Lecz tadna nie zrobi tego FAKB*ARNIA I PRALNIA CHćMIC ZNA 
Młyna.-ska 20. tel. 527-71 Tyszkiewicza 3. Ple.zemy Wnfiłko jak napo Mnie,

W Y T W Ó R N I A  U ę t f  A W I C Z C K

M*ggyHiułHft C H W A S 2 C Z E W S K IE G 0
|W-v.a ul. Pl ł AWSKA 71. Telefon 0-87-71. (F-nia egz. od 1913 r.). Po­
leca: REaaUTCZKI WEŁNIANE,' BAWEŁNIANE 1 KORDONEK, oraz

[POŃCZOCHY MĘSKiE SPORTOWE i TENISÓWKI. TOWAR i KRÓJ
PIERWSZORZĘDNY. . _

W'Ori-5
, Wielki piOgram atrakcji. 

łK ^ 4 '1'*  DLA DZiECI ORTYMA
i? ?ev?1'0Wa l 4) ' w niedzielę o g 
wan^  Premiera „Don Kichota14 Cer-

vlTEtATR SZKOLNY REDUTY: W
i • „L? £■ <w ‘estrze „Ateneum”) 

” T l‘ âzie>e c g, 12 (w teatrze „Ro*.- 
takich uL, Chłodna 49) .,0 dwóch

’ 00 "kradli Księżyc”. W n e- 
rk rrL. >”■ 16 w sali Teatru Reaufy 
ĵg,Pcr’ kd 36/10) „Podanie o Pia-

MISTERIUM (Floriań- 
* i '  3 ] e „Zbawiciel świata",
i  -ROS YJSKIE STUDIO DRAMA-
YTCZNI?; -Kaldatrr"

a u l r t t m i  V
-  - . . .

V  a  -fa  Ce . iu
Ui d u  6 mFu  ey^*wł

f P R Ł ^ T E Ł R

/T .M A J L W /K J E G O
p eit najiepitfm

1 0  d U q r , T / L K O  6 0  qrcvzi|.

sekolada ,,Kora Forestfer" tiosiada cwij wcasny icaicaowy tłuszcz. Jest 
lekko strawną, z domieszką żółtek, śmietanki, miodu i * ziół, tworzy 

wspaiutły środek odżywczy.
Leczy piersiowo ch rych j rekonwalescentów. Dzieciom, które konsumują 

stale po kilka gramów dziennie, przy d; wa na wadze.
Skład iabryczny: Al. JerozolimsKie 37 
Gena 8 zł. kg. Wysyłam pocztą od 
“  kK-

Porto i opakowanie gratis.

M E B L E
Najkorzystniej ..ubyć można w tir one 
W . K U C H A h S K I ,
» ■ — róg Al. J-go Maja •• 

Firma egzystuje od 190S roku

Nadużycia nmagistracie KaiOnric

PUPSCOE
z w yp oęa2 EtnTM| 

SId o t y c h c z a s n ie s po ty k a n y m  i

Sili

3ł A  V  3 . 0
Nieaziela, 7 marca

^ypnaJ czasu i pieśft „Sur 
„  Matko". 8,03 „Audycja dla 

‘ /■) »>Gazetka rolnicza". 2) Mu 
twy p 3) ..Jak *a.ące i kuiop-- 
re * * osjl' gospodarstwa i kulLu- 
i on (,_ Dembska" — gawęda.

SSŁ^SSSi1Lt
mlsip HiyCJ , 1 LR „Czym są
11 57 <5 katolika" —- pogadanka, 
kow, y.?n„al czasu i heJnar z Kra- 
Wvk. n Koncert rozrywkowy. 
Wykonawcy: Mai,, Orkiestra P. R.
- S ? )  Wacław Roszkowski
lano -fla  Tern'; - -  pmsen.4.00 „Orkiestra w jednyrr im tru 
mencie" (organy Wurlnrera) T  Ż  
portaz z kina (• Poznania) Hań 
Koncert reklamowy. 14 & „Straż o 
gmowa czuwa" -  report*£  i 5.06! 
Pieśm uaowe w wykonaniu chóru' 
męskiego Stowarzyszenia Pracow ni 
ków miasta Katowic, 15.30 .Audy­
cja dla wsi"; 1) „0 ezyir stary Ja 
kub dowiedział się od młodego An 
drzej ‘ — (,ial0gi 2 ) „Przegląd ryn 
kow produktów rolnych". 36;0Ó ,M"r 
w;ti 1 w piosence" — audycja słucho- 
wwkowa (z premiami), ld.80 ,,Pół 
godziny mandolin" — wykona orkie.

.mAlidolini£t6w ..KnokaJa” (z 
Wilna), 17.00 Koncert symfoniczny| 
l Krakowa' (9.00 „Z nmjego wąr- 
szUti • — „zkic literacki. 19.2U Kon 
cert rozrywkowy (pł.). 20.20 Trans 
miaja ze Lwowa fragmentu pływ? 
oitich mistrzostw Polski 20.30 Wia- 
domuści sportowe ze wszystkich Roz- 

 ̂0Bni R R 20.40 Przegląd politycz 
J Ł ć ł f O  Powszechny Teatr Wy- 

"jt ” . "Tucbow ska wesołe p. t-
men" i w  z ZrAdiof( "Kow my frąg- 
Ka‘‘- i 30 Re^ńaJzare IjCVJ. fortepianowy Ła­
sza S e r e u y H s k ^  0 rV eS+r; TkdeO- 
Melodie ( p l ) ^ '  23-°!

Aresztcw snłe u rzę tfm kć»
Policja śledcza na zarządzenie 

sędziego śledczego przeprowadzi­
ła szereg retuzji u urzędników 
Magistratu katowickiego w zw.ąz 
ka z wykryciem nowj'ch nadużyć.

Młodość -w dz ęk - uroda
Pod ty m ‘hasłem odbędzie się lo__

26 Kw.ctnu b. r. H-gi pokaz perfu­
meryjne -  Kosmetyczny w  okalu
Zw ązku polskich towarzystw Ło­
wieckich, Nowy Świat 35. Nazwiska 
organizatorów (St. Górskiego, O. Lit- 
terern, d i. T Wieliczki i wielu in­
nych) dają gwarancję solidnego zre­
alizowania zamierzonych planów 
IMzldl słynnej dekoratorki p. W 
Jewruewezowej zapewnia właściwe 
ujęcie artystyczne.

Nadużycia te miały mieć miejsce 
w miejskim biurze meldunko­
wym i policji miejskiej,, która śią 
ga różne opłaty oraz w urzędzie 
Stanu Cywilnego. Na razie przy* 
trzymano b. urzędnika policji 
miejskiej Balerka i urzędnika, biu-

Sprzeduż tylko w puczgacL. — Wjutrzegać się naśladownictwl

Groźba katastrotaliKi powodzi
Zalane wsie, Ewakuac‘a orzedmieić Bydgoszczy

D Y K T Y
olszowt, brzozowo I sosnowe 

suciio i mokro klejone 
p ro d u k cji L a s ó w  P a ń s tw o w y ch  
Sprzedaż komicowa, hurtowa 

i detaliczna
P A G  .  n  W,r«*w». IfHM 13
’  " L 1*  Teł. 1 1-02-‘>5

Powstanie nowej polskiej pla­
cówki w z d k riłit handlu  

konfekcją m^shą
W dniu 6 marca t b dokonano 

otwarcia nowego przedsiębio -stwa 
pod firmą „Bracia Biernaccy — Dom 
M< dy Męskiej".

F.rma ta mieści się przy ul. Kra­
kowanie Przedmieście Nr. 7 w daw­
nej siedzibie znanej i cenionej po- 
wszecnme firmy Kubalski. Ambicją 
nowych właścicieli jest sprostać 
dawnym tradycjom Drzy wiazanvrr. 
do soKaiu prz dsiębiorstwa -  i za- 
pew nić klienteli przy imArkowanej 
kalkulacji cen jak najlepszy dobór 
wszelkich artykułów mod; męskiej.

Dn*a b b. m zator na W:śle 
powrększył się do km. 772,2 z po 
Wodu ciągle napływające] kry i 
obecnie sięga od Bieniówki km.

ra meldunkowego Kubczyka, któ- 772,2  powyżej mostu w
ry ostatnio zatrudniony był w 
rzędzie Posredn.ctwa Pracy.

Uroczystość otwarcia
nowej polskiej placówki (konfekcja 
męska) Burno i Skowroński, tleje 
Jerozolimskie 4 zgromadziła liczne 
grono orzyjaciół firmy.

Zarówno wybór towarów, jak z* 
smakiem urząazone wnętrze zasłu­
guje na wyróżnienie.

S 1 U D E N T 0 W
wyKwahi kowanych ko.epetytorów 
truralistów. akwizytorów polee a 
B IU R łr  F i iS K E U N I l  F W A  'K A t Y  
pizy I wie Bratnia Pomoc Sf.U-J.H 
w Uatszawie, Krakowskie “rzeem 
30 T-, 2-77 Ti. Godzin- przy,ęi 

codziennie 13 — 14 ' 18 — IR

y Fordonie. Poziom wody na Wiśle 
pod Fordonem stale się podnosi. 
W ciągu doby przybyło 18 em 
Obecny stan wody pod Fordonem 
wynosi 5.25. W Rafie i Kopockc 
woda utrzymuje się mniej więcej 
na tym samym poziomie. Wojsico 
pracuje przy rozbijaniu zatoru 
Zalane są niżej położone obszary 
w okolicy miejscowości Grabó 
wek, Topclno i Chrostków 

Wskutek zatoru pod Chełm- 
nem grozi Bydgoszczy i okolicz­
nym wsiom wylew Wisły i Brdy. 
Czynione są usiłowania rozsadzę 
nia zatoru przez wojsko, o Ile jed 
nak usiłowania te zawiodą, nale­
ży się spodziewać pizyboru w 
poniedziałek rano o półtora me­
tra ponad stan dzisiejszy, co |

spowodowałoby katastrofalne sKut 
ki. Starosta powiatowy I grodzki 
zarządzi! powołanie do żyrir ko 
muetu przeciwpowodziowego, do 
którego wchodzą przedstawiciele 
władz miejscowych, społecznych 
i zagrożonych miejscowości. Ko­
mitet wyaar zarządzenia ewakua­
cji zagrożonych domów.

Z pow’cdu odwilży i wielkich 
opadów śnieżnych, jakie przeszły 
nad Kaszubami w ub. tygodniu, 
rzeki wybrzeża polskiego wykazu 
ją bardzo wysoki poziom i grożą 
wylewem. Wysoki stan wód no­

tujemy na rzece Redzie, Raczej. 
Wałeczre, Płutnicy, Zgorzanco. 
Rzeka Fiaśnica wylała na oko­
liczne łąka

N» całej przestrzeni powiatu 
Garwoliriskiego ruszyły lody na 
Wiśie. Przy przeciętnym stania 
wody do 2  mtr. ponad stan nor­
malny. W godzinach popołudnio­
wych na skutek utwoizeaia się 
małegc zatoru w gm-nie Podłąz 
woda podniosła się na odcinku 
do 4 mtr poni.d stan normalny. 
Drugi zator o długości 4 km- u- 
twerzyl się przy ujściu Pilicy w 
gminie Wilga, wskuten czego wro 
da gwałtownie przybiera i budzi 
niebezpieczeństwo wylewu.

Do rozbicia zatoru wezwano 
wojsko Zagrożone trzy wsie: 
Kępa Gruszczyńska, Sambodzie i 
Tatarczysko przygotowują się do 
ewakuacji.

iN T E R E S V  M A jĄ 1 K C W E | | iebi<!- *7afy- krede-n3y r^ h -sonów  tanio u stolarza Wolska 14.

W y ja ś n ie n ie
Wobec kilku (apytań ze strony 

naszyeh czytelników co do firmy 
•iKotr" wytv jrńi w rów, komunikuje­
my , j;<* właścicielem jej jest Stowa- 
-zy ’zemG Rolników Chrześcijan w

Hurtowtiia wm - w baidzo .uiyu- 
mleście na pmwuic„i do odstąpie­

nia z powodu wyjazdu. Oierty p d 
„Doskonała egzystencja" do adffi 
ABC Al Jerozolimskie 3a, p. 10.

Ry „iii (Pomorze'. Przed sta wicie-
« ództu i?Tly na Warsza" ’ę i woje- 
^  r  R fws'1" '8t P Mi' - ZyŁłd*  Brodowski, Fabryczna 1

PonledziałeK, 8 marca

zorze". ^ „53  Girasls ka^ " 0
ka (płyty) 705 M fy -
Muzyka (płyty) g00 Audycja

T i n  .1 •_ . .

• 30
szkół. 1 1 .31. AudjCj i&Psisl*! Mb 
dzieci starszych): a) , J sk 
serce — pogadanka, bi 
(plytyj. 11.57 Sygnał czasu ; {e,-n , 
z Krakowa. 13-03 Aleksander (ilazu 
nov. — kompozy.or i dyrygent. ] -,0 
„Uszystkir dzieci mają o-wne JJa- 
ira do miłości matki" _  pogada.p,,

15on Wiadomości gosookre - 
Koncert rrziywj. .w j („ v,vV' - EJ 
„Vi szystkiegr po trochu"' ^  J f o f  
cja dla dzieci )6.H ,-k rz y n k a ^ L  
kov a . 16.30 Transmisja z FiLiaai-niK 
n Warszawskiej fragmentu M i ę ł t  
narodowego Konkursu m Frydery­
ka Chop.na. 17-00 „Wiedza sjtoieck- 
na a życie społt ,ne“ : „Trzeita po­
znać rzecżt wistość" — odczyt. / h  
Koncert solistów. Wyk,; Maiy]ija 
Polińska - Lewicka —. śpiew, Siefan 
Rachoń — skrzypce. 17.50 „O tott 
grafii w promieniach niewidzni 
1 ych“ — pogadanka, 18.00 Pogadan­
ka aktualna. >810 Wiadomości spor­
towe. 18-20 Koncert reklamowy. 

" staia ig.5o „kolka Rolnicze na przed$ 0- 
sn’U” —• pogadanka. 19.00 Audycja

Hurtownię żeliwa piecowego oddr 
my fachowcom nosiadującym z! 

30.000 goTÓwką. Oferty w u-iniini- 
stracji ABC Aleje Jerozolimskie 3a, 
p Nr. 10 pod „Żeliwo"

U działowiec poszukiwany, kapitał 
ewentualnie praca do zyskownej 

propagandy handlowej Oferty „Aryj- 
czyk" „ABC", Jerozolimskie 3-a,

H E B .L .E

>d 50 zło- 
Nowoczesne 

modele — gwarancją poleca Fabry­
ka, Widok 5 (podwórzu).

A.A. A.) T V

AA \ M FRI F sprtdhF — sr^*-• r l*/ M LU LL rantowane. Kom 
piety — pojedyncze sztuki. Sypialnie, 
Stołowe, Szafy — Kredenay — Łóżka 

Stoły — Otomany — Tapczan; . 
Najtaniej! Gotówką — Ratami Piąt­
kowski, Elektoralna 4J.

Ml Dl C J- Cieżkowsk., ul Nowy 
f I lu L C  it 39 ł Pl. 8-ch Krzy­
ży 12 Poleca meble z własnej wy­
twórni n« bardzo dogodnych warun­
kach.

M l HE C najtąpiej solidne, gotów- 
I DLL ką, ratami Sypialnie, eta­

towe, salony gabinety, kredensy 
szafy tapczany, otomany Pracow­
nie stolarsko * .aplcerskie. Wrzeciai? 
Hoża 16,

K S 'A Z K I I PISMA  
m

u owy Lad" miesięcznik pou- 
j|™ ł» tyczny organ no-
woczesn ;j myśli narouowej. Cen:, 
egzemplarza gr. 8C, w prenumeracie 
zł 2  gr 20 — kwartalnie, żądać w 
redakcji Al. Jerozolimskie 3a, p. 11, 
tel. 8-18 33 oraz we wszj stkich księ­
garniach.

T A P f 7 A llY  ''łfieiiczne, tapicer-
1 , skie, nowoczesne fo­
tek .óżka ceny przystępne, kredyt. 
Pracownia chrceściiańska. Wsróina 
23—23. 1

strzelecka. 19,30 Koncert rozrywkowy. 
Wykonawcy: Mula Orkiestra P. R. Ze­
spół wokalny „Wesoła Pytka”. 20.55 
Pogadanka aktualna 21 .w „Poeta 1 
publiczność” — wieCiór literacki. 21.30 
Polsku K.apela I.udowa reTslcya Dzier­
żanowskiego. 22.00 Koncert symfo­
niczny. W ykonawcy: Urk estra .Sym­
foniczna, M, ryła Jonasowna — forie- 
Pian. 23.00 Melodie taneczne (piyty).

A) MFBl E tołowe-. gubmety, sy- 
Pmhiie, sztuki poje­

dyncze '• b1 zpoorediuo w chrz°ści- 
i Ti i(*| wytworni (j rrgag i łvn ry ło w - 
ski. Nowogrodzka 8 .. «i

Anlrcznc meble Emila Zyglera. 
AOeje I jazdiwskie 28 Telefon j

Ćw.nl» > U ryto nitki poiityeroe A'a
*  *  (Al. * żawłlcieęo) co
n&oycia we wszystkich księgarniach 
Skład główny Al lerozolimska 3a, 
I piętro, pokó.i Nr. 10. Cena tl. 8.

RÓŻNE

A) WYTWÓRNIA BIELIZNY
S. OLSFEWSK1 Warszawa, Koszy­
kowa 48 poleca biećznę: damską
“ ęslcą, dziecinną, pościelową i wyio- 
5j ‘ zyketowe. Firma istn eje od 
18 -  r. 10% rabatu dla okazicieli nln 
ogłoszenia.

K oła gumowe, bryczld, powozy, fur- Ufvr*t cnlna so!'dna i rodiiną 
fcory nowe i używane tanio pn- J ™ Prosi P. P. Gospodarzy o wyua-

leca Grzybowska 61, Milewski, 
2.o8-e9.

tel.

K reślarzem techn cznym, krc.larką. 
zostaniesz po skończeniu Konc*

sjonowanycli Korespondencyjnych
i u-sów Kreśleń Technicznych Inży­
niera Gajewskiego, Warszawa Plac- 
7 czech Kr„yży 8 Wydziały, masizy- 
newy, budowlany, mierniczo drogo 
wy. Przybory, podręczniki darmo. 
Załaczyć znaczek ua p.ogTam.

K rój od razu na materiałach, modelo­
wanie, szycie 15  H. inicsięezmt, 

dla niezamożnych ulfi. Vi srszawa, 
Nowogrodzka 27 m 25.

M3T0 rowery zwolnione od po- 
datk 1 i prawa jazdy. Mo­

torki do rowerów dostarcza Prąd­
nica”. Świętokrzyska 12 1 Chtoo’- *1

jęcie jakiegokolwiek pomieszczenia 
: a skromne komorne bez odstępne­
go Oterta „Referencja1 ,.ABC‘ , Al. 
Jerozolimskie 3-a, pokój Nr. lo.

POSADY ZAOFIAROWANE

OKAZJA RÓWNIEl  DLA
PROWIZJI nia Winniczuk Al.
W olska 129 m. 132  _ dostarcza towar 
sklepom na taraówiwue w „ażc 
ilości. Na prowincję Wysyłam 19- 
lekcje za zaliczeniem. Firma stme- 
je od 19U6 r.

mani* na maszynach, stenografii 
biurowej wyuczają Kursy 

W ojnara. Koszykowa 16.___________

D i n i n  solidne i na oosodnych
IIMUII/ warunkacli dostarczy
tylko chrześcijańska firma „Prądri- 
ca”, ul. Świętokrzyska 12 lub Żelazna 
róg Chlod.iej. _____________

C hłopców na araktvkę zawodową 
do posług i wykwalifikowanych 

gońców oraz dziewczęta do pomocy 
w gospodarstwie i do zajęć zawodo­
wych poleca Biuro Funduszu Prary, 
Oodział Młodocianych, Plac Żelaz­
nej Bramy 2 , telefon 603-10.

lak otrzymać oracęl Zwrócić się do 
J  Administracji „ABC", Wars-iwj, 
AL Jerozolimskie 3a. Ugłoszenia o 
poszukiwaniu i zaofiarowaniu pracy’ 
zamieszczamy z ustępstwem 50 oroc. 
W wypadkach uzasadnionych bez­
płatnie.

POSADY POSZUKIWANE

Q dpowledziainy przyjmie dozorsiwo 
W złoży kauc ę pierwszorzędne świa 
dectwa i referencje. „ABC" Jerozo- 
limsKie 3-a „Sumienny doiorca".

| PZIAł LEKARSKI |

8-67-33, 
fon 8-63-39.

K R O 1 I mo«ielowania. Mycia wyu
lu i u ą u  czają gruntnwnie Kursy 
lre"y pjeśko. Nowcg»-odzka 26, sŁ

R oboty Jubilerskie - Grawerskie w y­
konuje tanio Lucjan Łopieński 

Jasna 16, front.

Zakłady: M TejsL 1 4 , ^ - 1 8UW  dla Gzyteiniozek A^BC specj^- i| lwa* a' Po,siada;n, przepl:< letzinia 
- ’ | no uigi, Z?pi3y codiiannie, j U  grumcy płuc. Zglosze.ua 10

! Oaniówiczowska 4 — 24 Gclicr.
20

U E B t W ^ n i u  h r u
«  iOŁACRA-ITO

Zakład ftiymlolicpitiY „ N A T U R A "  
A), Szucha 8, tel. S5f ES 

(PP. Urędn kom ulgi-kuracje ryczałtowe)

t  łelcze' ftpi lała ,ti erycznegt Św Łazerzi

S l ł / A R I K I  "«Se“
przyjm uje. MARSZAŁKOWSKA 4T
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Nie jję&ie mfmiijfy w
D a l s z y  f t 7p  w  r e a l i z a c j i  i a e i  n a r ó d i w o - r a a y k a l n e j

W piątek wieczór udbyło mę 
przy udziale przeszło 100 osób 
Walne Zebranie koła warszaw­
skiego Stowarzyszenia Inżynie­
rów Mechaników Polskicb- 

Na zebraniu tym, poza wybo­
rem delegatów na walny zjazd 
S. I. M. P. uchwalono następują­
cy wniosek:

„Walne Zebranie Koła nat- 
szawsidego Stowarzyszania Inży­
nierów Mechaników Polskich so­
lidaryzując się z wnioskiem zło­
żonym przez grupę ko’egów na 
Walne Zebranie aYiegatów S, I 
M. P. w sprawie nie przyjmowa­
nia żydów na członków stówa 
rzysaenia wzvwa delegatów koła 
warszawskiego, aby poparli- zło­
żony wniosek umożliwiając w ten 
sposób spolszczenie życia gospo­
darczego i stanu inżynierskiego" 

Wniosek ten uchwalono prze 
clwko jednemu głosowi i przy 14 
wstrzymujących się od głosu

(.Wśród wstrzymujących się prze­
ważali członkowie zarządu Koła, 
którzy zgodnie z panującymi na 
tereme S. I. M. P zwyczajami w 
głosowaniu udziału me biorą).

Ponad to zebrani uchwalili u- 
tworzyć specjalną sekcję przy 
S. I. M. P., która będzie miała na 
celu badanie .poszczególnych ga­
łęzi życia gospodarczego, wyszu­
kiwanie środków i przedkładania 
projektów uwolnienia życia go­
spodarczego Polski od wpływów 
żydowskicn i kapitalistów ob­
cych. 1

W głosowaniu nad wyborem 
delegatów na Walny Zjazd S. I. 
M. P. przyjęto jednomyślnie listę 
delegatów proponowaną przez au­
torów wniosku w sprawie żydow­
skiej. -

Po uchwaleniu paragrafu aryj­
skiego w Stowaizyszeniu Elek­
tryków Polskich przyjęcie analo­

gicznego
Zebranie

wniosku przez Walne 
Koła Warszawskiego

Gigantyczne zbrojenia M i i
2,3 miliarćy na siły p c w ittr /re

■£0 m i l i a r d ó w  z ł .  p o ż y c z k i  n a  b r o ń
LUNDYN, 5. 3. W budżecie „a r. cych z pożyczki w stosunki- do roku ! morskich. Skład osobowy obejmie

i937 przev idziano ogółem brutto ub. Budżet lotnictwa wykazuje wzrost 1 4850 oficerów i 51,000 pionów. W
88.588.600 funtów szter to jesi 2,5 o 31,800,000 funtów. ( budo .ne znajduje się £ fabryk raoto-

S. I. M. P jest dalszym etapem miliardy złotych, nr po rzeby lotni- Z dr 1 kwietnia lotnictwo skiaduc, rów samolotowych. Równiej znajdu-
realizowania W Życia społecznym ctwa, a netto 56,500.000 fnt. Do sumy óę będzie ze 100 -Mkaur stacjonują ją się w budowie faoryai bom o lot.
i gccpodarczym \dei narodowo-j dojdzie jeszcze 26,000,000 fun-;cyeh w W. Brytanii, ..niezależnie od 

® , . - łow, przewidzianych na potrzeby lot- tego z 20 eskadr lotnictwa morskie-
radykalnej. Jnictwa w rozdziale sum pochodzą-'go 1 26 eskadr w posiadłościach za-

♦ p E e r r e

C H E ^ I C C Y N A .
firma chrześcijańska ||J

w s z y s t k o  4  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h

»  PLAC TRiECH rtRgYŹY 3  
telefon 9 . 4 6 . 0 0  

V w y k o n a n  e  s o l i d n e  V

S H a z n ń l e  i p a ? s i l o v v c A v
z a  z a f śc£a c r z s c i w ż y c  o r s k i e

BIAŁYSTOK, 5. 3. Dziś wie o godz 21 ej ogłoszono wyrok, 
ezorcm, po całodziennej rozpra- w myśl którego dwaj skazani zo­
wie przed Sadem Okręgowym w stali po roku więzienia, jtden na 
Łiomźy przeciwko 11-tu uczestni- 10 mies.. 5-ciu po 6 mies., w rym 
kom zajść antyżydowskich w Dą- dwóch z zawieszeniem, trzej o- 
browie, w dn. 3 listopada r. ub., skarżeni zostali uniewinnieni.

R z ą d  c z e s fs *  r o k i i i e
z przedstawicielami mniejszości polskie;

Frząd Bluma w odwrocie
Przywrócenie wolności ebretu złotem

W i e l k a  p o ż y c z k a  n a  c e l e  z t r r o i e n i o & e

Prasa czeska donosi, że od 
dwóch tj godni toczą się rokowa­
nia pomiędzy przedstawicielami 
rządu Czechosłowacji a delegata-, 
mi mniejszości polskiej o unor­
mowanie stosunków pod wzglę-

S z k o ł a  M i r s k a
w Gaynł

istatnim Dzlerniku Ustaw uka 
tai a się ustawa o Państwowej Szko­
le Morskiej w Gdyni, oęctącej u ztt. 
szkołą zawodową stopnia Mc< ałnego.

Nadzór nad szkołą mają ministro­
wie przemysłu i handlu oraz W, R.
i O. P , uczniowie wychowywani są
ii duchu karności wojskowej, a nau­
czyciele są urzędnikami państwowy 
mi, noozą przy tym mundury mary­
narki handlowej.

T.1 stawa przewiduje nadanie szkole 
specjalnego statutu.

dcm szkolnym, kościelnym gospo­
darczym i rynku pracy. Rokowa­
nia te prowadzą ze strony , cze, 
skiej premier Hodża i minister 
spr. wewnętrznych, ze stropy Pcl- 
sfcj delegacja międzypartyjna, w 
skład której wchodzą przedstawi­
ciele ugrjpowań narodowych, so 
cjalistycznych j prorządowvch, •

PARYŻ,, 5. 3. Uchwały rady mi­
nistrów, która obradowała dziś 
pod przewodnictwem prezydenta 
LeDruna w Pałacu Elizejskim, są 
następujące:

1) Przywrócenie wolności o- 
brotu złotem i rynku pieniężnego

2) F mjJ  nie będzie udzielał u- 
poważnienia na nowe wydatki za 
wyjątkiem kredytów na cele o- 
brony narodowej.

3) W związku z polepszeniem 
się sytuacji gospodarczej izmniej 
szenicm się bezrobocia, wyaatki 
na zasiłLJ dla bezrobotnych obnl-

E p id a t n l a  t y f u s u  
w  b r o h o b y c z u

szerzy się zastraszająco
Epidemia tyfusu w , powiecie 

Drohooyskim we wsiach Stron* 
nej i Bflcze trwa w daLzym cią­
gu. Jak donoszą, liczba zachoro­
wań wzrosła ao 420 osób, Licz­
ne są wypadki śmiertelne Do tej 
pory zanotowano ich już 8. Na 
zagrożonych terenach pracuje ko* 
lumna sanitarna Czerwonego 
Krzyża.

żą się w 1937 roku o 6 miliardów 
franków.

4) Rząd rczpisze pożyczkę na 
cele obrony narodowej.

Rząd powziął również decyzję, 
że premier Blum wygłosi w sa 
botę wieczorem, a prezydent Le- 
brun w niedzielę odezwę do na­
rodu francuskiego w sprawie po­
parcia wielkiej pożyczki na cele 
obrony narodowej.

W kołach finansowych sądzą, 
że wysokość pożyczki wyniesie 10 
miliardów franków.

PARYŻ, 5 3. W sferach par­
lamentarnych przyjęto uchwały 
rady ministrów z dużym zadowo­
leniem i to również wsrod parla­
mentarzystów należących do opo­
zycji.

Dep. Paul Reynaud, puwiedział 
przedstawicielom prasy m in.: 
„Należy pogratulować rządow!, 
że przyłączył się do dontryny ró­
wnowagi budżetowej i ostatecz­
nie potępił kontrolę dewiz, opo­
wiadając się za polityką IiDeral- 
ną państw demokratycznych". —  
Dep. Paul Reynaud oświadczył 
jednak, że do przezwyciężenia 
obecnych truaności konieczną 
jest polityka uwzględniająca nic

tylko ró wnowagę enonomlcznu fl- 
imnsową, lecz także i społeczną.

B. minister finansów senator 
Regnier również z zadowoleniem 
powitał zniesienie ograniczeń o- 
brotu złotem i wejście na drogę 
polityki oszczędnościowej ł rów­
nowagi budżetowej.

mrzych.
Siły powietrzna metropolii łącziu* 

z siłami pierwszej linii stan owić bę­
dą 1750 aparaiow w 12* eskadrach.

Liczoa oficerów i szeregowych zo­
stanie podniesiona do 70,000, nu. li­
cząc iddziałów lotniczych, stacjonu­
jących w Indiach. Projektowane jest 
poza tym stworzenie 10 specjainyeb 
jednostek baionón zaporowych, prze­
widzianych dia obrony Londynu.

LONDYN, 5 3. W związku z prz* 
ciążeniem zamówłeniam* angielskiegcs 
prz zmysłu lotniczego ministerstwo lot 
nlctwa musiało sil zwroc.ć do przemy 
słu St. Zjtan o wyl onanie niektórych 
zamówień. W ciągu lutego zawarto 
kontrakiy na sumę około i22 milio­
nów funtów. W ciągu marca zamuwi* 
nia osiągną jeszcze wyższą cyfrę,

LONDYN, 5. 3. Ustawa o zacią­
gnięciu pożyczki na c"le zbrojeniom t 
w wysokości 400 milionów funtów 
10,320.000.000 zl. iosta*v na wczoraj­
szym nocnym posiedzeniu izby gmin 
uchwalona w trzecim czytaniu 24] glo 
sami przeciwko 117. — Przed zakoń­
czeniem debaty kanclerz skarbu 
Chamberlain wyraził nudc-ieję, źe do 

l zbrojenie Anglii będzie zwiastunem o- 
góltKgo ograniczenia zbrojeń.

Itablncje na cjyźszych uczelniach
1G nowych docentów i 1 docentks

Pan minister W R i O. P, za­
twierdził następujące habilitacje 
w szkołach akademickich:

S p e c j a l n e  p r e m i e  z w i ę k s z a j ą
Ucztę nieszczęśliwych wypadków

Z sensacyjnym protestem prze- na kopalniach stosowana J'esi wy 
ciwko stosowaniu na kopalniach piata premii dla nadaorców robót 
węglowych niedopuszczalnych me czuwających nad zwiększeniem 
tod pracy, wystąpiły do Główne- wydobyta węgla. Nadzorcy „po-
go Inspekłoratu Pracy, związki pędzają" więc górników, co w re-
zaw odoe gćrn ków trzech zagłę* zultacie powoduje wzrost nie- 
bi. I szczęśliwych wypadków na kopal-

Jak się okazuje coraz częściej j niach.

Dwa nowe transatlantyki
d l a  I n i i  G d y n i a - A m e r y k a

Tow arzystwo „Gdynia —  Ame­
ryka Lfnie Żeglugowe S. A." za­
mówiło dwa nowe po 11.500 ton 
pojemności motorowce, które słu­
żyć mają do przewozu pasażerów 
i ładunków na linii Południowo-

Zamknięcta bulźetowe
za lu iy  1937

Dokonane prowizoryczne obli­
czenia zamknięcia budżetowego za 
miesiąc luty br. wykazują, iż wply 
wy wyniosły 171.475.000 zł., a wy* 
datki —  171 039.000 zł., a 2atym 
nadwyżka wpływów nad wydatka 
mi wynosi 436.000 zł.

W okresie 11 miesięcznym bie­
żącego roki budżetowego deficyt 
wyniósł 52.000 zł.

Amerykańskiej. Bedą to statki 
towarowo - pasażerskie.

Jeden ze statków zamówiono w 
angielskiej stoczni w Ncwcastle- 
on-Tyne, drugi — w stoczni duń­
skiej w Nakskov. Motorowce ob­
liczone są na przewóz około ty­
siąca pasażerów Statki będą mo­
gły zabierać trzykrotnie tyle ła­
dunku, ile zabiera S/S „Piłsud­
ski", a szybkość ich wyniesie 17 
węzłów, to jest nie o wiele mniej 
od szybkcści „Piłsudskiego" i 
„Batorego". Pierwszy ze statków 
gotowy będzie w październiku r. 
1938, drugi — w maju 1939 r.

Na uniw ersyteeie Jagielloń­
skim w Krakowie — 1) dra Karo­
la Buczka, jako docenta nauk po­
mocniczych historycznych (t. j. 
paleografii, dyplomatyki, archi, 
wistyki, geografii historycznej i 
t. d ) na wydziale filozoficznym.

Na uniwersyescie Stefana Ba­
torego w Wilnie: 1) dra Jana Kru 
szyńskiego, jako docenta histio- 
logii i embriologii na wydziale le­
karskim.

Na uniwersytecie Jana Kaz.mie 
rza we Lwowie: 1) dra Wojcie­
cha Hejnosza, jako docenta h’ sto* 
rii prawa polskiego na wydziale 
prawa, 2) dra Romana Stopę, jako 
docenta językoznawstwa afrykań 
skiego na wydziale humanistycz­
nym

ta stomatologii na wydziale le* 
karskim, 2) dra Ignacego Złotow­
skiego, jako docenta chemii fi­
zycznej na wydziale matematycz­
no * przyrodniczym.

Na uniwersytecie Poznańskim: 
1) dra Francuzki Adamamsa ja­
ko docenta chemii fawnaceutycz- 
nej na wydziale matematyczno - 
przyrodniczym, 2) dra Leona Lak 
nera. jako docenta s+omatclog’ł 
na wyozialc lekarskim, 3j dra 
Adama Tomaszewskiego, jako do* 
centa filologii polskiej na wydzia­
le humanistycznym, 4) dra Ja ­
dwigę Ziemięcką, jako docenta 
mikrobiologii gleby na wydziale 
rolniczo - leśnym.

W szkole głównej gospodar­
stwa wiejskiego w Warszawie: 1)

Na uniwersytecie Józefa Pił- dra Emda Chroboczka, 
„udskiego w Warszawie: 1) dra 
Witolda Cybulskiego, Jako docen-

jako do­
centa uprawy i hodowi. warzyw 
na wydziale ogrodniczym.

Podróżui
samolotem

18 zabitych — 80 rannych
Krwawe starcie górników z żandarmami

TUNIS, 5. 3. Wczoraj w kopal­
ni Metlac w południowym Tuni­
sie nastąpiło starcie między żan* 
darmerią a strajkującymi i oku­
pującymi kopalnię robotnikami.

Z a p a l i
nie potanieją

Ostatnio toczyły się rokowan.a 
m iędzy przedstawicielami rządu 
nolsłciego i spółką szwedzką w 
sprawie ewentualnej obniżki ceny 
zapałek. Rokowania tę zostały zer 
wane przez przedstawicieli spółki 
szwedzkiej.

Oddział żandarmerii, który 
przybył na wezwanie, aby przy­
wrócić porządek w kopalni, został 
powitany przez robotników strza­
łami rewolwerowym1, Kapitan żan 
darmerii i 3 szeregowych zostało 
rannych. Żandarmeria odpowie* 
działa strzałami. Wśród strajku­
jących poległo 13, a 26 padło ran 
nych.

I *
Spokój zapanował o tyle, że ro­

botnicy powrócili do surych schro 
nów podziemnych.

Do poważnych zajść doszło 
również w kopalni Melilla, gdzie 
5 górników zostało zabRymh.

Udany kontratak powstańców
n a  f r o n c i e !p o d  O v i e o c

Katedry w St.PaRYŻ, 5.3. Z graricy hiszpań­
skiej donoszą: Pod obaloną nocy 
oadziały powstańcze dowodzone 
orzez gen. Arganda podjęły na od­
cinku St. Claudio kilka zwycię­
skich aiaKÓw. pomimo s.lnego og- 
nła z karabinów maszynowych, 
kierowanych przez milicję baskij­
ską i aatuiryjską Ważnym sukce­

sem jest zaobycie 
Claudio.

W ofenzywie wojsk rządowych 
na odcinku Ońedo brało udział 60 
tys. ludzi, z których poległo około 
14 tys. Na odcinku rzeki Tagu od­
działy powstańcze posunęły się o 
3 kim.

R z ą d  S t a n ó w  Z j e d h o c z o ń y c h
Przeprasza Rzeszę Niemiecką

W ASZYNGTON, 5 3. Rząd Sta 
nów Zjednoczonych przeprosił Rze 
azę Niemiecką za obraźliwe uwa­
gi, zawarte we wczorajszym prze­
mówieniu burmistrza nowolorfkie 
go L&guardia,

Przeproszenie to dokonane było 
w formie deklaracji słownej, zło­
żonej pi zez szela sekcji zachodnio 
europejskiej departamentu stanu 
Dunna wobec radcy amhasady nk 
mneckiej Thomsena.

Donn „świadczył, że potępia sio 
wa, które obraziły rząa Rzezy Nie­
mieckiej, podkreślając, że me były 
one wyrazęm stanowiska rządu 
Stanów Zjeinoczthiych', Nk anr,“! 
jtawak Dunn zaznaczył, że prawo 
«wobody słowa w Stanach Zjedno­
czonych zagwarantowane jest 
przez konstytucję wszystkim oby­
watelom i uważane za część dzie­
dzictwa narodowego. s

W i d m o  g ł o d u
z a g r a ż a  R o s j i  S o w i e c k i e ]

RYGA, 3.3. Z Moskwy do-noszą: 
Widmo straszliwego głodu zagra 
ta  Rosji sowieckiej tej wiosny.

Włiaze moskiewskie ukrywają 
starannie wiadomości o zalaniu 
przez wody Dniepru i Donu sze­
regu gospodarstw skolektywizo- 
wanych w najżyźnh jszej części 
Rosji, twanej śpichmem ZSRR.

Kównocześnh nadchodzą wiadm

mości o wypadkach sabotażu ze 
strony kołchoźników, niszczą­
cych bądź też eprzedających po- 
kryjomu zboże nrzeznaczone na 
zasiewy wiosenne. Wysłane celem 
stłumienia tycn ekscesów specjal­
ne oddziały GPU są bezsilne wo­
bec biernego iporu i solidarności 
mas chłopskich.,

Katastrofa powadzi
w  p ó ł n o c n y c h  W ę g r z e c h

BUDAPESZT, 5. 3. Katastrofa 
Dowodzi przybieia w północnych 
Węgrzech c°raz większe rozmia­
ry. Rzeka Saio wystąpiła w nocy 
z brzegów, zalewając przedmie­
ścia Miskolca Część mieszKań* 
cow nie zdazyia ujść przed powo­
dzią i schroniła się na dachach 
domów, -

Akcja ratunkową trwa O far w 
ludziach dotychczas niema.

Konfiskata odezwy
„C ritasu”

WILNO, 5. 3. Wczoraj władze 
skonfiskowały w W*lnie 3 pisma 
za zamieszczenie odezwj „Cari* 
tas“, nawołującej do oliar dla 
głodujących na Wileńszczyźnie. 
Władze dopatrzyły się w tej ode­
zwie przejaskrawienia sytuacji.

W miejscowości Jeszbereny 
nad rzeką Zagya wskutek powo­
dzi ZawaDło się 46 domów. W oko 
licach tych powódź objęła prze­
strzeń 16 tys hektarów.

O r s z a k  w e s e l n y
w jB d t do rzek i

1 BUKARESZT, 5.3. W okolicy 
Tarnava Marę w Siedmiogrodzie, 
miała dziś miejsce wstrząsająca 
katastrofa. W chwili gdy liczny 
orszak weselny przejeżdżał przez 
rzekę, runął most. Trzy wozy, w 
któiyeh znajdowało się 19 ludzi, 
wpadły do rzeki. Dwie osoby uto­
nęły, kilka wyratowano w stanie 
ciężkim. O siedmiu dalszych ofia­
rach wypadku brak wiadomości, 
ponieważ zostały one uniesione 
przez falę. Również trzy pary ko­
ni zginęło w nurtach rzeki.
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